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XXXV rocznica Wielkiej Rewolucji 
Październikowej

35-lecie od 1917 do 1952 r., to  cała epoka h i­
storyczna, k tó ra  z rodz iła  się z W ie lk iego  P aździer­
n ika .

• Współczesna epoka h is to ryczna — to  n ie  ty lk o  
okres im p e ria lizm u , to n ie  ty lk o  gn ic ie  zn ienaw i­
dzonego u s tro ju  w yzysku , zw y ro d n ie n ie  tego u -  
s tro ju  w  -na jbardz ie j w yna tu rzone j postaci faszy­
zmu, to także i przede w szys tk im  epoka re w o lu c ji 
p ro le ta r ia ck ich , epoka rozw a len ia  tro n ó w  i  w a lk i 
z  w szelką k rzyw dą , epoka p rzekuw an ia  w  czyn 
na jdum nie jszego idea łu  ludzkości —  socja lizm u.

Od W ie lk ie j S ocja lis tyczne j R e w o lu c ji Paź­
d z ie rn iko w e j na rody  im p e riu m  carskiego w esz ły  
na  drogę socja lizm u. A le  zw yc ięstw o  re w o lu c ji 
m ia P  p rak tyczne  znaczenie n ie  ty lk o  dla 1/6 czę­
ści k u l i  z iem skie j, m ia ło  ono i  p rak tyczne  znacze­
n ie  dla pozosta łych 5/6 części k u li z iem skie j, w ska­
zu jąc w szys tk im  narodom , że w yzw o len ie  z pęt ka­
p ita łu  i  im p e ria liz m u  je s t m oż liw e  i realne.

Z w ycięstw o  R ew o luc ji zdecydowało w ięc o lo ­
sach całej ludzkości, o losach tych  narodów , k tó re  
ż y ją  i k w itn ą  w  słońcu w olności; o losach tych  na­
rodów , k tó re , zapatrzone w  idee P aźdz ie rn ika , 
Walczą o w yzw o len ie .

Ma ty m  polega w ie lk ie  m iędzynarodow e zna­
czenie R e w o lu c ji P aźdz ie rn ikow e j.

R ew olucja  P aźdz ie rn ikow a —  to don ios ły  p rze­
w ró t w  stosunkach pom iędzy narodam i. P rze w ró t 
"ten polega na s tw o rzen iu  p rzy ja źn i pom iędzy na­
rodam i, ja sk ra w o  p rzec iw staw ne j p ra w u  dżung li, 
k tó re  panu je  w  stosunkach pom iędzy państw am i 
■ im peria listycznym i.

R ew olucja  P aźdz ie rn ikow a p rzyn ios ła  w olność
i. rów n o u p ra w n ie n ie  narodom  ongiś u ja rzm io n ym  
przez carat.

Ta nowa fo rm a  w spółżycia narodów , oparta  na 
p ra w d z iw y m  hum an izm ie , je s t n ie w ą tp liw ie  jedną  
z na jw iększych  zdobyczy ludzkości.

R ew olucja  P aźdz ie rn ikow a —  to  n ie  ty lk o  re ­
w o lu c ja  gospodarcza i  społeczna, to  także re w o lu ­
cja k u ltu ra ln a .

O m ożliw ościach gospodarczych K ra ju  Rad 
św iadczy fa k t, że m im o  n ie b yw a łych  zniszczeń w o­
je n n ych  pow o jenna  p rzebudow a p ro d u k c ji p rz e - ' 
m yś low e j została zakończona ju ż  w  1946 r., a na­
stępn ie  p rodukc ja  przem ysłow a zaczęła rosnąć w  
ta k  szybk im  tem pie, iż w  1952 r. będzie ona 2,3 
raza w iększa n iż  w  1940.

O lb rzym ie  są osiągnięcia Z w ią zku  R adzieckie­
go w  dziedzin ie  ro ln ic tw a , m. in . w  zw iązku  ze 
scaleniem  m a łych  ko łchozów  w  w ie lk ie .

R ozw o jow i gospodarczemu tow arzyszy  n ieu­
s tanny  w zrost dob roby tu  m ate ria lnego , podniesie­
n ie  poziom u k u ltu ra ln e g o ; św iadczy o ty m  m . ' 
in . 5 -k ro tn a  obniżka cen a r ty k u łó w  p rzem ysło­
w ych  i  ro lnych , przeprowadzona po w o jn ie  w, 
Z w ią zku  R adzieckim .

W  w y n ik u  rozgrom ien ia  przez Zw iązek Ra­
dz ieck i agresorów  faszystowskich, w  w y n ik u  p rzo­
dow nicze j ro l i  Z w iązku  Radzieckiego, na jpotęż­
niejszego m ocarstwa na k u l i  z iem skie j, w  w alce 
o pokó j i dem okrację  w y ró s ł ogrom nie  m o ra ln o - 
p o lity c z n y  a u to ry te t ZSRR.

Świadomość postępowej [ tw ó rcze j ro l i  Rewo­
lu c ji  P aźdz ie rn ikow e j p rzen ika  do na jdalszych 
k ra ń có w  k u li z iem skie j, niosąc lu d o w i pracu jące­
m u  dobrą now inę  w  w alce o w yzw o len ie  narodo­
w e  i  społeczne. $

Z w iązek R adziecki jes t s iłą  zap ładnia jącą do 
w a lk i o postęp społeczny.

Znaczenie re w o lu c ji przerasta  gran ice Z w ią zku  
Radzieckiego; zw yc ięstw o  R e w o lu c ji stało się de­
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cydu jącym  w ydarzen iem  w  całej dalszej h is to r ii 
św ia ta .

Doświadczenia W ie lk ie j R e w o lu c ji P aźdz ie rn i­
ko w e j s ta ły  się w zorem  i zachętą dla k ra jó w  de­
m o k ra c ji ludow e j w  ich walce o socjalizm .

D la  narodu polskiego jes t jasne, że bez zw yc ię ­
stw a R ew o luc ji Paźdz ie rn ikow e j nie by łoby  s iły , 
k tó ra  m ogłaby pokonać h itle ry z m  i dać wolność 
Polsce; że dz ięki Z w ią zko w i R adzieckiem u Polska 
Ludow a  mogła dokonać w ie lk ie g o  dzieła zjedno­
czenia sw ych ziem ; że codzienna pomoc Z w iązku  
Radzieckiego, pomoc gospodarcza, po lityczna  i k u l­
tu ra ln a , w a ru n ku je  n ie b yw a ły  ro z k w it k ra ju  w  o- 
p a rc iu  o w ładzę ludu.

W w yborach do Sejm u P o lsk ie j Rzeczypospoli­
te j Ludow e j naród po lsk i, m an ifes tu jąc  swe uczu­
cia dla P o lsk i Ludow e j, d la w ładzy  ludow e j, za­
m an ifes tow a ł równocześnie swe n iezłom ne p rzy ­
w iązan ie  do K ra ju  Rad, k tó ry  św ieci Polsce p rz y ­
k ładem  w  walce o budowę socja lizm u, w  walce 
p rzec iw ko  w ro g im  s ilom  k lasow ym .

Szczególnie doniosłe je s t znaczenie R e w o lu c ji 
P aźdz ie rn ikow e j w  dziedzin ie  u s tro ju  państw o­
wego.

Bohaterska rosyjska klasa robotn icza  szła do 
w ła d z y  pod hasłem „C a la  w ładza radom “ .

Obecnie Rady D elegatów  Lu d u  Pracującego 
stanow ią  po lityczną  podstawę Z w iązku  Radziec­
kiego.

Rady, w yb ie rane  i kon tro low ane  przez masy 
pracujące, są ins trum en tem  w ładzy, narzędziem  
d y k ta tu ry  k lasy  robotn icze j.

R olę Rad podkreśla m. in. i to, że sama nazwa 
„Z w ią z e k  R adziecki“  pochodzi od Rad.
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R ady D elegatów  L u d u  Pracującego s ia ły  się 
państw owego aparatem  nowego ty p u  ja ko  bezpo­
średnie organizacje  samych mas.

W szelkie dotychczasowe u s tro je  państw ow e 
oznaczały ciemiężenie, ucisk szerokich mas ludno ­
ści pracującej przez w yzyskiw aczy.

Państw o radzieckie w yzw a la  tw órczą  in ic ja ty w ę  
mas, sta je się p rzyk ładem , ja k  cudotw órcza s iła  
mas przekształca życie społeczne, gospodarcze 
i ku ltu ra ln e  zgodnie z in te resam i tych  mas.

Państwo radzieckie zrea lizow ało  w  p e łn i m a­
rzenia najśm ielszych um ys łów  lu d zk ich  o rządach 
lu d u  spraw ow anych przez sam lud .

¥

X IX  Z jazd  K om un is tyczne j P a r t i i  Z w ią zku  Ra­
dzieckiego —  to w ydarzen ie  h is to ryczne dla całe­
go św iata.

Tak ja k  w  la tach  surow ej w o jn y  z M oskw y 
szedł zew do w szystk ich  narodów  do n ieus tęp liw e j 
w a lk i p rzec iw ko  c iem nym  s iłom  faszystow skim , ta k  
w  la tach osta tn ich z M oskw y na rody  czerpią na­
tchn ien ie  do w a lk i o postęp, pokó j i socjalizm .

Głos X IX  Z jazdu  K P Z R  —  to  głos sum ien ia  
przodujące j ludzkości.

X IX  Z jazd n a k re ś lił Z w ią zko w i Radzieckiem u 
w span ia łą  w iz ję  budow n ic tw a  kom unistycznego. 
Na tę drogę K ra j Rad ju ż  wszedł.

W szystkie na rody  w idzą, czym je s t św ia t socja­
lizm u ; równocześnie z p ra w d z iw ą  odrazą i  w ro ­
gością śledzą aw anturn icze  p la n y  i  zb rodn ie  agre­
sorów  am erykańskich .

Donośny głos X IX  Z jazdu  —  to  głos o tuchy d la 
całej ludzkości, pragnącej poko ju , to  równocześ­
n ie  głos przestrog i dla im p e ria lis tó w , go tu jących 
narodom  zagładę.

X IX  Z jazd  K P Z R  —  to  o lb rzym i k ro k  naprzód 
w  walce o pokó j.

Kom unikat Państwowej Komisji W yborczej o w ynikach  
w yborów  do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 

w  dniu 26 października 1952 r.

Państw ow a K o m is ja  W yborcza na podstaw ie 
p ro to ko łó w  w szystk ich  okręgow ych k o m is ji w y ­
borczych s tw ie rd z iła  następujące w y n ik i w yb o ró w  
do Sejm u, k tó re  odby ły  się w  dn iu  26.X . 1952 r. na 
obszarze całego państwa.

Ogólna liczba osób u p ra w n io n ych  do głosowa­
n ia  w ynos iła  16.305.891. Ogólna liczba oddanych 
g łosów  15.495.815. W  w yborach  do S ejm u P o lsk ie j 
R zeczypospolite j Ludow e j w zię ło  w ięc udz ia ł 95,03 
proc. w yborców .

G łosów  w ażnych oddano 15.491.170.
L iczba  g łosów  n iew ażnych  w ynos i 4.645.
N a kan d yd a tó w  F ro n tu  N arodow ego oddano 

15.459.849 głosów, tzn. 99,8 proc. w ażn ie  oddanych 
głosów.

W  w o jskow ych  obwodach w yborczych  w zię ło  
u d z ia ł w  g łosow aniu  99,9 proc. u p ra w n ia n ych  do 
głosowania. Odsetek g łosów  ń iew ażnych w ynos i 
0,004 proc. Na kandyda tów  F ro n tu  N arodow ego 
oddano 99,97 proc. głosów.

Państw ow a K o m is ja  W yborcza s tw ie rdza , że 
w  w yborach  do S ejm u P o lsk ie j R zeczypospolite j 
L u d o w e j w  dn iu  26 paźdz ie rn ika  1952 r. wszyscy 
kandydac i na posłów  i zastępców posłów  zgłoszeni 
na lis tach  F ro n tu  N arodowego uzyska li w ym aganą 
przez a rt. 69 p. 2 O rd yn a c ji W yborcze j w iększość 
g łosów  i  w y b ra n i zosta li na posłów  i  zastępców 
posłów  do Sejm u P o lsk ie j R zeczypospolite j L u d o ­
w e j. .
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Posiedzenie Ogólnopolskiego Kom iieiu  
Frontu Narodow ego

D nia  31 paźdz iern ika  w  sa li Rady Państw a od­
by ło  się rozszerzone posiędzenie p lenarne O gólno­
polskiego K o m ite tu  F ro n tu  Narodowego.

Na posiedzenie p rz y b y ł p rzy  dźw iękach H ym ­
nu  Narodowego, gorąco w ita n y  Przew odniczący 
O gólnopolskiego K o m ite tu  F ro n tu  N arodowego 
P rezyden t B o les ław  B ie ru t w  otoczeniu członków  
Ogólnopolskiego K o m ite tu .

P rezyden t B ie ru t ob ją ł p rzew odn ic tw o  obrad.
Za sto łem  p re zyd ia ln ym  za ję li rów n ież  m ie jsca 

zastępcy przewodniczącego, członkow ie  p rezyd ium  
i  członkow ie  O gólnopolskiego K o m ite tu  F ro n tu  
Narodowego: prezes N K W  Z S L  m arszałek W ła d y - 
s.aw  K o w a lsk i, sekre ta rz  KC  PZPR, prezes Rady 
M in is tró w  Józef C yrank iew icz, M arsza łek P o l­
sk i K o n s ta n ty  Rokossowski, sekretarz K C  PZPR  
Edw ard  Ochab, p rzew odniczący CRZZ W ik to r  
K  csiewicz, w iceprezes N K W  Z S L  S tefan Igna r, 
prezes P A N  Jan D em bow ski, sekre ta rz  N K W  
Z S L A leksander Juszkiew icz, sekre tarz C K  
SD  Leon C hajn, przewodnicząca ZG  L ig i ,Ko- 
b .e t A lic ja  M usia low a, p rzew odniczący P rezy­
d ium  R ady N arodow e j m. st. W arszaw y Je rzy 
A lb re ch t, sekre tarz  ZG  ZM P  S tan is ław  N o w o - 
cAń, sekre tarz  ZG  ZSCh M a ria n  Jaw orsk i, 
prezes Z w iązku  L ite ra tó w  P o lsk ich  Leon K ru cz ­
ko w sk i i  w iceprzew odn iczący P rezyd ium  W oj. RN 
"W- Opolu Jan M rocheń. W  p rezyd ium  zasiedii 
taxże p ro fesor K a to lick iego  U n iw e rsy te tu  L u b e l­
skiego A n d rze j W o jtko w sk i i  przew odniczący 
spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn e j w  K u licach , pow. Tczew, 
Erancisizek M u raw sk i.

Na sa li obecni są cz łonkow ie  w ładz naczelnych 
PZPR, s tro n n ic tw  po litycznych  i  o rgan izac ji spo­
łecznych, przew odn iczący licznych  ko m ite tó w  te­

renow ych  i  zakładow ych F ro n tu  Narodowego, 
p rzodow n icy  p racy  m iast i wsi, naukow cy, lite ra c i 
i  a rtyśc i —  przedstaw ic ie le  w szystk ich  środow isk 
społecznych reprezentu jący ca ły naród polski.

Posiedzenie zagaja w ita n y  burzą ok lasków  
—  Przew odniczący Ogólnopolskiego K o m ite tu  
F ro n tu  Narodowego P rezyden t Bo les ław  B ie ru t.

N astępnie zabiera głos członek p re zyd iu m  
Ogólnopolskiego K o m ite tu  F ro n tu  N arodowego 
prezes Rady M in is tró w  Józgf C yrank iew icz , k tó ry  
podsum ow uje przebieg i daje ocenę w y n ik ó w  w y ­
bo rów  oraz dz ia ła lności K o m ite tó w  F ro n tu  N a ro ­
dowego.

Po p rzem ów ien iu  z ry w a ją  się d łu g o trw a łe  
ok lask i, zgrom adzeni w sta ją  i  d ługo skandu ją : 
„ B ie iu t  B ie ru t . Ow acje trw a ją  k ilk a  m in u t.
' _z  ko le i p rzem aw ia ją : przew odniczący W oje­
w ódzkiego K o m ite tu  F ro n tu  Narodowego w o j. ka­
tow ick iego  —  W ito ld  H anke, znakom ity  a rtys ta  
scen po lsk ich  —  W ojciech B ryd z iń sk i, p rzew odn i­
czący spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn e j w  K u licach , pow . 
Tczew —  Franciszek M u ra w sk i, p rzodow n ik  p racy  
z F a b ry k i T ra k to ró w  „U rsu s “  —  Jan Św ią tek, re k ­
to r  U n iw e rsy te tu  W rocław skiego —  S tan is ław  
K u lczyń sk i, p ro feso r K a to lick ie g o  U n iw e rsy te tu  
Lube lsk iego  —  A nd rze j W o jtk o w s k i i  s tuden tka  
SGG W  —  W eron ika  C harkowska.

N astępnie członek p rezyd ium  O gólnopolskiego 
K o m ite tu  F ro n tu  Narodowego, sekre tarz  N K W  
Z S L  A leksander Juszkiew icz odczytu je  p ro je k t re ­
zo luc ji, k tó ry  zgrom adzeni p rz y jm u ją  długo n ie  
m ilkn ą cą  owacją. Z ry w a ją  się o k rz y k i: „N ie ch  
żyje F ro n t N a ro d o w y“ , „N ie ch  ży je  Polska Rzecz­
pospo lita  L u d o w a “ , „N ie ch  ży je  W ódz i  N auczy­
c ie l narodu polskiego P rezyden t B o les ław  B ie ru t“ .

O rk ies tra  gra H ym n  N arodow y.

U ch w ała  Ogólnopolskiego Kom iieiu  
Frontu Narodow ego

O G Ó LN O P O LS K I K O M IT E T  W YEO R C ZY 
FR O N TU  N AR O D O W EG O  S TW IE R D ZA :

1. P aźdz ie rn ikow e w y b o ry  do Sejm u P o h k is j 
Rzeczypospolite j Lu d o w e j s ta ły  się w ie lk im  zw y ­
cięstwem na rodu  polskiego, zw iera jącego swe 
szeregi w  w alce o przyszłość O jczyzny i  w szystk ich  
ludz i pracy.

Jedność narodu polskiego

— zrodzona w  w alce o w yzw o len ie  narodow e 
i  społeczne,

—  krzepnąca w  p racy nad odbudową k ra ju , 
w  walce o um ocnien ie  niepodległości i siłę 
P aństw a Ludow ego, o pokó j i w ykonan:e  
P la n u  6-letn iego, w  walce z reakc ją  i  w y ­

zyskiw aczam i, z im p e ria lis ty czn ym i w roga ­
m i P o lsk i i zd ra jcam i narodu,

—  pogłębia jąca się w  ogniu  h is to rycznych  
p rzem ian u s tro jo w ych  i op iera jąca się na 
w ie lk ic h  zdobyczach lu d u  pracującego,

—  jedność narodu skupionego w okó ł k lasy  ro ­
botn icze j i w ładzy ludow e j —

stała s:ę potęgą, zdolną w  ścisłym  sojuszu z s iła m i 
św iatowego obozu poko ju  i n iezaw isłości na ro ­
dów  do budow ania  i w yw a lczen ia  —  w b re w  
w sze lk im  w ro g im  s iłom  i w sze lk im  trudnościom  —• 
coraz lepszego i p iękniejszego życia każdego czło­
w ieka  pracy w  s ilne j, zjednoczonej, bezpiecznej, 
ro zkw ita ją ce j w poko ju  O jczyźnie. ‘
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N ig d y  jeszcze naród p o lsk i n ie  w y ra z ił sw ej 
w o li ta k  jednom yśln ie , ja k  w  tych  w yborach. N i­
gdy  jeszcze naród  po lsk i n ie  szedł do u rn  w yb o r­
czych z ta k  głęboką świadomością sw ych zdobyczy, 
sw ej s iły  i  sw ych zadań, z ta k im  w yso k im  poczu­
ciem  odpowiedzia lności za swą przyszłość, z ' ta k  
gorącym , p a tr io tyczn ym  zapałem. N ig d y  jeszcze 
naród  po lsk i n ie  b y ł ta k  powszechnie zdecydowa­
n y  i go tow y do poparcia swego głosu w spó lnym  
w y s iłk ie m  w  p racy i  w  walce.

2. Znaczenie paźdz iern ikow ych  w yb o ró w  da 
Sejm u P o lsk ie j R zeczypospolite j Lu d o w e j polega 
na  tym , że cały naród zapoznał się z P rogram em  
F ro n tu  Narodowego, uznał go za słuszny, jedno ­
m yś ln ie  go popa rł i p rz y ją ł ja ko  sw ó j p rog ram  
dzia łan ia , jako  w ytyczną  codziennej p racy i  po­
stępowania każdego świadomego obyw ate la .

—  N aród p o lsk i uzna ł za na jb liższe  każdem u 
P o lakow i, za najwyższe i  ważniejsze od 
w szelk ich różn ic m iędzy P o lakam i —  cele, 
k tó re  w ysuną ł na czoło P rogram  F ro n tu  
Narodowego: um ocnien ie  n iepodległości 
zjednoczonej O jczyzny, u trzym an ie  i  u trw a ­
len ie  poko ju , w zrost dobrobytu  i  coraz lep­
sza przyszłość ludz i pracy, ro z k w it i  s iła  
P o lsk ie j R zeczypospolite j Ludow e j.

—  N aród  po lsk i uznał za słuszną je d yn ą  drogę 
prow adzącą do u rzeczyw is tn ien ia  tych  ce­
ló w  —  drogę um acn ian ia  jedności narodu 
i  ostatecznego przezw yciężenia zacofania 
k ra ju , drogę re a liza c ji w ie lk ic h  p lanów  b ie ­
żącego dziesięciolecia.

—  N aród po lsk i uzna ł za słuszną drogę, k tó ra  
pomyślność i  ro z k w it P o lsk i łączy n ie ro ­
ze rw a ln ie  z b ra te rską  p rzy jaźn ią  ze Z w iąz­
k iem  Radzieckim,, z n iez łom ną solidarnością 
z ca łym  obozem poko ju  i  n iezaw isłości na­
rodów.

W szyscy obyw ate le  głębiej; zda li sobie sprawę 
z  p rzyczyn  trudności, k tó re  s ta ją  na naszej d ro ­
dze i  ham ują  w zrost dobrobytu  człow ieka pracy, 
z ro zu m ie li też, że można przezw yciężyć te  tru d ­
ności, u rzeczyw is tn ia jąc  P rogram  F ro n tu  N arodo­
wego.

P a trio tyczna  świadomość narodu polskiego, 
jedność narodu polskiego, jego praca i  gotowość 
do n ieus tęp liw e j w a lk i z trudnośc iam i i z w rogam i 
O jczyzny —  to źród ło  n iew yczerpanych, s ił na d ro ­
dze do szczęścia i w ie lkośc i Polski.

3. W ybory  do Sejm u P o lsk ie j Rzeczypospoli­
te j Ludow e j p rzyczyn iły  się do dalszego wzm oc­
n ien ia  podstaw  jedności narodu. Podniosła się 
św iadomość po lityczna, wzrosło poczucie odpow ie­
dz ia lności i aktyw ność klasy robotn icze j, czoło­
w e j s iły  F ro n tu  Narodowego. Zacieśn ił się i umoc­
n i ł  sojusz- robotn iczo-ch łopski. L u d  p racu jący w si 
z m ió tł z d rog i rozb ijaczy i w rogów , i  ■— ja k  n igdy  
zjednoczony —  poszedł do u rn  głosować za F ro n ­
tem  N arodow ym . In te lig e n c ja  zacieśniła swą w ięź 
z  klasą robotn iczą w  a kc ji w yborcze j i  w  szlachet­
n y m  w spó łzaw odn ic tw ie  pracy. Poszło z klasą ro ­

botniczą, w  szeregach F ro n tu  Naroddwego —  pa­
tr io tyczn e  rzem iosło.

W rogow ie  narodu  polskiego -— im p e ria liś c i 
am erykańscy i  ich  h itle row sko-adenauerow sey 
p rzy jac ie le , zd ra jcy  narodu i  n ie d o b itk i podzie­
m ia  —  wszyscy, k tó rzy  lic z y li na rozb ic ie  jedności 
na rodu  polskiegoj na osłabienie lu b  odosobnienie 
jego czołowej s iły  —  k lasy robotn icze j —  pon ieś li 
klęskę.

4. W  w yborach  zacieśniła się jeszcze ba rdz ie j 
b ra te rska  jedność dzia łan ia  p a rty jn y c h  i  bezpar­
ty jn y c h , zw iązanych w spólną pracą i  w a lką  o  le p ­
sze ju tro .

W rogow ie narodu, k tó rzy  s ta ra li się tę jedność 
osłabić, wnieść n ieufność m iędzy ro b o tn ika m i 
i  ch łopam i, b e zp a rty jn ym i i  p a r ty jn y m i, w ie rzący­
m i i n iew ie rzącym i —  pon ieśli klęskę..

¡5. W ybory  do Sejm u P o lsk ie j Rzeczypospoli­
te j  Lądowej. —  s ta ły  się wobec całego św iata  im ­
ponująca m an ifestac ją  jcdneści w szystk ich  ziem 
po lsk ich  i  n ie rozerw a lnego zjednoczenia Z ie m  Za­
chodnich z M acierzą : W roc ław ia , Szczecina, Opola 
i  O lsztyna —  z. Warszawą,. Poznaniem, Łcdz ią , 
K ra ko w e m  i  Lub linem .. —  C ały naród, ludność 
Z iem  Odzyskanych, a zwłaszcza ludność m iejsco­
w a Śląska, Opolszczyzny,. M a zu r i  W a rm ii, k tó ra  
p rze trw a ła  w ie k i ucisku ju n k ró w  i ka p ita lis tó w  
n iem ieck ich  —  swą w spania łą i  pełną p a tr io ty z ­
m u jednom yślnością w b rew  zbrodniczej p ropa­
gandzie adenauerow sko-h itle row sk ich  p row oka to ­
ró w  w o jennych  i  ich  w aszyngtońskich op ieku ­
n ó w —  zam anifestow ała n ie rozerw a lną  w ięź z M a­
cierzą,

fi. W ybory  do Sejm u P o lsk ie j R zeczypospolite j 
L u d o w e j w zm ocn iły  w ładzę ludow ą  —  gw aranc ję  
dotychczasowych i  p rzyszłych  zw yc ięstw  narodu  
polskiego. W ięź mas p racu jących z w ładzą ludow ą, 
ich  udz ia ł w e  w ładzy  lu d o w e j s ta ł się, ja k  n igdy, 
ż yw y  i  bezpośredni.

Na dziesiątkach tysięcy zebrań w  m iastach 
i  wsiach, w  jednom yś lnym  g łosow aniu za F ron tem  
N arodow ym , naród po lsk i w y ra z ił swe najwyższe 
zaufan ie  d la swego pierwszego kandydata , orga­
n iza to ra  i  k ie ro w n ika  w ładzy ludow e j, b u d o w n i­
czego P o lsk i lu d u  pracującego —  Bolesława 
B ie ru ta .

W rogow ie narodu, speku lu jący  na osłabienie 
w ładzy  ludow e j, na poderw anie  zaufan ia  mas do 
w ładzy  ludow e j —  pon ieśli d o tk liw ą  klęskę.

O gólnopolski K o m ite t W yborczy F ro n tu  N aro ­
dowego w zyw a  posłów i  zastępców posłów  do 
u trzym yw a n ia  i pog łęb ian ia  ja k  najściśle jszej łącz­
ności z w yborcam i, do ja k  najćzynnie jszego u dz ia łu  
w  pokonyw an iu  codziennych trudności i  zaspoka­
ja n iu  potrzeb ich  terenu, do w y ja śn ia n ia  w y b o r­
com p o lity k i w ładzy  ludow e j i  w spó łdz ia łan ia  na 
każdym  k ro k u  z obyw a te lam i w  ich  w alce o urze­
czyw is tn ien ie  P rogram u F ro n tu  Narodowego.

7. W ybory  do Sejm u P o lsk ie j Rzeczypospolite j 
Ludow e j, w zm acnia jące siłę P o lsk i —  ważnego
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ogniw a s il obozu poko ju  i  niezaw isłości narodów  
— sta ły  się zw ycięstw em  narodu polskiego w  w a l­
ce o pokó j.

G łosując za P rogram em  F ro n tu  Narodowego, 
naród po lsk i jednom yśln ie  głosował za n ieustan­
nym  pog łęb ian iem  p rzy ja źn i i um acnian iem  b ra ­
terskiego sojuszu narodu polskiego z w szystk im i 
s iłam i obozu poko ju  i  n iezawisłości narodów, 
a przede w szystk im  ze Z w iązk iem  Radzieckim . —  
P oko jow a p o lity k a  ZSRR, jego pomoc i  p rzy jaźń  
p rzyn ios ły  nam  trw a łą  niepodległość, u ła tw ia ją  na 
każdym  k ro k u  w a lkę  naszego narodu o pokó j, 
o dobrobyt ludz i pracy, o s iłę  i  ro z k w it Po lsk ie j 
Rzeczypospolitej Ludow e j. —  P okojow a p o lity k a  
ZSRR, jego potęga i  w ięź z w yzw o lonym i naroda­
m i i  masami p racu jącym i całego św iata k rzyżu je  
agresywne zam iary  im pe ria lis tycznych  w rogów  
narodu polskiego i  ludzkości.

O G Ó LN O PO LSKI K O M IT E T  W YBO R C ZY 
FRO NTU NARODOW EGO S TW IER D ZA, że w ie l­
k ie  zw ycięstw o narodu polskiego w  w yborach do 
Sejm u Polsk ie j Rzeczypospolitej Ludow e j jes t 
w  dużym stopn iu  zasługą setek tysięcy o fia rnych  
akryw is tów  i  ag ita to rów  F ro n tu  Narodowego; pa r­
ty jn y c h  i  bezparty jnych , ro b o tn ikó w  i robotn ic, 
ch łopów  i  chłopek, in te lig e n c ji, a zwłaszcza na­
uczycie li, o fice rów  i  żo łn ie rzy  W ojska Polskiego, 
m łodzieży pracu jące j, .studentów, m łodzieży 
Z M P -ew sk ie j i  n iezorganizowar.ej.

W ielkość ogólnonarodowego zwycięstwa, do 
którego się p rzyczyn ił każdy z n ich  —  je s t n a j­
wyższą nagrodą za ich  tru d y .

Ogólnopolski K o m ite t F ro n tu  Narodowego dzię­
ku je  serdecznie w szystk im  p a tr io tom  po lskim , 
k tó rzy  o fia rna  pracą w  ka m pan ii w yborcze j p rz y ­
czyn ili się do wspania łego zw ycięstw a narodu  
w  dn iu  26.X. b r.

O gólnopolski K o m ite t F ro n tu  Narodowego za­
leca swemu P rezyd ium  w ydan ie  honorow ych dy­
p lom ów  uznania tym  w szystk im  a k tyw is tom  te re ­
now ych K o m ite tó w  F ro n tu  Narodowego, k tó rzy  
w y ró ż n ili się -poświęceniem i  w yn ika m i p racy 
W  teku  kam pan ii w yborczej.

O G Ó LN O P O LSK I K O M IT E T  W YBO R C ZY 
FRO NTU  N ARODOW EGO U W A Ż A , że w ojew ódz­
kie. pow ia tow e, m ie jsk ie , gm inne i  grom adzkie  
K o m ite ty  F ro n tu  Narodowego —  ich  w yp róbow a­
n i, o fia rn i i zrośnięci z na jszerszym i masam i na ro ­
du ak tyw iśc i m ają  i  nadal do w ykonan ia  ważne
23 □¿Ili «*

U trw a la ć  i  ro zw ija ć  jedność narodu, po­
g łębiać świadomość jego zadań, podnosić 
s:łę  narodu, um acniać jego b ra te rsk i zw ią ­

zek z p rzy ja c ió łm i, jego n iezłom ną so lida r­
ność z n iezw yciężonym  obozem poko ju  —  
o t o  p i e r w s z y  w a r u n e k  o.s t a- 
t e c -z n e g o z w  y  c i ę s t w  a.

W  pracy i  w  walce w cie lać w  życie k ro k  
za k ro k ie m  P rogram  F ro n tu  Narodowego, 
jako  P rogram  dz ia łan ia  narodu i  ja ko  w y ­
tyczną codziennej p racy i postępowania każ­
dego obyw ate la  —  o t o  d r u g i  w a r u ­
n e k  o s t a t e c z n e g o  z w y c i ę ­
s t w a .

Podnosić czujność, bić w rogów  narodu, 
demaskować ich  oszukańczą propagandę, 
para liżow ać podłą dyw ers ję  —  m ob ilizu jąc  
do w a lk i w szystk ich  obyw a te li —  o t o  
t r z e c i  w a r u n e k  o s t a t e c z n e ­
g o  z w y c i ę s t w a .

N A L E Ż Y  W IĘC:

na zebraniach sprawozdawczych K o m ite tó w  W y­
borczych F ro n tu  Narodowego w szystkich szczebli 
om ów ić w y n ik i w ybo rów  w  k ra ju  i  na danym  te­
ren ie  oraz wezwać a k tyw  do dalszej dz ia ła lności 
w  m yśl powyższych w ytycznych,

uzupełn ić skład W ojew ódzkich  K o m ite tó w  
F ro n tu  Narodowego m ie jscow ym i posłam i i  ich  za­
stępcami,

K o m ite ty  F ro n tu  Narodowego w  zakładach 
p racy zespolić z K o m ite ta m i O brońców Pokoju,

podnosić dale j poziom  św iadom ości”po lityczne j 
w szystk ich  obyw ate li, m ob ilizow ać do w a lk i o w y ­
konan ie  P rogram u F ro n tu  Narodowego,

współdzia łać z R adam i N arodow ym i w  k ie ru n ­
k u  ściślejszego pow iązan ia  ich  działalności- z ma­
sami, zwalczania b iu ro k ra tyzm u  oraz szybkiego 
usuw ania bolączek ludz i p racy i  niedociągnięć 
w  p racy aparatu adm in istracyjnego u ja w n io n ych  
w  toku  kam pan ii w yborczej.

P lenum  Ogólnopolskiego K o m ite tu  W yborczego 
F ro n tu  N arodowego poleca P rezyd ium , aby ko n ­
tynuow a ło  swą działalność w  charakterze O gólno­
polskiego K o m ite tu  F ro n tu  Narodowego, okazując 
pomoc te renow ym  K om ite tom  F ro n tu  Narodowego 
w  rea lizac ji ich zadań.

O gólnopolski K o m ite t F ro n tu  Narodowego po­
zd raw ia  w szystkich obyw a te li, k tó rzy  stanę li 
w  szeregach F ro n tu  Narodowego i w zyw a  ich  do 
dalszej, jeszcze skuteczniejszej w a lk i o h is to rycz­
ne zadania, k tó re  w zię ło  na swe b a rk i nasze poko ­
lenie, w  im ię  zbudow ania lepszego i  p ięknie jszego 
życia naszego i  następnych pokoleń.

N iech ży je  zjednoczony naród po lsk i!
N iech ży je  Polska Rzeczpospolita Ludow a!

31 paźdz iern ika  1952 roku.

Niech żyje w ie lk i Związek Socjalistycznych Republik Radzieckich 
niezwyciężona ostoja pokoju na całym śmiecie!
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W Ł. D A S ZK IE W IC Z

Zadan ia  rad narodowych w  w erbunku siły roboczej
Część I I

IV . S PR A W N Y  PRZEW Ó Z ZW ER B O W A N Y C H

„Z apew n ić  sp raw ny  i  w  dobrych w a runkach  
prze jazd do m iejsc pracy, spraw ne i  dobre p rzy ję ­
cie w  m iejscach p racy now oprzyby łych  pracow ­
n ik ó w “  —  to jeden z postu la tów  w łaśc iw e j o rgan i­
zac ji w erbunku, w ysun ię tych  na V I I  P lenum  KG.

Rady narodowe dysponują w  ty m  zakresie spe­
c ja ln ym  p rz y w ile je m  w ydaw an ia  bezp łatnych b i­
le tó w  zw erbow anym  na prze jazd do m iejsca p ra ­
cy  i po ukończeniu pracy.

Na podstaw ie § 24 uch w a ły  P rezyd ium  Rządu 
z 29.IX . 1951 r. osobom zw erbow anym  p rzys łu ­
gu je :

1) bezp ła tny prze jazd z m iejsca zamieszkania 
do m iejsca p racy oraz d ie ty  w  czasie po­
dróży,

2) bezp ła tny przejazd z m iejsca p racy do m ie j­
sca zamieszkania po ukończeniu pracy, o ile  
um owa by ła  zaw arta  na czas nie k ró tszy  
n iż  6 miesięcy,

3) zaliczka.
§ 16 ust. 2ęow yższej uch w a ły  nakłada na orga­

na za trudn ien ia  p rezyd iów  PRN  obow iązek orga­
n izow ania przewozu zw erbow anych ro b o tn ikó w  do 
zakładów  pracy.

Doświadczenia i w n io sk i z o rgan izac ji przewozów 
zw erbow anych

W  wykazach rad narodow ych is tn ie je  duża roz­
bieżność m iędzy ilością  sk ie row anych  do zakładu 
p racy  a ilością zw erbowanych, k tó ra  do zakła­
du pracy do tarła  i została p rzy ję ta  do pracy.

W  a kc ji w e rbunkow e j do h u tn ic tw a  liczba 
skierow anych z n iek tó rych  pow ia tów  w o j. b ia ’ o- 
stockiego by ła  trz y k ro tn ie  w iększa od liczby  zw e r­
bow anych, k tó ra  zosta'a p rzy ję ta  przez zakład 
p racy. W  akc ji w erbunkow e j do budow n ic tw a  
przem ysłow ego liczba sk ie row anych do p racy 
z w o j. łódzkiego była  d w u k ro tn ie  w iększa od licz ­
b y  p rzy ję tych  przez zakład pracy. Ze sk ie row a­
nych  przez P rezyd ium  M R N  w  Gdańsku do x.racy 
w  Stoczni Gdańskiej dociera ’o ty lk o  ok. 70%, a by­
ły  dni, gdy docierała ty lk o  1/3 sk ierow anych. Ozna­
cza to, że na n ie w ie lk ie j odległości od lo ka lu  P re ­
zyd ium  M RN do Stoczni G dańskiej „g u b ili s ię“  
zw erbow an i pracow nicy. Rady narodowe często n e 
w yko n u ją  przepisów  obow iązujących w  tym  za­
kresie  i  ograniczają się do mechanicznego w yda­
w an ia  bezp łatnych b ile tów  na przejazdy.

Sprawę przewozu zw erbow anych ro b o tn ikó w  
re g u lu je  in s tru kc ja  M in is tra  P racy i O pieki Spo­
łecznej z 27 m aja 1952 r. (N r Zw . 1234/130) w  spra - 
w  e zasad przewożenia zw erbow anych ro b o tn ikó w  
z miejsca zam ieszkania do zakładu pracy, op iek i

nad n im i w  czasie podróży oraz p rzy jm o w a n ia  ich 
przez zak łady pracy.

Jako w y ją te k  na leży w ym ie n ić  in ic ja ty w ę  P re­
zyd ium  W oj. R N  w  B ia łym stoku , k tó re  zorgan i­
zowało w y ja zd y  grupow e zw erbow anych do zakła ­
dów  pracy.

Częściej za to n ieste ty  można w ym ie n ić  w ypad­
k i,  gdy zw erbow ani p rzyb yw a ją  do m iejsca p racy  
i  ani m iejscowa rada narodowa, ani też zakład p ra ­
cy  n im i się nie za jm ują . R obo tn icy  zw erbow an i 
w  s ie rpn iu  br. do budow n ic tw a  przem ysłow ego 
w  w o j. k a to w ic k im  skarżą się, że fo rm alności zw ią­
zane z zapisaniem ich w  organach za trudn ien ia  
trw a ją  n iek iedy  po 2 dni, niezależnie od tego, ża 
d ługo trw a  p rzy jęc ie  ich do p racy  w  sam ym  za­
k ładz ie  pracy. R obo tn icy  zw erbow an i do k o p a ln i 
M iechow ice, K a tow ice  i  i i i .  -wracali do domu, bo 
zaraz na w stępie źle ich  p rzy ję to . N ierzadkie  są 
w yp a d k i, ja k  np. w e W ro c ła w iu  i  Katow icach , że 
zw erbow ani, k tó rzy  p rzy je ch a li z odległej m ie jsco­
wości, n ie  o trzym u ją  po przy jeździe  noclegów lu b  
idą  do innych  zakładów , bo b rak  odpow iednich na­
p isów  in fo rm a cy jn ych  na stac ji. Są jeszcze zak ła ­
dy pracy, w  k tó rych  p rzy jęc ie  zwerbowanego p ra ­
cow nika trw a  po k i lk a  dni, ja k  w  S ta low e j W oli, 
a naw et jeszcze w  N ow ej Hucie.

Jak ie  znaczenie może tu  m ieć działalność ra d y  
narodow ej, wskazuje fa k t zorganizow ania z in ic ja ­
ty w y  W oj. RN w  K ra ko w ie  Centra lnego Ośrodka 
W erbunkow ego w  N ow ej Hucie, co w p łynę ło  zde­
cydow anie na uspraw nien ie  p rzy jm ow an ia  zw er­
bowanych, ja k k o lw ie k  i  tu  spraw a n ie  jes t jeszcze 
należycie uregulowana.

Poważną ro lę  do spe łn ien ia  m ają  w  ty m  zakre­
sie kom is je  p racy i pomocy społecznej, k tó re  w  śc -  
s łym  w spó łdzia łan iu  ze zw iązkam i zaw odow ym i, 
ZM P, L igą  K o b ie t i z in n y m i organ izacjam i spo­
łecznym i p ow inny  zw ręcić na ten odcinek p ra cy  
baczną uwagę. N ależy jednak stw ie rdz ić , że ko ­
m is je  p racy i pomocy społecznej dotychczas jeszcze 
s.abo in te resu ją  się przewozem  zw erbow anych 
i sposobem ich p rzy jęc ia  zarówno w  prezyd iach 
rad  narodow ych ja k  i  w  zakładach pracy.

Znaczeń e ew idenc ji i sprawozdawczości w  a k c ji 
w e rbunkow e j

Ważne znaczenie dla samej a k c ji w e rb u n ko w e j 
ma prow adzenie dokładnego spisu ludz i zw erbo­
w anych  i sk ie row anych  do zakładów  pracy. Bez 
tego n ie  jest m ożliw e p ra w id ło w e  śledzenie prze­
biegu w erbunku .

W  w o j. rzeszowskim , w roc ław sk im , ka tow ick im , 
i k ie le ck im  b rak  w łaśc iw e j sprawozdawczości sta­
tystyczne j un iem oż liw ia  wszelką k o n tro lę  w e r­
bunku, w  rezu ltac ie  czego p lan  jednego w e rb u n ­
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ku zostaje w ykonany w  600%, a inny  werbunek 
wcale nie jest zrealizowany.

Sprawozdawczość i s ta tys tykę  w  zakresie w er­
bunku regu lu je  in s tru kc ja  M in is tra  Pracy, i Opie­
k i Społecznej z 20.I I I .  1952 r. N r Zs 1050/50 
w  spraw ie s ta tys tyk i w e rbunku  n ie w y k w a lif ik o ­
wanej s iły  roboczej.

Zasady przewozu i  p rzy jęc ia  zwerbowanych 
w  zakładzie

A b y  należycie zorganizować przewóz zwerbo­
wanych i ich w łaściw e p rzy jm ow an ie  w  zakładzie 
pracy, rada narodowa pow inna:

1) zorganizować grupow e prze jazdy zwerbo­
w anych z m iejsca zam ieszkania do zakładu p racy 
pod k ie row n ic tw em  odpow iedzia lnych p rzew odn i­
ków, w ydając w  zasadzie ty lk o  b ile ty  na grupo­
we przejazdy i  uzyskując po tw ierdzen ia  z zakładu 
pracy,

2 ¡ zaprowadzić w  lo ka lu  prezyd ium  sprawne 
p rzy jm ow anie  zw erbowanych ro b o tn ikó w  i otacza­
nie ich należytą opieką,

3) kon tro low ać w  porozum ieniu ze zw iązkam i 
zawodowym i i  organizacjam i społecznym i sposób 
p rzy jm ow an ia  zw erbow anych w  zakładzie pracy 
i energicznie zwalczać wszelkie p rze jaw y bezdusz­
nego stosunku do nowozwerbowanych,

4) prow adzić dokładną sprawozdawczość, opar­
tą na stw ierdzone j przez zakład pracy liczb ie  

p rzy ję tych  do p racy osób zwerbowanych.

V. S T A Ł A  I  S K U TEC ZN A  O P IE K A  
N A D  ZW E R B O W A N Y M I

Postu lat sta łe j i  skutecznej opieki nad nowo­
p rzyb y łym i pracow nikam i w  m iejscach pracy zo- 

v stał zarówno w  re feracie  ja k  i w  dyskusji na V I I  
P lenum  K C  podkreślony i  ro z w in ię ty  jako  zagad­
n ien ie  specjalnie doniosłe w  obecnym etapie bu­
dow nictw a socjalistycznego. Szczególne zadania 
przypadają w  te j dziedzinie radom narodow ym , 
;ako aparatow i państwowem u odpow iedzia lnem u 
w  p ie rw szym  rzędzie za stosunek w ładzy ludow e j 
do obywatela, do człow ieka pracy.

„Z ro b iliś m y  —  s tw ie rd z ił P rezydent B ie ru t —  
bardzo w ie le  w  dziedzinie popraw ien ia  w a runków  
życia robo tn ików , ale m usim y sobie powiedzieć, że 
klasa robotn icza oczekuje od nas sta łe j i  n ieprze­
rw ane j tro sk i o je j w a ru n k i m a te ria lne  i  k u ltu ra l­
ne. naszym zaś obow iązkiem  jest czynić wszystko, 
aby nie zawieść je j oczekiwań, je j u fności“ .

K o n tro la  rad narodow ych nad w a ru n ka m i
by tow ym i

N iektó re  rady  narodowe nie spe łn iły  i  dotych­
czas nie spe łn ia ją  tego obow iązku, uważając, że 
troska o w a ru n k i b y tu  ro b o tn ikó w  nie jest sprawą 
rad narodowych, lecz w yłączn ie  k ie ro w n ic tw a  za­
k ładów  pracy czy zw iązków  zawodowych.

Rada N arodowa w  K ra k o w ie  to le row a ła  przez 
pewien czas w  N ow ej H ucie  —- sztandarowej bu­
d o w li naszego P lanu  Sześcioletniego —  ta k i stan

rzeczy, że b rak  by ło  sklepów i stołówek, b rak  by­
ło  łaźni i m ydła, punk t w ydaw ania  kaw y  urąga ł 
e lem entarnym  w ym aganiom  h ig ieny, a urządze­
nia kanalizacyjne  przez w ie le  miesięcy nie fu n k ­
cjonowały!

Opieka ze strony rad narodow ych w Św ięto­
chłow icach, w Szopienicach, w  Je len ie j Górze, 
w  Skarżysku musi być niedostateczna, skoro ro ­
bo tn icy  żalą się, że nie m ają łóżek, śpią na b ru d ­
nej pościeli, nie o trzym u ją  obiadów w  sto łów kach, 
n ie m ają kuchni do gotow ania  posiłków , a bardzo 
często nie o trzym u ją  także kaw y.

Jakaż jest działalność ko m is ji p racy i pom o- 
cy-społecznej w  w o j. olsztyńskim , k ie leckim , w ro ­
c ław skim , jeże li zw erbow ani robo tn icy  m usie li 
spać w  brudnych hotelach robotn iczych, jeże li 
w  w ie lu  hotelach robotniczych m łodzi robo tn icy  
w  godzinach w olnych od pracy n ie  m ają co robić 
i spędzają czas na hulankach lub grze w  karty?

Nie b rak  środków finansow ych przeszkadza 
popraw ie takiego stanu rzeczy. Nasze hotele robo t­
nicze w W arszawie, we W rocław iu , w  Gdańsku, 
w  Nowej Hucie, w w oj. ka tow ick im , opolskim , 
rzeszow skim  są św iadectwem  tego, że państwo nie 
ża łu je  środków  na opiekę nad robo tn ik iem . Fun­
dusze na cele ku ltu ra lno -ośw ia tow e  pozostają w  za­
kładach pracy często nie w ykorzystane.

Przyczyn takiego stanu rzeczy szukać raczej 
należy w  niedostatecznej uwadze, jaką  poświęca 
się tym  sprawom. Rady narodowe nie prze jaw ia ­
ją  dostatecznej energ ii w  w yko rzys tyw an iu  up raw ­
nień, ja k  e dają im  obowiązujące w  tym  zakresie 
przepisy.

Poza ogólnym i przepisam i o radach narodo­
w ych  regu lu je  tę sprawę zarządzenie M in is tra  P ra­
cy i O p ieki Społecznej z 7.V. 1951 r. w  spraw ie  
no rm  pow ierzchn i użytkow e j i wyposażenia we­
w nętrznego oraz zasad i w a runków  użytkow an ia  
ho te li robotn iczych dla za trudnionych w  przem y­
śle i budow n ic tw ie  (MP N r A-52, poz. 688) oraz in ­
s tru kc ja  MPiOS z 21.1.1952 r. N r Zw. 348J.39 
w  spraw ie działalności .k o m is ji k o n tro li kw a te r 
pow ołanych przez prezydia w ojew ódzkich rad na­
rodowych.

M R N  we W roc ław iu , w  jednym  z na jw iększych 
ośrodków  przem ysłowych w  k ra ju , dotychczas nie 
staw ia ła  na porządku dziennym  te j spraw y. Ma­
ło  za jm ow a ły  się dotychczas op:eką nad zwerbo­
w a n ym i M R N  w  Katow icach, Warszawie. O lszty­
nie, Częstochowie, Skarżysku, S ta lowej W oli.

N aw et te kom isje  pracy i pomocy społecznej, 
k tó re  za ję ły  się sprawą ho te li robotn iczych, ja k  
w  w o j. b ia łostockim , w  m. W arszawie, m. Łodz , 
w  Katow icach, wciąż jeszcze odw iedzają zbyt 
rzadko hotele robotnicze.

„T rzeba ostro zwalczać i zm ienić ja k  n a jrych ­
le j ten stosunek —  pow iedzia ł P rezydent B ie ru t—  
trzeba popraw iać w a ru n k i życia robo tn ików  
i  p rze jaw iać o nie stałą treskę, n ie  szczędzić 
w  tym  k ie ru n ku  starań k  w ys iłkó w  —  tak ie  jest 
zadanie. Is tn ie ją  ku  temu w szystkie w a ru n k i, je ­
że li nasi działacze . p a rty jn i, zw iązkow i i gospc- " 
darczy, jeże li rady  narodowe wezmą się do te j
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sp raw y  z pe łną energią rozum iejąc, że ta k i jest 
ka tegoryczny nakaz p a r t i i “ .

.Upowszechniać doświadczenia dobre j p racy rad

P rzyk ładem  skutecznej dzia ła lności ra d y  naro­
dow ej na tym  odcinku je s t W oj. RN w  Szczecinie, 
k tó ra  nie ogranicza się ty lk o  do w ydaw an ia  naka­
zów  przez K om is ję  K o n tro li K w a te r. Po w ydan iu  
nakazów sprawdzono z udzia łem  p rzedstaw ic ie li 
O R ZZ i prasy stan ho te li, przedyskutow ano spra­
w ę na posiedzeniu P rezyd ium  w  obecności dy­
re k c ji zakładów, a w  szczególnie rażącym  w ypad­
k u  skierow ano spraw ę do p roku ra to ra . W  rezu l­
tac ie  energicznego stanow iska ra d y  narodow ej 
s tan  ho te li robo tn iczych  w  w o j. szczecińskim  
u le g ł ra d yka ln e j popraw ie.

Podobnie znaczne osiągnięcia ma W oj. RN 
w  Gdańsku.

A b y  w ykonać nakaz p a r t ii  w  zakresie popra­
w y  w a ru n kó w  życia ro bo tn ików , rada narodow a 
pow inna :

1) w łączyć zagadnienie w a ru n kó w  b y tow ych  
ro b o tn ikó w  do p lanu  sw o je j pracy, system atycznie 
rozpa tryw ać na posiedzen'ach prezyd ium  z udzia­
łem  zainteresowanych zakładów  pracy, zw iązków  
zaw odow ych i o rgan izac ji społecznych na w si 
sp raw y bytow e ludności p racu jące j, w  szczególno­
ści ro b o tn ikó w  zw erbow anych na wsi,

2) stale czuwać nad stanem h o te li ro b o tn i­
czych, system atycznie przeprowadzać ko n tro lę  ho­
te li,  reagując na zażalenia ich  m ieszkańców i  kon­
sekw entn ie  rea lizow ać pod ję te  uchw a ły  i  w ydane 
nakazy,

3) n ieustannie  p rze jaw iać troskę o popraw ę 
w a ru n k ó w  m a te ria lnych  i  k u ltu ra ln y c h  zw erbo­
w anych  robo tn ików , dbać o popraw ę w a runków  
m ieszkaniow ych, o celowe w yko rzys tan ie  środków  
na popraw ę zaopatrzenia oraz rac jona lną  organi­
zację pracy ku ltu ra lno -m asow e j w śród zw erbow a­
nych  robo tn ików .

V I. O W Ł A Ś C IW Y  P O Z IO M  P R A C Y  ORGA-
N IZ A C Y JN E J  W  Z A K R E S IE  W E R B U N K U

Ja k  w  każdej dzia ła lności pub liczne j, decydu­
jące  o w yn ika ch  p racy w  dziedzinach w e rb u n ­
k u  są: a) b lis k i k o n ta k t z terenem, b) system a­
tyczna kon tro la  w ykonan ia  i ć) w łaśc iw y  dobór 
oraz p ra w id ło w e  rozm ieszczenie kadr.

Dotychczas prezyd ia  i kom is je  rad  narodow ych 
n ie  p rzyw ią zyw a ły  na ogół do spraw  za trudn ie ­
n ia  te j w agi, ja ką  pośw ięcił tym  spraw om  w  swo­
im  referacie na V II  P lenum  K C  PZPR Prezydent 
B ie ru t. C ężar przeprowadzenia w e rbunku  spo­
czyw a ł dotychczas w dużej m ierze na zakładach 
p racy , a w  radach narodow ych spadał na oddz ia ły  
i  re fe ra ty  zatrudn ien ia , k tó re  n ie  prog ły same 
W ywiązać się z tak  trudnego i  odpow iedzialnego 
zadań a.

N iek tó re  rady. narodowe ty lk o  fo rm a ln ie  z re a li­
zow a ły  przep isy o w ydz ie len iu  oddzia łów  i  re fe ­
ra tó w  za trudn ien ia  z w yd z ia łó w  pracy i  pom ocy 
społecznej. W  dalszym  ciągu n ie  tra k tu ją  one o r­

ganów za trudn ien ia  ja k o  sam odzielnych jednostek 
o rgan izacyjnych, n ie  k ie ru ją  bezpośrednio n im i, 
a naw et n ie  zachodzą do ich loka lu , ja k  np. w  w o j. 
o lsz tyńsk im , kosza lińsk im , w  pow. sępoleńskim , 
lubańsk im , cieszyńskim  i  w  w ie lu  innych . N ie  roz­
w ija ją  też dostatecznie in ic ja ty w y  i  k o n tro li ko m i­
s ji p racy i  pom ocy społecznej, ja k  to ma m iejsce 
np. w  K a tow icach  lub  w  m. Łodzi.

Wzmóc nadzór i  opiekę nad pracą oddz. (ref.) 
za trudn ien ia

U chw ałą  Rady M in is tró w  N r  38 z 24.1. 1951 r. 
o zm ianie in s tru k c ji N r  3 w  sp raw ie  tw o rzen ia  
w yd z ia łó w  i re fe ra tó w  p rezyd iów  rad  narodo­
w ych  (MP N r  A -9 , poz. 136) oddz. (ref.) za trud­
n ien ia  zostały w ydzie lone z w ydz ia łów  (oddz.) p ra ­
cy i pomocy społecznej w  celu zb liżen ia  organów, 
za tru d n ie n ia  bezpośrednio do p rezyd iów  ra d  na­
rodow ych.

Zarządzeniem  M in is tra  P racy  i  O p iek i Spo­
łecznej z 26 lu tego 1951 r. w  sp ra w ie  pow o łan ia  
sam odzielnych re fe ra tó w  za trudn ien ia  p rezyd iów  
PR N  i M R N  oraz in s tru k c ją  M P iO S z 26.11 1951 r., 
w  spraw ie  tymczasowego podzia łu  fu n k c ji w  sam. 
oddz. i re f. za trudn ien ia  p rezyd iów  rad  narodo­
w ych  (MP N r A-22, poz. 272 i ’ 273) usta lono zasa­
dy organizacyjne.

O kó ln ik  K a n ce la rii R ady Państwa N r  12 
z 27.V I I I . 1951 r. („Rada N arodow a“  N r  17) zaw ie ra  
w zó r in s tru k c ji d la W oj. RN, PRN  i M R N  w  spra­
w ie  dzia ła lności ko m is ji p racy i  pom ocy społecz­
ne j rad  narodow ych. P rzepisy p k t 6, 7 i 9 l it .  a-£ 
p recyzu ją  dok ładn ie  zadania k o m is ji w  zakresie 
w e rb u n ku  s iły  roboczej oraz op iek i nad zw erbo­
w anym i.

O b ra ku  k o n tro li św iadczy np., że P rezyd ia  
M R N  we W ro c ła w iu  lu b  w  Je len ie j Górze n ie  
w iedz ia ły , iż p lan  w e rbunku  do Z j. Bud. Przem. 
W roc ław  I  został przekroczony p raw ie  3 -k ro tń ie , 
a do C elw iskozy w  Je len ie j Górze 6 -k ro tn ie . T ra k ­
tow an ie  spraw  za trudn ien ia  w  dzisie jszych w a­
runkach , gdy p a rtia  i rząd p rzyw iązu ją  do n ich  
w ie lk ą  wagę, jako  ubocznej sp raw y pomocy d la  
osób poszukujących pracy, św iadczy o ca łko w itym  
n iezrozum ien iu  l in i i  p a r t ii.  Jest to dowodem n ie­
zrozum ien ia  ważności dop ływ u  s iły  roboczej; aby 
to  rozwiązać, P rezydent Bo lesław  B ie ru t zapow ie­
dz ia ł u tw orzen ie  specjalnego „o rganu  cen­
tra lnego, odpowiedzia lnego za ilościowe i ja ko ­
ściowe pokryc ie  zapotrzebowania na ro b o tn ikó w “  ̂
Za niedocenianiem  spraw  za trudn ien ia  w  codzien­
ne j p racy rady  narodow ej k ry je  się n iezrozum ie­
n ie  nakazu p a r t ii:  „trzeba  od żyw io łow ego, samo­
rzu tnego p rz y p ły w u  s iły  roboczej ze w s i p rze jść 
do zorganizowanego je j w e rb u n ku “ .

W zm ocnić ka d ry  oddz. (ref.) za trudn ien ia

N iek tó re  prezydia jednak ciągle jeszcze nie in ­
teresu ją  się poziomem p o litycznym  i  zaw odow ym  
p racow n ików  w  organach za trudn ien ia . Co gorsza, 
przenoszą naw e t do tych  organów  p racow n ików ,
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k tó rz y  n ie  ty lk o  n ie  m ają  odpow iednich k w a li f i ­
k a c ji zawodowych, ale naw et fizycznych.

P rzyk ładem  tego jest chociażby P rezyd ium  
M R N  w  K ra ko w ie , k tó re  to le row a ło  od dłuższe­
go czasu na stanow isku k ie ro w n ika  dzia łu  za trud ­
n ien ia  p racow n ika  n ieprzygotow anego ani p o li-  
tĄ cznie ani zawodowo, k tó re  przenosi do organów  
za trudn ien ia  p ra co w n ikó w  n ie p rzyd a tn ych  do p ra - 
cv. W  n ie k tó rych  radach narodow ych często od­
ryw a  s ię -p ra co w n ikó w  organów  za trudn ien ia  do 
^nnych prac (w oj. k rakow skie , w o j. z ie lonogórskie , 
pow. Pisz i B iskup iec w  w o j. o lsztyńskim , pow! 
K ońskie , W łoszczowa w  w o j. k ie leck im ).

Specja lną w ym ow ę o stosunku p rezyd ium  do 
sp raw y ka d r w  organach za trudn ien ia  m a ją  np. 
uchw a ły  n ie k tó rych  p rezyd iów  W oj. RN o re d u kc ji 
e ta tów  w  samodz. oddz. za trudn ien ia , pow zięte 
w e re w  zaleceniu I I  Zespołu P rezyd ium  R ady M i­
n is tró w  (K atow ice, m . Łódź).

P ism o I I  Zespołu P rezyd ium  R ady M in is tró w  
z 8.IV.1952 r. N r  1347/52 zaleca, aby p rzy  usta la­
n iu  e ta tów  w  p rezyd iach rad  narodow ych n ie ty l ­
ko  nie zm niejszać liczby  e ta tów  w  sam odzie lnych 
oddziałach (re feratach) za trudn ien ia , ale na o d w ró t 
zwiększać je  kosztem  e ta tów  zaoszczędzonych 
w  w ydz ia łach  p racy  i  pom ocy społecznej.

W ykorzystać środk i m o b iliza c ji 
w  p racy w erbunkow e j

Rząd w  drodze specja lnych uchw a ł i  zarządzeń 
ca^e radom  narodow ym  środk i do re a liza c ji posta­
w ionych  zadań, p rzyzna je  specjalne u lg i dla zw er­
bowanych, dba o lepsze ich zaopatrzenie i  zakw a­
terow an ie , p rzyzna je  specjalne fundusze na p re ­
m ie  dla so łtysów  i  p racow n ików  organów  za­
tru d n ie n ia  za a k ty w n y  udzia ł w  re a liza c ji p lanów  
"W erbunkowych.

U chw ała  P rezyd ium  Rządu N r  648 z 30.V II. 
1952 r. w  sp raw ie  w zm ocnien ia  udz ia łu  w  re a li- ' 
¿acu w e rbunku  s iły  roboczej i  odpow iedzia lności 
.gm m nych rad  narodow ych oraz so łtysów  za w y ­
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konan ie  tych  p lanów  (MP N r  A-68, poz. 1032) usta­
la  zasady p rzyznaw ania  sołtysom , a także grom a­
dom na cele ku ltu ra ln o -o św ia to w e  specja lnych 
p re m ii za w ykonan ie  nakreś lonych  p lanów  w e r­
bunkow ych.

Zarządzenie M in is tra  P racy  i O p iek i Społ. 
z 26.V I I .1952 r. N r  Zn. 1480/1 w  soraw ie  zasad, 
p rem iow an ia  p racow n ików  w yróżn ia jących  się 
w  a kc ji w e rbunkow e j usta la zasady w yp łacan ia  
p re m ii p racow n ikom  oddz. i  re f. p rezyd iów  ,/oy. 
R N  i PRN za te rm inow e  w ykonan ie  usta lonych 
p la n ów  w erbunkow ych .

P o lityczna  treść pracy w e rbunkow e j rad

O bow iązkiem  rad  narodow ych jes t w y k o rz y ­
stan ie  w szystk ich  środków, k tó ry m i dysponują, aby 
w ykonać odpow iedzia lne zadanie w e rbunku  s iły  
roboczej.

N a jw iększe jednak m ożliw ości w ykonan ia  tego 
zadania tk w ią  w  sam ym  u s tro ju  rad narodow ych. 
Zadanie p rze rzu tu  nadw yżek s iły  roboczej z ro l­
n ic tw a  do zajęć poza ro ln ic tw e m  w  w arunkach  
w zrostu  dobrobytu  na w s i i  za trudn ien ia  w  k ra -  
Ju to zadanie często przerasta jące o rgan izacy j­
n ie  m ożliw ości aparatu  adm in istracyjnego.

A k c ja  zorganizowanego w e rbunku  s iły  robo ­
czej przebiegą^ na wsi, w  k tó re j toczy się ostra 
w a lka  klasowa, w  k tó re j propaganda reakcy jna  
przec iw staw ia  się p lanom  uprzem ysłow ien ia  k ra ­
ju . W  tych  w arunkach  spraw ne przeprowadzenie 
a k c ji w e rbunkow e j na w s i i szybkie  w łączenie no- 
v-ych e lem entów  pochodzących ze w si w  szeregi 
k la sy  robotn icze j s ta ją  się problem em  po litycz ­
nym , "odcinkam i w a lk i, jaka  toczy się w okó ł umoc­
n ien ia  spó jn i m iędzy m iastem  a wsią.

R ozw ija jąc  w ie lk ie  m ożliw ości, ja k ie  tk w ią  
w  u s tro ju  rad, ra d y  narodow e z honorem  w yko ­
n a ją  zadanie postaw ione przed n im i przez V I I  P le ­
num  K C  PZPR j przez P rezydenta Bolesława B ie ­
ru ta  w  dziedzin ie um acnian ia  spó jn i m iędzy m ia ­
stem a wsią, w  zakresie zorganizowanego w e rbun ­
ku  s iły  roboczej.

Prezydia PRN w  Międzyrzeczu i Świebodzinie pracujcj 
kom iie iam i założycielskim i i zespołami upraw ow ym i
Znaczna część naszych spó łdz ie ln i p ro d u k c y j­

nych  zorgan izow anych  w  1952 roku , szczególnie 
w  okresie od czerwca do w rześnia  br., pow sta ła  
w  oparciu  o zespoły up raw ow e  i  k o m ite ty  za ło­
życie lskie .

K o m ite ty  za łożycie lskie  i zespoły upraw ow e są 
na jp ros tszym i w stępnym i fo rm a m i na drodze od 
rozd robn ione j, in d y w id u a ln e j, d robno tow arow e j 
gospodarki ch łopskie j do socja lis tyczne j przebudo­
w y gospodark i ro ln e j, do gospodark i spółdzie lczej.'

P rezydent B o lesław  B ie ru t w  sw o im  re feracie  
na V I I  P lenum  K C  PZPR po d k re ś lił znaczenie tych 
na jprostszych fo rm  zbiorowego porozum ien ia  p ro ­
dukcyjnego chłopów. M ów iąc o znaczeniu i r o l i  
państw ow ych  ośrodków  m aszynow ych w  ro zw o ju  
gospodark i uspołecznionej w  ro ln ic tw ie , s tw ie r­
d z ił: „...PO M  m e w yko rzys tu ją  sw ych szerokich 
m ożliw ości. M og łyby  np. zaw ierać um ow y z g ro ­
m adą lub  częścią grom ady jeszcze nie zrzeszoną 
i  poprzez tę um owę stw arzać najprostszą fo rm ę
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»biarow ęgo pornztrm i enia jH®jaaaifoc53aaĄgo ch łopów , 
w y  cbo w y  w.ać ach w  M enubkoi stopm Bwegto zzwazu- 
m ie n ia  korzyści w ^a& ftz ia ła iE iia  gospodarczego,
zbiorcnwseg® w ykosr^śtyw ara ła  mmnej tećhaaikii, le p ­
szych narzędzi, wyższych i  bardzie j w ydajm yda 
m etod .wprawy... naw iązać M iską  w ięź z podsta­
w ow ą masą ch łops tw a  pracującego, pozyskać je j  
zau fan ie “ .

Pnesyidiuam F E N  w  S roE te tó rnae  p racu je  
a, ae rp ic iłam i u p ra w o w y m i.

P rezyd ium  PRN w  Św iebodzin ie pracę sw o ją  
nad przebudow ą wsi oparło o zespoły upraw ow e. 
P rezyd ium  d o p ro w a d z iło 'w  labach 1!S5U ii liSS2 do 
zorgan izow an ia  23 zespołów upraw ow ych  o łącz­
n ym  areale z iem i up raw ow e j 300 ha.

P rezyd ium  FSCHT n ie  ogranicza się do  pom ocy 
w  założeniu zespołów  upraw ow ych, a le  um acnia 
je  gospodarczo. Za p rzyk ład  posłużyć może praca 
zespołu upraw ow ego w  gromadzi® K sw a  W ioska.

iZespd ł.'upraw ow y w  N owej W iosce zorganizo­
w a ło  w  1951 t.. M  gospodarzy.

Członek P rezyd ium  P E N  R yszard T ruskow sk i, 
k ie ro w n ik  W yd z ia łu  R o ln ic tw a  i  Leśn ic tw a, po­
m óg ł .członkom tego zespołu w  uzyskaniu  areału 
użytkow ego 26 ’ha ziem i. Jednocześnie P rezyd ium  
p rzyd z ie liło  potrzebną do s iew ów  ’ilość nasion 
i  naw ozów  .sztucznych. O p iekę agronom iczną nad 
pracą zespołu, :z polecenia .P rezydium , sp raw ow a ł 
agronom  pow ia tow y, K a ro l P rom an t, 'k tó ry  człon­
kom  zespołu, ja k  rów n ież  i  gospodarzom w  te j 
.gromadzie s łu ży ł -fachowym in s tru k ta rze m  i  po­
mocą.

.3uż ,vv p ie rw szym  roku  .swojej gospodark i dzię­
k i  na leżyte j opiece agrotechnicznej i  nowoczesnej, 
ra c jo n a ln e j up raw ie  g le b y  p rz y  pomocy P D M  
cz łonkow ie  zespołu uzyska li dobre plony,; p rze ­
c ię tn ie  b y ły  one wyższe o 1 do 2 q z 1 ha od pilo­
nów  uzyskanych przez gospodarstwa in d y w id u a l­
ne W y n ik i rocznej p racy zespołu stałym się zachętą 
do prow adzenia  p ra cy  zespołu i w  ro k u  1952. P re­
zyd ium  GRN. doceniając pracę zespołu, zw iększyło  
a rea ł z iem i z 26 do 46 ha. W zrosło za in teresow a­
n ie  zespołową gospodarką, a liczba członków  ze­
społu  pow iększyła  się do 32. W  bieżącym ro ku  
zespół u p raw ow y p racow a ł jeszcze lep ie j n iż 
w  roku  1951, dlatego też p lo n y  w zros ły  o 2 do 3 
q z 1 ha w stosunku do zb io rów  w  gospodarstw ach 
in d yw id u a iłiryd h .

P racę P rezyd ium  i  zespołu upraw ow ego cha­
ra k te ry z u je  w ypow iedź k ie ro w n ik a  tego zespołu, 
obecnie przewodniczącego spó łdz ie ln i p ro d u k c y j­
ne j, Józefa Łac iaka : ,,P rezyd ium  P E N  otoczyło 
zespoły .uprawowe dobrą opieką. K ie  ty tk o  żyw e  
in te resow a ło  .się ic h  pracą, a le  pomogło w  uzyska­
n iu  ziem i, .p rzydzie liło  k re d y ty , naw ozy .sztuczne 
i  .zboże do .siewu, a co .ważniejsze dało n a m  do ­
b rych  agronom ów , ja k  jaga. K a ro l F rom on t, k tó rz y  
d łu ż y li .nam .zawsze dobrą  radą, udzie la jąc facho­
w ych  w skazówek. Q m  do ra d za li, ja k  dobrać sta­
now iska, ja k  u p raw iać  rolę,- ja k  zastosować na­
w ozy .sztuczne i  p ie lęgnow ać ro ś lin y . P raca  P re z y -

danana Jose ffigraanacczala .się ty lk o  do  sp raw  .gospodar­
czych. P re zyd iu m  p row adz ił®  ż y w ą  pracę oaświia- 
daaasiającą w śród  .chłopów naszej g rom ady, a  laka© 
w  .sąsiednich grom adach. P rzew odniczący P rezy­
d ium  PRM Walk, ja k  ró w n ie ż  .k ie ro w n ik  W ydz ia łu  
R o ln ic tw a  i  Leśn ic tw a  L ru sko w sk i i  ągranom  ¡po­
w ia to w y  From cm t p rzy jeżdża li do nas i  re fe ro w a li 
ty p y  wzomco,wycia s ta tu tó w  ..spółdzielń i “ .

W  -w yn iku  .dw u le tn ie j p ra cy  P rezyd ium  -w ko ń­
cu czrerwffia b r. członkow ie zespołu ro rg a m zo w a li 
.spółdzielnię p ro d u kcy jn y . P rezyd ium  dopom ogło 
spółdzielcami przeprow adzie  .drogą ugodową w y ­
m ianę g ru n tó w  z in d y w id u a ln y m i ®«Dsp®flaEahvami 
i  w ykonać s ie w y  ozime na obszarze 76 ha; ponadto 
P rezyd ium  pom ogło spó łdz ie lcom  p rzy  p rzep row a­
dzaniu szacunku w k ładów  .siewnych i  in w e n ta rzo ­
wych.

.Jednocześnie P rezyd ium  P E N  pomogło c -  i r  
dzielcom , przez agronom ów  PSE, opracować ¡pro-, 
je k t  p lanu  gospodarczego na ro k  1958 i u.ruc.-h. > 
k re d y ty  in w e s tycy jn e  ii obro tow e. W  podobny s ;;:-- 
sób pracow ało P re zyd iu m  ,z zespołem u p ra w o w ym  
w .sąsiedniej grom adzie Lubrzy., k tó rem u  w  p i i r  ,.-- 
szym  ro k u  p ra cy  .(1951 r.:) p rz y d z ie liło  20 ha z iem i 
i  potrzebną ilo ść  naw ozów  sztucznych u ra z  ra s :o n  
zbóż. Pracę ja rzy u p ra w ie  p ro w a d z ili cz łonkow ie  
częściowo sw o im i końm i, z  PO M  natom iast za­
w a r li  um owę o p rze p row adzen iu  om ło tów  oraz 
orek s iew nych i  .siewów ozimych. P raca  zespołu 
w p łyn ę ła  dodatn io na in n ych  gospodarzy, k tó rz y  
w idząc dobre p lo n y  w  zespole up ra w o w ym  zor­
gan izow a li dwa nowe zespoły up raw ow e, la k  że 
w  195:2 ro k u  w  te j grom adzie p racow a ły  aż trz y  
zespoiły upraw ow e, obejm ujące 60 ha ziem i. N a  
ogólną lic-żhę ¡60 .gospodarzy w  te j g rom adzie  26 
należało do zespołów upraw ow ych .

W w y n ik u  p racy P rezyd ium  PEN, a ta kżs  w i­
dząc, że w spó ln ie  o trzym a li dobre p lo n y  członko­
w ie  tych  trzech zespołów u p raw ow ych  w  s ie rp n iu  
b r. za łoży li .spółdzielnię p rodukcy jną . S pó łdz ie lcy 
p rz y  pom ocy P rezyd ium  i  W ydz ia łu  R o ln ic­
tw a  i Leśn ic tw a  p rze p ro w a d z ili w  ©parciu o  z -  -  
dę pe łnej dobrow olności w ym ianę  g ru n tó w  w  gro­
madzie, tak  że z tego ty tu łu  n ie  ma żadnych 
n ieporozum ień pom iędzy spó łdzie lcam i a  gospo­
darzam i in d yw id u a ln ym i, oraz p rze p ro w a d z ili ze­
społowe s iew y ozim in  na scalonych ju ż  ¡gruntach. 
Podobnie op ieku je  się P rezyd ium  pozosta łym i ze­
sp o łam i u p ra w o w ym i w  pow iec ie : Eosino, Rze­
czyca, Sm ardzew o, O.pałewo, B ło n ie  i  in n e

Ź ród ła  sukcesów

Przeprow adza jąc analizę p racy w yże j w y m ie ­
n ionych  zespołów  up raw ow ych  na leży s tw ie rdz ić , 
że P rezyd ium  .swoją pracę oparło  na dobrych  
i  w ychow aw czych m etodach, żyw o  in te resow a ło  
s ię  pracą zespołów  i  okazyw ało  im  pomoc w  pok.c- 
n y  wsmiu trudnośc i. W szystk im  zespołom  ■dapornr- 
gało w  uzyskan iu  odpow iedn iego a re a łu  z ie m i 
i  w  zespołowym  je j  zagospodarowaniu, p rzyd z ie la ­
ją c  po trzebną  ilo ść  nas ion  zbóż o raz  naw ozów  
sztucznych. O prócz pom ocy gospodarcaej F re z y -
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d ium  przez W yd z ia ł R o ln ic tw a  i Leśn ic tw a  —  jego 
apara t agronom iczny —  zapew nia pomoc zespołom 
up ra w o w ym  w  przeprow adzen iu  szeregu prac agro­
technicznych, ja k  ra c jo n a ln a  up raw a  i  nawoże­
n ie  ro l i  p rz y  zastosow aniu nowoczesnych m etod 
up raw y, te rm inow e  p rzeprow adzen ie  siew ów , 
p ie lęgnacja  ro ś lin  itp . Poza tym  P rezyd ium  zo­
bow iąza ło  P O M  do zaw arc ia  um ów  o pracę 
z zespołam i, zapew nia jąc w  ten sposób rea lizac ję  
p lanow anych  prac. O przebiegu p rac w  zespołach—  
o p racy  w yko n yw a n e j przez P O M  —  spraw ozda­
nie na posiedzeniu P rezyd ium  PRN sk łada ł agro­
nom  pow ia tow y .

O p racy  P re zyd iu m  i  PO M  członkow ie  zespo­
łó w  u p ra w o w ych  m ów ią  pozy tyw n ie . Oprócz prac 
agrotechnicznych P rezyd ium  PRN  przeprow adza 
a.\cję uśw iadam ia jącą przez w ygłaszanie  re fe ra ­
tó w  i  pogadanek na tem at spółdzielczości p ro d u k ­
cy jn e j w śród cz łonków  zespołów up raw ow ych , ja k  
rów n ież  i  w śród pozosta łych m ieszkańców  
tych  grom ad, w  k tó ry c h  p ra co w a ły  zespoły. D uży 
w p ły w  na pracę zespołów up raw ow ych  oraz na ich 
przekszta łcan ie  się w  now e spó łdz ie ln ie  m ia ły  
ju ż  is tn ie jące  spó łdz ie ln ie  p rodukcy jne , np. Szcza­
niec, W ilko w o , M yszecin, M ostk i.

P rezyd ium  p rz y  pom ocy W ydz ia łu  P o lityczne ­
go PO M  p rzep row adz iło  popu la ryzac ję  osią- Ł 
gnięć gospodarczych i  o rgan izacy jnych  w /w  spó ł­
d z ie ln i p ro d u kcy jn ych . O rgan izow ało  w  czerw cu 
i  - - p c a w yc ieczk i cz łonków  zespołów  up raw ow ych  
ja k  ró w n ie ż  i  ch łopów  pracu jących  tych  grom ad 
celem, zapoznania ich  z pracą spó łdz ie ln i p ro d u k ­
cy jnych , z ich  zespołową gospodarką.

N a zebran iach grom adzk ich  w  N ow ej Wiosce, 
L u b rzy , Ługow ie , Smardze w ie, Rzeczycy, R usino­
w ie. przew odn iczący spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn e j 
w  N ow e j Wiosce, Łac iak, opow iada ł sw oje  w raże­
n ia  z trzy tygodn iow ego  p oby tu  w  ZSRR, m ów iąc 
o p racy  i  osiągnięciach ko łchozów  radzieckich . 
P rezyd ium  p row adzi pracę uśw iadam ia jącą w  za­
kresie  spółdzielczości p ro d u kcy jn e j n ie  ty lk o  
w śród ch łopów  w  grom adach, ale p rzeszko liło  
w  tym  zakresie ca ły  sw ó j apara t na szczeblu po­
w ia to w ym . W  system atycznym  szko len iu  w  o k re - 
sm z im y  i  w iosny  br. uw zg lędn iło  tak ie  zagadnie­
n ia, ja k : o rgan izacja  spó łdz ie ln i, ty p y  w zorcow ych  
s ta tu tów , organ izacja  p ra cy  w  spó łdz ie ln i, p la n y  
gospodarcze, praca i  obow iązk i PO M  w  sto­
sunku do spó łdz ie ln i, podzia ł dochodów, praca 
ra d  na rodow ych  w  zakresie spó łdz ie ln i p ro d u k ­
cy jnych.

Odecnie w  pow iec ie  św iebodz ińsk im  p racu je  
16 spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych , w  ty m  7 spó łdz ie ln i 
now ozorgan izow anyoh od czerw ca do w rześnia  br. 
z zespołów up raw ow ych , ja k  Lubrza , N owa W io ­
ska, Rosin, Rzeczyca, R usinow o. Spó łdzie ln ie  te 
p rz y  pom ocy P rezyd ium , s łużby agronom icznej 
W ydz ia łu  R o ln ic tw a  i  Leśn ic tw a, ja k  ró w ­
nież agronom ów  POM. op racow a ły  p ro je k ­
ty  p lanów  gospodarczych na ro k  1953, p rzepro ­
w a d z iły  ypymianę g ru n tó w  w  oparciu  o zasadę do­
brow o lnośc i i  dokona ły  zespołow ych s iew ów  
ozim ych. Poza ty m  spó łdz ie ln ie  w y ty p o w a ły  z po-

mocą a rch itek ta  pow ia tow ego ośrodk i gospo­
darcze. A rc h ite k t op racow a ł koszto rysy na k a p i­
ta ln e  re m o n ty  b u d yn kó w  gospodarczych. D z ię k i 
ta k ie j p racy P rezyd ium  PRN now ozorganizow ane 
spó łdz ie ln ie  p ro d u kcy jn e  są organ izm am i zd ro - 
w ym i, ro k u ją c y m i pom yś lny  ich  rozw ó j.

P rezyd ium  PR N  w  M iędzyrzeczu p ra cu je  
z ko m ite ta m i za łożyc ie lsk im i

Jako podstaw ową form ę, z k tó re j będą po­
w s ta w a ły  spó łdz ie ln ie  p rodukcy jne , Prezydium 
PR N  w  M iędzyrzeczu p rzy ję ło  k o m ite ty  założy­
cie lskie .

P rezyd ium  PR N  pom ogło ch łopom  m ało i  śred­
n io ro ln y m  pow ołać ta k ie  k o m ite ty  p ra w ie  w  każ­
dej gromadzie.^ S k ład  osobowy ko m ite tu  tw o rzą  
ch łop i m ało  i  ś redn io ro ln i, cieszący się autoryte- 
te tem  grom ady. Pracę sw o ją  nad ko m ite ta m i za­
ło życ ie lsk im i P rezyd ium  PRN  p row adz i w  dwóch' 
k ie ru n ka ch : pom ocy gospodarczej członkom  ko m i­
te tu  i  p racy  uśw iadam ia jące j.

W  gr. P anow ice k o m ite t za łożyc ie lsk i zo rgan i­
zow ało w  1952 r. sześciu chłopów. P ra cy  je ^o  
w  grom adzie pom agało P rezyd ium  PR N  przez 
sw ojego członka i  k ie ro w n ik a  W ydz ia łu  R o ln ic tw a  
i Leśn ic tw a, Boguckiego. Pom agał on cz łonkom  
ko m ite tu  w  ro zw ią zyw a n iu  trudności gospodar­
czych, ja k  kupno  naw ozów  sztucznych, nasion 
k w a lif ik o w a n y c h  do siewu, p rzeprow adzen ie  k o n ­
tra k ta c ji ro ś lin  p rzem ysłow ych, ud z ie la ł pom ocy 
agrotechnicznej w  zakresie  u p ra w y  i  p ie lę g n a c ji 
ro ś lin . Poza ty m  P re zyd iu m  zobow iązało P O M  do 
zaw arc ia  z kom ite tem  um ow y o pracę. P O M  po­
m aga ł cz łonkom  k o m ite tu  za łożycie lskiego w  za­
stosow aniu nowoczesnych m etod u p ra w y  ro li,  w  
ąp raw nym  przeprow adzen iu  om łotów , k ie ru ją c  
W ty m  celu nowoczesny sprzęt ro ln iczy . O prócz 
te j pom ocy P rezyd ium  p row adz iło  akcję maso­
w ych  pogadanek i  odczytów  z zakresu spó łdz ie l­
czości p ro d u kcy jn e j. P rzew odniczący Prez. PRN, 
Adam czak, ja k  i zast. przewodniczącego, Gię­
ło, je ź d z ili do grom ad i  re fe ro w a li cz łonkom  ko ­
m ite tu  s ta tu ty , pom agając w  doborze w łaściw ego 
d la  danej g rom ady s ta tu tu . Podobnie ja k  w  P ano- 
w icach P rezyd ium  PRN p row adz iło  pracę 
i  w  pozosta łych kom ite tach  za łożycie lsk ich  w  po­
w iec ie : S ie rczynku, G órzycy, B o ro w ym  M łyn ie , 
L u to lu  Suchym  i L u to lu  M o k rym  i innych . W  p ra ­
cy  te j w y ró żn iło  się szereg p ra co w n ikó w  P re ­
zyd ium .

D uży w p ły w  na pracę ko m ite tó w  za łożyc ie l­
sk ich  w y w a r ł p rzyk ła d  is tn ie jących  ju ż  spó łdz ie l­
n i p ro d u kcy jn ych  tak ich , ja k  K u rsko  Nowe, W y - 
żanów, Cnarszczewo. P rezyd ium  PRN um ia ło  spo­
pu la ryzow ać osiągnięcia gospodarcze i  o rganiz -  
cy jn e  tych  spó łdz ie ln i. O rgan izow a ło  w  tym  celu 
w yc ieczk i członków  ko m ite tó w  za łożyc ie lsk ich  
oraz ch łopów  m ało i  ś redn io ro lnych  do tych  spół­
dz ie ln i. C h łop i oraz cz łonkow ie  ko m ite tu  założy­
cielskiego w  Panowicach, B o ro w ym  M łyn ie , L u to ­
lu  Suchym  i M o k ry m  o d w ie d z ili spó łdz ie ln ie  p ro ­
du kcy jn e  w  K u rsku  N ow ym , W yszanow ie, 
Gościkow ie, gdzie zapoznali się z gospodarką
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spó łdz ie ln i, z o rgan izac ją  je j pracy, sam orządem  
itp . P ro w a d z ili ożyw ione rozm ow y z cz łonkam i 
spó łdz ie ln i n ie  ty lk o  na zebran iu , zachodzili do 
n ich  do dom ów. Z a g lą d a li do ch lew n i, k u rn ik ó w  
i  sp iżarn i, gdzie naocznie p rze ko n yw a li się o do­
brobycie . Poza ty m  P rezyd ium  PR N  zm ob ilizo ­
w a ło  is tn ie jące  spó łdz ie ln ie  p rodukcy jne , np. 
w  K u rs k u  N o w ym  i  W yszanow ie, do u trzym a n ia  
sta łe j w ięz i z ko m ite ta m i za łożyc ie lsk im i, zaleca­
jąc  spó łdz ie ln iom  zapraszanie cz łonków  ko m ite tó w  
na ogólne zebran ia  o rgan izacy jne  sp ó łdz ie ln i ce­
le m  zapoznania ich  z samorządem oraz p rzekona­
n ia  o zasadzie w ew nę trzne j d e m o kra c ji spó łdz ie l­
czej.

Jako p rz y k ła d  posłużyć może praca spó łdz ie ln i 
w  K u rs k u  N ow ym . N a sku tek  stałego i  dobrego 
oddz ia ływ an ia  spó łdz ie ln i na k o m ite ty  za łożycie l­
sk ie  i  ch łopów  gospodaru jących in d yw id u a ln ie  
oraz u trzym an ia  dobrych  stosunków  sąsiedzkich w  
sześciu grom adach g m in y  K a rsko  pow sta ły  spół­
dz ie ln ie  p rodukcy jne .

P rezyd ium  PRN  w  M iędzyrzeczu zaleciło  
P O M  zapraszanie na ra d y  społeczne PO M  człon­
kó w  ko m ite tó w  za łożycie lsk ich , k tó rz y  zapozna­
w a li się z p lanow ą gospodarką ro lną , z je j m eto­
dam i p racy  oraz w y n ik a m i gospodarczym i spó ł­
dz ie ln i.

W y n ik i p racy  P rezyd ium  P ow ia tow e j R ady 
N arodow e j, w  oparc iu  o opisane m etody, są po­
ważne. Od czerwca do początku w rześn ia  b r. po­
w sta ło  16 now ych  spó łdz ie ln i p rodukcy jnych , w  
ty m  większość z ko m ite tó w  założycie lskich, ja k  
Panowice, S ierczynek, Górzyca, L u to l Suchy, L u -  
to l M o k ry  i  inne.

Po zorgan izow an iu  tych  16 spó łdz ie ln i P rezy­
d iu m  n ie  popadło w  stan  sam ozadowolenia, ale 
roztacza rów n ież  tro s k liw ą  opiekę nad now ozor- 
gan izow anym i spó łdz ie ln iam i. W ydz ia ł B udow n ic ­
tw a  i W yd z ia ł R o ln ic tw a  i  Leśn ictw a, ja k  rów n ież  
PO M  pom ogły spó łdz ie ln iom  opracować p ro je k ty  
p lanów  gospodarczych na ro k  1953, p rzeprow adź ć 
w ym ianę  g ru n tó w  i  dokonać zespołowych s iew ów  
zbóż ozim ych, szacunku w k ła d ó w  in w e n ta rzo ­
w ych, zaprow adzić księgowość w  spó łdz ie ln iach, 
w y typ o w a ć  ośrodki gospodarcze, opracować kosz­
to rysy  ka p ita ln ych  rem on tów  oraz u ruchom ić 
k re d y ty  obro tow e i  inw estycy jne .

Obecnie p o w ia t m iędzyrzeck i liczy  21 spół­
d z ie ln i p ro d u kcy jn ych  na 42 grom ady w  pow iecie. 
S pó łdz ie ln ie  obe jm u ją  45 proc. areału ziem i.

Na co prezyd ia  n ie zw ró c iły  uw ag i

Zarów no P rezyd ium  PRN w  M iędzyrzeczu ja k  
i P rezyd ium  PRN w  Św iebodzin ie og ran iczy ły  się 
ty lk o  do jedne j fo rm y  p racy —  kom ite tu  założy­
cie lskiego albo zespołu upraw owego, podczas gdy  
obie te fo rm y , ja k  rów n ież  inne (grupy chętnych) 
p o w in n y  być zależnie od w a ru n kó w  pop ierane 
i  rozw ijane .

P rezyd ium  PRN w  Ś w iebodzin ie  n ie  p o tra fiło  
na szczeblu pow ia tu  skoordynow ać pracy. P rezy­

d iu m  to  n ie  pod ję ło  an i jedne j uchw a ły , zm ierza­
jące j do um ocnien ia  gospodarczego i  o rg a n iza cy j­
nego is tn ie jących  spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych , do 
roztoczenia  na leżyte j o p ie k i nad zespołam i u p ra ­
w o w y m i przez poszczególne w y d z ia ły  P rezyd ium  
ja k  i  in s ty tu c je  pracujące w  zakresie ro ln ic tw a . 
Samo P rezyd ium  pom agało w p raw dz ie  zespołom, 
a le  n ie  p o tra fiło  wciągnąć do te j p racy  całego 
swego apara tu  i  in n y c h  in s ty tu c ji.

P rezyd ium  PRN  w  M iędzyrzeczu n ie  pod ję ło  
uchw a ły , k tó ra  w skazyw a łaby  konieczność m o b ili­
za c ji w szystk ich  w yd z ia łó w  i innych  in s ty tu c ji 

1? pozosta jących w  stosunkach gospodarczych ze 
sp ó łdz ie ln iam i p ro d u k c y jn y m i do p racy  nad ich  
ro zw o je m  i  um acnian iem . P rezyd ium  za jm ow a ło  
się ko m ite ta m i za łożyc ie lsk im i i  ich  pracą. Zobo­
w ią zyw a ło  PO M  i  W yd z ia ł R o ln ic tw a  i  Leśn ictw a 
dó udz ie lan ia  im  pomocy, je d n ak  czyn iło  to do­
ryw czo , n ie  pode jm u jąc żadnej uchw a ły  zm ierza­
jące j do roztoczenia s ta łe j, system atycznej op iek i. 
N ie  opracow ało w ytycznych  dla każdej z in s ty tu ­
c ji co do usp raw n ien ia  p racy  na tym  odcinku.

B łędy  te p o ja w iły  się w  P rezyd ium  m. in . d la ­
tego, że K om is ja  R o ln ic tw a  i  Leśn ic tw a  nie prze­
prow adza ła  w  tym  zakresie k o n tro li i  n ie  daw a ła  
P rezyd ium  w niosków . K om is ja  R o ln ic tw a  i  Le ­
śn ic tw a  P R N  w raz  z ko m is ja m i ro ln y m i GRN, 
k o n tro lu ją c  pracę P rezyd ium  —  W yd z ia łu  R o ln ic ­
tw a  i  Leśn ic tw a  w  poszczególnych kam pan iach  
ro ln ych , ja k  siewna, żn iw n o -o m ło io w a  itp . w  za­
kres ie  p lanowego zaopatrzenia, gotow ości m aszyn 
i  o rgan izac ji p racy  n ie  k o n tro lo w a ły  tych  p rac  
pod ką tem  zaspokojenia potrzeb sp ó łdz ie ln i p ro ­
d u kcy jn ych , zespołów up ra w o w ych  czy k o m ite ­
tó w  założycie lskich. K om is je  n iedostatecznie do­
c ie ra ły  w  czasie k o n tro li do tych  spó łdz ie ln i, ko ­
m ite tó w  i  zespołów.

N ie  k o n tro lu ją c  kom is je  n ie  m o g ły  analizow ać,
. ja k  p racu je  apara t agronom iczny PSR i  POM, ja ­
k ie  trudnośc i mają, spó łdz ie lcy oraz cz łonkow ie  
k o m ite tó w  za łożycie lskich, w  czym  na leży im  po­
móc.

O sy tu a c ji w  spó łdz ie ln iach, w  zespołach, czy 
ko m ite ta ch  za łożycie lsk ich prezyd ia  d o w ia d yw a ły  
się p rzew ażnie  od k ie ro w n ik a  W ydzia łu  R o ln ic tw a  
i  Leśn ictw a, od agronom a pow iatow ego, z p rzebm - 
gu  rad  społecznych PO M  lub  bezpośrednio od 
samych spó łdzie lców  i  członków  ko m ite tó w , z k tó ­
ry m i b y ły  w  kontakcie . Jedną z p rzyczyn  n iedo­
statecznego w łączenia k o n tro li społecznej w  po­
stac i k o m is ji rad do p racy  nad um acn ian iem  i roz­
w o je m  spółdzielczości p ro d u k c y jn e j je s t b ra k  
szczególnej tro s k i o w prow adzan ie  członków  spó ł­
dz ie ln i, zespołów i  k o m ite tó w  w  w iększe j n iż  do­
tąd  ilości na członków  PRN, GRN i  k o m is ji tych  
rad.

. Jasne jest, że b ra k i te  obarbzają w  dużym  
s topn iu  P rezyd ium  W oj. RN w  Z ie lone j Górze, 
k tó re  p ierw szą uchw ałę  m ów iącą o um acniam  u 
is tn ie jących  i  o rgan izow an iu  now ych  sp ó łdz ie ln i 
pod ję ło  późno, bo dopiero 11 w rześnia 1952 r.
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T. CZAPLAK

Prezydium PRN w  Gostyniu osiąga dobre w yn ik i
w  rozwoju hodowli

P rezyd ium  Rządu pod ję ło  w  u b ie g łym  ro k u  
dw ie  ważne uch w a ły : 15 w rześnia w  spraw ie  roz­
w o ju  h o d o w li w  spó łdz ie ln iach  p ro d u kcy jn ych  i  29 
w rześnia w  sp raw ie  dw u le tn iego  p lanu  ro zw o ju  
p ro d u k c ji mięsa. Obie uch w a ły  p o w in n y  b y ły  stać 
się dla rad  narodow ych bodźcem do wzm ożenia 
prac nad podniesieniem  p ro d u kc ji zw ierzęcej.

P rz y jrz y jm y  się, ja k  ro z w ija  się p rodukc ja  
zwierzęca na te ren ie  p o w ia tu  gostyńskiego w  w o j. 
poznańskim  i  ja k i je s t w k ła d  ra d y  narodow ej w  
podniesienie te j p ro d u kc ji.

P ow ia t G ostyń na leży do tych  pow ia tów , w  k tó ­
rych  P rezyd ium  PR N  „ż y je “  prob lem em  p ro d u k c ji 
zw ierzęcej, p rzy  czym słusznie p rodukc ję  tę  uw a­
ża się tam  za jeden z bardzo ważnych e lem entów  
ca łokszta łtu  gospodark i w  pow iecie. S p raw y roz­
w o ju  p ro d u kc ji zw ierzęcej są częstym tem atem  po­
siedzeń P rezyd ium , a zarów no przew odniczący 
P rezyd ium  ja k  i członkow ie z pam ięci cy tu ją  n a j­
lepsze pod względem  p ro d u k c ji zw ierzęcej spół­
dz ie ln ie  p ro d u kcy jn e  i gospodarstwa in d y w id u a l­
ne, a w ięc dobrze zna ją  ich  osiągnięcia.

K o n tro lo w a ć  w yko n yw a n ie  uchw a ł 
w  sprawach ho d o w li

I
Jednym  z dow odów  tro sk i P rezyd ium  o sp raw y 

p ro d u kc ji zw ierzęcej jes t pod jęcie  w  ciągu ostat­
n i ch dwóch la t  trzech u ch w a ł dotyczących dalszego 
rozw o ju  p ro d u kc ji. Co p raw da  n ie jedno p rezyd ium  
ra d y  narodow ej rów n ież podję ło  w  te j spraw ie  
uchw a ły , ale P rezyd ium  PRN  w  G ostyn iu  na leży 
do tych  n ie licznych, k tó re  dbają o w ykonan ie  w ła ­
snych uchw ał. Trzeba bow iem  zw rócić uwagę, że 
k o n tro la  w yko n yw a n ia  uchw a ł w  w ie lu  p rezy­
diach jest zb y t słaba i  niesystem atyczna. N aw e t 
g ru n to w n ie  opracowane u ch w a ły  z b ra k u  te j kon­
t r o l i  i  w sku te k  n ie in te resow an ia  się sposobem ich  
w ykonan ia  idą w  zapom nienie.
• U chw alę  dotyczącą rozw o ju  p ro d u kc ji zw ierzę­
cej w  pow. gostyńsk im  P rezyd ium  PRN pod ję ło  
osta tn io  19 w rześnia br. U chw ała  ta została po­
w zię ta  po w ys łuchan iu  konkre tnego  szczegółowego 
spraw ozdania k ie ro w n ik a  R efe ra tu  P ro d u k c ji 
Zw ierzęcej i  po szerokie j dyskusji. U chw ała jes t 
k ró tka , lecz u jm u je  w  sposób rzeczow y k ilka n a śc ie  
na jw ażn ie jszych zadań, nałożonych zarówno u -  
chw atam i P rezyd ium  Rządu ja k  i  w ysun ię tych  
przez samo P rezyd ium . U chw ała  zobow iązuje pre­
zyd ia  GRN i M R N, by p rzy  w spó łudzia le  ZSCh 
propago\va ly na zebraniach m ożliw ości ko rzys tan ia  
z punktów  insem inacy jnych (sztucznego zap ład- 
n ian ia) dla zw ierząt. Zagadnienie to  jes t bardzo 
aktua lne  na te ren ie  pow . gostyńskiego, w  k tó ry m  
sieć tych  p u n k tó w  je s t dość dobrze zorganizow ana.

P rezyd ium  PRN  zaję ło się w  sw ej uchw ale  za­
gadnien iem  rów n ież  będącym na czasie w  okresie 
¡przedzim owym  —  spraw ą paszy, kiszonek, pa ro ­
w a n ia  i k iszenia ziem niaków .

Zobow iąza ło  ono k ie ro w n ic tw o  ro bó t w odno- 
m e lio racy jnych  do w ykonania , jeszcze w  okresie 
przedzim ow ym , m e lio ra c ji na obszarze 8 ha w  
RSW  Osowo. W ydz ia ł B udow n ic tw a  został w  te j­
że uchw ale zobowiązany do ja k  najszybszego, w y ­
kończenia pomieszczeń dla inw entarza  w  spółdzie l­
n i p rodukcy jne j Sarbinowo.

Jak w spom nianio, P rezyd ium  PRN  w  G ostyn iu  
czuwa nad w ykonyw an iem  uchw ał. Zastępca prze­
wodniczącego P rezyd ium  został zobow iązany do 
re fe row an ia  co miesiąc, ja k  przebiega w ykonan ie  
postanow ień te j uchw ały. Także p rezyd ia  GRN 
i  M R N  sk łada ją  okresowe sprawozdania.

„ O system atyczną pracę w  rozw o ju  p ro d u kc ji 
zw ierzęcej

• Tymczasem w ykonan ie  zadań w  dz ia le  p ro ­
d u k c ji zw ierzęcej je s t stosunkow o trudn ie jsze , n iż 
.w innych  działach p ro d u kc ji ro lne j i  d latego w y ­
maga specja lnych metod. Szereg p rezyd iów  p rz y -

• zw ycza iło  się do w yko n yw a n ia  zadań m etodą 
ta k  zw anych „a k c j i“ . P rz y jm u ją  one, że wszystko, 
co n ie  je s t akcją, n ie  jest ważne. A kc ja , ja k  w iado­
mo, ma to  do siebie, że chociaż m o b ilizu je  ja k  n a j­
szersze środki, to  jednak musi trw a ć  k ró tk o  i  w y ­
n ik i  p o w in n y  być szybko osiągnięte. A kc je  ooza 
ty m  m ają  w y ra źn y  początek i  w y ra źn y  koniec. 
Tymczasem w łaśn ie  p rodukcja  zwierzęca, k tó re j 
podstawą jes t hodowla, n ie  znosi akc ji. Praca m u­
si tu ta j być systematyczna, trw a ła , ciągła, rezu lta ­
t y  zaś osiąga sic- dop iero po dłuższym  czasie. D zia­
ła n ie  rad  narodow ych m usi być w  ty m  zakresie 
ta k  ustaw ione, żeby sta le m in im u m  środków  po­
trzebnych do pianowego w ykonan ia  postaw ionych 
w  uchw ałach zadań było  zapewnione. W  dz ia łan iu  
ty m  n ie  można rów n ież rob ić p rzerw , gdyż zw yk ła  
p rze rw a  taka przekreśla  w szystkie osiągnięte już  
naw e t w y n ik i. VV zw iązku z ty m  ko n tro la  i d o p il­
now anie  postaw ionych w  uchw ałach zadań p o w in ­
n y  być ciągłe i trw a łe .

P rezyd ium  dba o służbę zootechniczną
Jedną z p rzyczyn  stosunkowo dużych os ągnięć 

P rezyd ium  PRN w  G ostyn iu  na odcinku p ro d u kc ji 
zw ierzęcej jes t u trzym an ie  stałości personelu s łu ­
żby zootechnicznej (chowu zw ierzą t) Prezydium. 
PRN. W  R eferacie P ro d u k c ji Zw ierzęcej p racu ją  
stale, od szeregu la t, c i sam i zootechnicy. P rzyczy­
n iło  się to  do osiągnięcia w ysokiego poziom u fa ­
chowego tych  p racow n ików , ja k  też do doskonale­
n ia  metod pracy.

W P rezyd ium  PRN  w  G ostyn iu  w szystkie  eta­
ty  p rzew idziane w  p la n ie  eta tów  d la  R e fe ra tu
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P ro d u k c ji Zw ierzęce j są obsadzone i zastrzeżone 
d la  tegoż R eferatu . N ie  ma tu ta j częstego gdzie 
in d z ie j uszczuplania eta tów  przyznanych d la Re­
fe ra tu  P ro d u k c ji Zw ierzęce j. Również zaszerego­
w a n ie  p racow n ików  do g rup  uposażeniowych jest 
w łaśc iw e , nie odbiegające od no rm  p rzy ję tych  w  
in n ych  re fe ra tach  P rezyd ium , co p rzyczyn ia  się do 
u trzym an ia  stałości kadr.

P rezyd ium  PRN, doceniając znaczenie hodow li, 
przychodzi R e fe ra tow i P ro d u kc ji Zw ierzęce j z kon­
k re tn ą  pomocą. O statn io w  zw iązku  z zabezpie­
czeniem inw entarza  na okres z im ow y w  spó łdz ie l­
n iach p ro d ukcy jnych  zachodziła konieczność zor­
gan izow an ia  w  te j sp raw ie  w  każdej spó łdz ie ln i 
p ro d u kcy jn e j zebrań członków. Obsłużenie tych  
zebrań P rezyd ium  z lec iło  rów n ież i  10 p racow n i­
kom  spoza R e fe ra tu  P ro d u k c ji Zw ierzęce j. .

Szczególna troska o hodowlę 
w  spółdzie ln iach p rodukcy jnych

Praca P rezyd ium  PRN  w  G ostyn iu  nad rozw o­
je m  p ro d u kc ji zw ierzęcej postępuje we w łaśc iw ym  
k ,e ru n ku . Szczególną troską otacza P rezyd ium  ho­
dow lę  w  spółdzie ln iach p rod u kcy jn ych  p rzy  je d ­
noczesnym poparc iu  h o d o w li w  gospodarstwach 
in d yw id u a ln ych . D z ięk i ta k ie j po lityce  14 spół­
d z ie ln i p rod u kcy jn ych  is tn ie jących  w  pow iecie 
p row adz i hodow lę  zw ierzą t, osiągając naw et, co 
je s t szczególnie godne pochw ały, wyższe n o rm y  
ilościow e i jakościow e od n o rm  podanych w  u -  
chw a le  P rezyd ium  Rządu z 15 w rześnia  1951 r .  
O czyw iście ten stan n ie  pow in ien  dem obilizować, 
lecz zachęcać do coraz w iększych w y s iłk ó w  dla u -  
zyskania  coraz lepszych w y n ik ó w  hodow li. W arto  
podać, że w  poW. gostyńskim  stan pog łow ia  w e  
w szystk ich  spó łdzie ln iach przecię tn ie  osiągnął w  
prze liczen iu  na 100 ha u ży tkó w  ro lnych : w  byd le  
—  34,2 sztuk, w  trzodzie  ch lew nej —  54,6 sztuk, 
W’ owcach —- 1 9  sztuk. Osiągnięte w y n ik i w y d a j­
ności p ro d u kc ji zw ierzęcej w  spó łdz ie ln iach  p ro ­
d u kcy jn ych  są n ie jednokro tn ie  napraw dę im ponu- 
;ące i p rzykładow e, zachęcają one chłopów  do 
przechodzenia na gospodarkę spółdzielczą. I  ta k  
np. w  spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn e j K rzyża n k i (212 ha) 
w yda jność przeciętna od jednej k ro w y  w yn ios ła  
w  1951 r. — 3.647 kg  m leka i 3.31% tłuszczu, co 
rów na  się 121 kg  tłuszczu uzyskanego od każdej 
k ro w y . W  spó łdz ie ln i te j na 23 sztuk i byd ła  w  o - 
borze zespołowej 14 sztuk je s t w pisanych do ksiąg 
zarodowych. Poza ty m  spó łdz ie ln ia  posiada w  
ch lew n i zespołowej około 50 sztuk trzo d y  chlewT-  
nej. W  p ie rw szym  półroczu b r. spó łdz ie ln ia  dostar­
czyła 48.000 kg  m leka. Do końca ro ku  dostarczy ok. 
82.000 kg. Ilość dostaw ionych tuczn ików  bekono­
w ych  w yn ios ła  45 sztuk, do końca zaś ro ku  w yn ie ­
sie łącznie 82 sztuk i,

Podobnie w yso k im i w y n ik a m i poszczycić się mo­
że rów nież spó łdz ie ln ia  p rodukcy jna  Gębice (332 
ha) posiadająca 59 sztuk byd ła  w  oborze zespoło- 
w e j, 72 sz tuk i trzo d y  ch lew nej, 72 sz tuk i ow iec 
i  hodow lę drob iu .

W  pozostałych spó łdzie ln iach p ro d u kcy jn ych  
p rodukc ja  zwierzęca, aczko lw iek niższa od p rzy to ­

czonych w yże j, też s to i na w yso k im  poziom ie. 
D la  po tw ie rdzen ia  tego fa k tu  w ys ta rczy  przytoczyć 
średnią w ydajność od k ro w y  w  spó łdz ie ln iach  (3.100 
kg  m leka o 3,2% tłuszczu) w  po rów nan iu  ze śre­
dnią w yda jnością  od k ro w y  w  gospodarstwach in ­
dyw id u a ln ych  (2.300 k g  m leka o 3,2% tłuszczu). 
Jasne, że w  tych  w a runkach  z jedne j s tro n y  spół­
dz ie ln ie  p ro dukcy jne  osiągają znaczne dochody z 
p ro d u k c ji zw ierzęcej, z d rug ie j zaś s tro n y  P rezy­
d iu m  PRN  uzysku je  podstawę i  oparcie do p lano­
wego rozw o ju  te j p ro d u kc ji w  pow iecie.

W ykonan iem  p lanów  p ro d u k c ji zw ierzęcej w  
poszczególnych spó łdz ie ln iach  p ro d u kcy jn ych  n ie ­
je d n okro tn ie  za jm ow a li się cz łonkow ie P rezyd ium  
oraz kom is je  ro lne  GRN. W  spó łdz ie ln i om aw ia ją  
oni sposób z likw id o w a n ia  szeregu bolączek, ja k  np. 
sposób rem on tu  budynków , zakup in w e n ta rza  itp .

S ta ła  opieka służby zootechnicznej nad hodow lą

Do osiągnięcia dobrych w y n ik ó w  w  p ro d u k c ji 
zw ierzęcej w  spó łdz ie ln iach  p ro d u kcy jn ych  p rzy ­
czyn iła  się dobra praca s łużby zootechnicznej. 
S pó łdz ie ln ie  p ro dukcy jne  zna jdu ją  się pod s ta łą  
op ieką s łużby zootechnicznej oraz in n ych  w ydz ia ­
łó w  .prezyd ium . P rzyn a jm n ie j dwa razy  w  m iesią­
cu p rzy jeżdża ją  do każdej spó łdz ie ln i zootechnicy 
i  pom agają spó łdz ie ln i w  rozw iązan iu  n a jtru d n ie j­
szych zagadnień. S półdzie lcy z zaufan iem  odnoszą 
się do in s tru k to ró w  i  stosują sk ru p u la tn ie  ich  za­
lecenia. Np. dz ięk i osobistej pom ocy i dużemu w y ­
s iłk o w i ze s tro n y  in s tru k to ró w  R e fe ra tu  P roduk­
c ji Zw ierzęce j w łaśc iw ie  ustaw iono  we w szystk ich  
spó łdzie ln iach spraw ę m agazynow ania i  ska rm ia ­
n ia  pasz oraz, w  k i lk u  spółdzie ln iach, w prow adzo­
no ju ż 's tosow an ie  sztucznej insem inac ji. Poza ty m  
w prow adzona została sta ła ko n tro la  m leczności 
k ró w  we w szystkich spó łdzie ln iach p rodukcy jnych . 
Poz.om fachow y członków  spó łdz ie ln i obsługu ją­
cych inw en ta rz  podnoszony jest przez organizow a­
n ie  kursów  (45 —  50 godzinnych) w  każdej spół­
dz ie ln i.

W nioski o p rzyznan ie  k re d y tó w  czy to na bu ­
d ynk i, czy na zakup inw en ta rza  są szczegółowo 
analizowane przez P rezyd ium  PRN, p rzy  = czym 
ich realność i potrzebę bada się ko m isy jn ie  w  da­
ne j spó łdz ie ln i wespół z zarządem. N ie  u n ik n ię to  
p rz y  ty m  pew nych błędów, ja k  n,p. n ie  w p row a ­
dzono w  k iłk u  spółdzie ln iach, posiadających zu­
pe łn ie  n ieprzyda tne  pomieszczenia dla trzo d y  
ch lew nej, bardzo korzystnych, p ry m ity w n y c h  i ta ­
n ich  budek czy też szałasów, na tom iast p rze w id y ­
w ano kosztowną napraw ę złych, n ie  nadających 
się na ch lew nię  budynków .

Troska o w zrost hodow li 
w  gospodarstwach in d yw id u a ln ych

D obre re zu lta ty  w  p ro d u k c ji zw ierzęcej osiąg­
n ię to  w  pow. gostyńskim  także w  gospodarstwach 
in d yw id u a ln ych . Duża liczba gospodarstw  ściśle 
stosuje zalecenia s łużby zootechnicznej i przez to  
u ła tw ia  w ykonan ie  p lanów  p ro d u kc ji zw ierzęcej. 
Np. ś ie d n io ro ln y  gospodarz ob. Jan G rześkow iak,
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przew odtóeząey K o m is ji R o toe j GRN' w  Pępow ie 
h o d u je  1' k ró w  o bardzo; wysokiej; jakości. h o dow la - 
nej, k tó re  w  ra k u  1951 w yp ro d u ko w a ły  2&212; kg  
m leka (przecię tn ie  od każde j k ro w y  5.256 kg  m le ­
ka, o zawartości; tłuszczu: 3y6$>%% <Dh\ G^aeśfeaw-iak 
w y k o n a ł dotąd plan. dostaw m leka w  70011. W yho­
dowane przez, niego w ed ług  wskazań' s łużby zoo­
technicznej .doborowe buha je  są rozstaw ione 
przew ażn ie  na- stacje' koputoeyj® e (żaptedmian>i®), 
do spó łdz ie ln i p rodukcy jnych , a nawet' k ierow ane 
są na eksport. Trzeba, zaznaczyć, że organ izow an ie  
s tac ji ko p u lacy jn ych  zostało słusznie- oparte-o-sotk-  
dziel-nie p rodukcy jne . R ozp łodn ik i, służące zarów ­
no spoM żie in iorrt ja k  i  gospodaru jącym  in d y w i­
dua ln ie  chłopom , zn a jd u ją  się- w  każdej:- spó łdz ie ln i 
p ro d u kcy jn e j.

Szereg gospodarstw in d yw id u a ln ych , prow adzą­
cych p lanow o ro zw ó j hodow li,, osiąga- w  n ie j dobre 
rezu lta ty . Do gospodarstw  tych  zaliczyć można
m . ędzy in n y m i gospodarstwo średn io ro lne  Ja - 
r. t  K iu p ś  (gromada Pępowo) posiad&ją-ceąo 10' k ró w  
do jnych  o; p rzec ię tne j w yda jnośc i 5.453 kg. m leka 
roczn ie  oraz 2 dorosłe i  2 m łode buhaje. Poza ty m  
KIu-pś u trz y m u j e trzodę chlewną —  3 m a c io ry  
re jestrow ane oraz 15 tuczn ików , kon ie  rasowe 
i  owce. N ie k tó re  z gospodarstw, dz ięk i oddzia ły­
w an iu  ze- s tro n y  P re zyd iu m  PRN, s tosu ją  w  bodo- 
w .: nowoczesne m etody, n-p. sztuczną insem inację.

D bając o rozw ó j p ro d u k c ji zw ierzęcej w  po- 
w .ene, P re zyd iu m  P R N  um ia ło  szeroko' spojrzeć 
na to zagadnienie. P rezyd ium , dba bow iem . rósw-
n .  rc o rozw ó j szeregu in n y c h  dz ia łów  p ro d u kc ji 
rc-inej, zw iązanych z. p ro d u kc ją  zwierzęcą.

p ie rw szym  rzędzie; zabezpiecza; bazę paszową, 
co znalazło- zresztą w yraz, w  p rz y ję ty c h  prze® P re ­

zyd ium . uchwałach.. P rzy  opracow an iu  planu, skupu 
zboża- przez P rezyd ium  brano, za podstawę do­
k ła d n ie  opracow any bilans, paszowy,

W  trosce o zwiększeni®, bazy paszowej, P rezy­
d iu m  zobowiązało; rów n ież  prezydia, GRN i  M R N  
do. o rgan izow an ia  grup; kośnych-,, w yjeżdżających 
po.- zb ió r s iana d la  sw o ich  gospodarstw  na-, z iem ie 
zachodnie,

*

T a ka  je s t sy tuac ja  w  pow iecie p rzodu jącym  pod 
w zg lędem  ro z w o ju  h o d o w li. N ie s te ty  szereg "rad 
na rodow ych  w  n iedosta tecznym  stopni®  w yko n u ­
je ' uchw a ły  naszego; rzą d u  £ w y tyczn e  V M  P lenum  
K C  P ZP It. P race nad  po d n i es leniem  p ro d u kc ji 
zw ierzęce j są przez; ra d y  narodowe- prowadzeń® 
częst© w  barifa® s łabym  s topn iu . Mi® w yzysku je  
s ię w szystk ich  możliwości, p e łn e j m ob ilizac ji! w -  
k ó i  zagadnień p ro d u k c ji zw ierzęce j, bardzo, rzad­
k o  zagadhien-ia te  są tem atem posiedzeń- prezydićpw 
ra d  narodow ych. Również, troska  p rezyd iów  rad
0 pełne- £ jjsak najlepsze, w ykonanie  w łasnych  u -  
chw ał je s t często niedostateczna;. W ykonanie  po­
zostaw ia się zw yk le  oddziałom  czy re fe ra tom  c ro - 
d u k e ji zwierzęcej,, k tó re  prow adzą pracę na w łasną 
rękę  bez bliższego zainteresow ania s ię  ty m  ze 
s tro n y  p rezyd ium . N ie rzadk ie  są w ypadki,, że p re ­
zydia, w  ogóle n ie doceniają nawet. prac. samych

/  oddzia łów  czy re fe ra tó w  p rodukc ji, zw ierzęcej
1 p rzy  każde j okazji, zbyt. n ie raz  lekkom yśln ie ' od­
ry w a ją  I udzi-faehow ców  cło innych, prac, pow odu­
jąc. często- na  pewien, okres zupe łny zastój: prac nad 
podniesieniem  p ro d u kc ji zw ierzęce j. Ten stan rze­
czy m usi ulec zm ianie. P rezyd ia  muszą docenić 
znaczenie produkc ji; zw ierzęcej, p ro d u k c ji w  pań­
s tw ow ym  p la n ie  gospodarczym bardzo ważnej'.

A  K R A JE W S K I

W  pełni w ykonać obow iązki finansowe wsi
D zień  w yb o ró w  z b ie g i się n iem a l z te rm inem  

w p ła ty  osta tn ie j' —  czw arte j ra ty  poda tku  g ru n ­
towego. Idąc do u rn  w yborczych  znaczna w ię k - 
s^-oć ch łopów  m ia ła  ju ż  w  rę ku  k w it  za w p łacony 
ca .„roczny  podatek,, a w ię c  dow ód p rzed te rm ino ­
wego w yw iązan ia  s ię z obow iązku podatkowego. 
W  ten  sposób w ieś -pracująca czynem poparła  p ro ­
gram  F ro n tu  Narodowego,

W ym ow nym , p rzyk ła d e m  p racy  ra d  narodo- 
w j „ h  w  m ob ilizac ji, w si do-¡przedterm inowego w y ­
pe łn ien ia  obow iązku podatkowego- są ra d y  narodo­
w e w  w o j, z ie lonogórskim . P rezyd ium  PRN  
w  Trzciance w ezwało w szystk ie  p rezyd ia  ra d  na­
rodow ych  w o j, z ie lonogórskiego oraz ca łe j Po-l&ki do 
W spółzawodnictw a w  ta łc im  zorgan izow an iu  p ra cy  
uśw iadam ia jące j i  poboru,, aby podatki- zosta ły  
w p łacone prze ¡¿term inowo.

-V w y n ik u  w spó łzaw odn ic tw a  ju ż  24JŁ. bar., p rę ­
żyć: a PR N  w  Sulechowie; i  w  G u b in ie  p rze s ła ły  
m eldunek, że p lan  fin a n s o w y  za  ¡październ ik  w ieś

pracu jąca tych  p o w ia tów  w ykona ła  w  ponad 100 
proc; na- 7 d n i p rzed te rm inem .

Za ty m i m e ldunkam i n a p ły n ę ły  dalsze.
W ieś pracu jąca w  swojej, masie podatek g ru n ­

to w y  w p ła c iła  p rzed u p ływ e m  ostatecznego te rm i­
nu . Są je dnak  g m in y  i  po-wiaty, k tó re  nie w ykona­
ły  p lanu  finansowego. Ponadto w  gm inach i  g ro ­
madach, k tó re  w ykonały- p lan  paźdż iern ikow y, są 
jeszcze chłopi, k tó rz y  zalegają z uiszczeniem po­
da tku .

D op ilnow ać w ykonan ia  obow iązku podatkowego 
przez każdego ro ln ik a

P rezyd ia  ra.d na rodow ych  n ie  mogą dopuścić, 
aby k to ko lw ie k , u c h y la ł się; od obowiązku, wobec 
ludowego; państw a.

P rezyd ia  PR N  p o w in n y  dopilnować,, aby każdy 
w p ła c ił w ym ie rzo n y  m u poda tek. S ą -je d n a k  p re -  
zyd ia ; k tó re  uw ażają* że; p raca  nad  re a liza c ją  o to *
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w ią zku  podatkowego w  obecnym okresie polega 
na m echanicznym  w ys łan iu  upom nień, a następnie 
przeprow adzan iu  po ko le i u każdego zalegającego 
egzekuc ji aż do pokryc ia  zaległego podatku. T a k i 
pog ląd  jes t fa łszyw y. N ie  w olno postaw ić znaku 
rów nośc i m iędzy w szys tk im i zalegającym i. N a j­
ogó ln ie j można podzie lić zalegających poda tn ików  
w  sposób następujący: bogacze i spekulanci w ie j­
scy; w aha jący się, oglądający się na tych  p ie rw ­
szych, rozważający, czy uda im  się un iknąć w yp e ł­
n ie n ia  obow iązku podatkowego, czy rady  narodo­
w e zabiorą się do nich, czy p rzeciw n ie  okażą się 
bezsilne; czekający na rozpa trzen ie  ich. skarg  
i  odw ołań od w ym ia ru  oraz próśb o u lg i dotąd 
n ie  za ła tw ionych  i  w reszcie n ie  dbający, le k ­
ceważący sobie obow iązek podatkow y, uw ażający, 
że jeszcze zawsze zdążą w płacić. W śród n ich należy 
w yod rębn ić  specjalną grupę zalegających —  coraz 
rzadz ie j spotykaną —  n ie k tó rych  a k tyw is tów , 
uważających, że on i przecież ostatecznie zapłacą 
i  można im  taką drobnostkę ja k  opóźnienie z w p ła ­
ceniem  podatku  darować.

P rzyczyny i  s k u tk i zaniedbań p rezyd iów

Jakie  zatem są źród ła  b ierności n ie k tó rych  
prezyd iów ? W eźm y k ilk a  p rzyk ładów . W  g m in ie  
S łup ia  pow. sk ie rn iew ick iego  zalega z zapłaceniem  
poda tku  n ie jeden bogacz. Np. 18-hekta row y Jan  
M iksa  czy 17-hektarow y B o lesław  K ry c h n ia k  
z grom ady K rosnow a Nowa. P rezyd ium  GRN 
w  S łup i nie z rob iło  nic, aby spowodować zapła­
cenie przez n ich i  im  podobnych w ie lu  tysięcy 
z ło tych  zaległego podatku. Jakie  je s t w  te j spra­
w ie  zdanie Prezyd ium ? Po p rostu  uważa, że np. 
ta k i K rych n ia k , to „c ie p ły “  ku łak . Stać go na za­
płacenie, w ięc w  razie czego lekko  się ściągnie od 
niego zaległości razem  z kosztam i egzekucyjnym i.

. N ie  b rak  rów n ież zalegających w  gm in ie  W ą­
chock, pow. radom ski. Dotąd jeszcze nie w ysłano 
upom nień n ie ty lk o  zalegającym  z trzecią ra tą , ale 
także tym , k tó rzy  nie u re g u lo w a li naw et za liczk i.

W  pow. sk ie rn ie w ick im , w  grom adzie Kam ion, 
gm. Doleck, zalega np. M. S tępniak. Z łoży ł odwo­
łan ie  od w ym ia ru  z powodu niezgodności areału. 
P rezyd ium  nie odpowiada na podanie, czy skarga 
słuszna, czy nie, a S tępniak czeka z p łaceniem  po­
d a tku  na decyzję Prezyd ium .

Sołtys te j grom ady B. M ik u ls k i ża li się, że w o - 
bec opieszałości P rezyd ium  GRN w  Dolecku w  za­
ła tw ia n iu  odw ołań poda tn ików  nie może w yko ­
nać p lanu inkasa.

P iezyd ia  GRN w  Szóstce, pow. radzyński, 
i  w  S taw ie, pow. chełm ski, nie o rie n tu ją  się w  ogó- 
łe , ja k i jes t stan zaległości, gdyż księgi biercze za 
1952 r. n ie zostały jeszcze ca łkow ic ie  założone, n ie 
m ów iąc ju ż  o bieżącym kon tow an iu  w p ła t podat­
n ikó w . M im o  tego stanu P rezyd ia  te k ie ru ją  re fe ­
re n tó w  poda tkow ych do innych  prac, zapom inając 
c  tak ważnej spraw ie, ja ką  jes t rea lizacja  poda tku  
i  ścisła dokum entacja  w ym ia ru  i  w p ła t.

Jasne jest, że w  tych  w a runkach  nie stosuje się 
żadnego nacisku na opornych poda tn ików , gdyż 
g iną oni w  pow odzi n ieporządków .

Osobisty p rzyk ła d  a k tyw u  decyduje o w y k o n a n iu

W  pow. radom skim  stosunkow o w ie lu  bogaczy 
zalega z podatkiem . A le  zalega i a k tyw . W  gm i­
n ie  W ie logóra zalega 13 członków  GRN. W  gra ­
n ie  W olanów  —  9, ty lu ż  w  gm in ie  Jed lińsk. 
W  gm in ie  B ia łobrzeg i 5 radnych  razem  z prze­
w odniczącym  P rezyd ium  GRN S tefanem  G u tow ­
sk im , k tó ry  n ie  zap łac ił 3 i 4 ra ty .

W  tych  w arunkach  może spoko jn ie  lekcew a­
żyć obow iązek poda tkow y L u d w ik  Wrzos, zalega­
ją cy  z zapłaceniem  k i lk u  tysięcy z ło tych  podatku .

Z p rezyd ium  i radnych  b ierze p rzyk ła d  w ice­
prezes GS Z ygm un t Fonfara , k tó ry  na w ym ie rzo ­
ne 2.600 z ł w p ła c ił za ledw ie 600 zł.

N ie lepszy p rzyk ła d  daje przew odniczący P re ­
zyd ium  GRN w  K uczkach (z siedzibą w  Gózdzie) 
S tan is ław  Gruszczyński, k tó ry  w p ła c ił podatek po 
te rm in ie  bez na leżnych odsetków.

Powyższe p rzyk ła d y  w ystarczająco obrazu ją  
n a jba rdz ie j typo-we zaniedbania. N ie  w ycze rpu ją  
jednakże całego zagadnienia.

O bezpośrednio k ie ro w n ic tw o  p rezyd iów  G R N  
w  sprawach poda tkow ych

W  o lb rzym ie j w iększości gm in  księgi są p ro ­
wadzone bieżąco, upom nien ia  na ogół doręczono 
zalegającym , a naw et w ys taw iane  są ty tu ły  egze­
kucy jne . P rob lem  leży tu  w  inne j płaszczyźnie. 
T y tu ły  egzekucyjne są bow iem  zby t często w ys ta ­
w iane  m echanicznie w edług jednoosobowej decy­
z j i  re fe ren ta  podatkowego.

Podatek i  jego egzekwowanie, to w yraz  k laso­
w e j p o lity k i państw a ludow*ego, w  którego im ie ­
n iu  dzia ła na sw o im  te ren ie  gm inna rada narodo­
w a i je j p rezyd ium . N ie  może w  żadnym  przypad ­
k u  w yręczyć rady  i  p rezyd ium  najlepszy naw e t 
p racow n ik .

N iezbędnym  w a ru n k ie m  należytego prow adze­
n ia  egzekucji należności poda tkow ych  jest, b y  
spraw ą tą bezpośrednio k ie ro w a ły  p rezyd ia  GRN.

Zastanów m y się, w ja k i sposób p rezyd ia  GR N  
mogą w ykonać sw ój obow iązek ściągnięcia należ­
ności finansow ych  od w szystk ich  zalegających.

N ajb liższe zadania p rezyd iów  G EN

Przede w szystk im  trzeba podsumować do tych­
czasową pracę i spraw dzić, czy p rezyd ium  GRN 
z ro b iło  wszystko, aby osiągnąć dobre w y n ik i.

A  w ięc czy w szys tk im  ostatecznie i p ra w id ło ­
wo w ym ierzono podatek i  doręczono nakazy, 
szczególnie w  przypadkach u k ry w a n ia  g ru n tó w  
przez n ie k tó rych  poda tn ików . j

Następnie, czy obyw ate lska  kom is ja  poda tkow a 
i  samo p rezyd ium  GRN rozpa trzy ło  w szystkie  od­
w o łan ia , skarg i, zażalenia, prośby i  inne podania 
p o da tn ików  i ostatecznie us ta liło  wysokość podat­
ku  dla skarżących się.
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W reszcie czy w szystk ie  p rzyp isy  i odpisy oraz 
v rp ła ty  zosta ły w  księgach b ierczych bieżąco od­
no tow ane na kontach poszczególnych po d a tn ikó w  
i  czy usta lono fa k ty c z n y  stan zaległości.

W tedy dopiero będzie można ustalić, k to  is to t­
n ie  św iadom ie  ociąga się z zapłaceniem  poda tku  
bez w in y  w ładzy  w ym ia ro w e j, bez w in y  p rezy­
d iu m  GRN.

Równocześne spraw dzenie , czy w szys tk im  ża le- ' 
ga jącym  doręczono upom nien ia , i  spow odow anie 
ich  doręczenia w  przypadkach  pom in ięc ia  kogo­
k o lw ie k  z zalegających u m o ż liw i p rezyd ium  GRN 
usta len ie  p ra w d z iw e j sy tu a c ji jego te renu w  re a li­
zac ji obow iązku podatkow ego. Jest to n iezm ie r­
n ie  ważne. T y lk o  w te d y  p rezyd ium  jes t zdolne za­
p lanow ać dalsze postępow anie d la ostatecznego 
ściągnięcia należności od poda tn ika .

W yciągnąć w n io sk i 
z zeszłorocznych doświadczeń

W  ub ieg łych  la tach  zdarzało się, że p rezyd ia  
n ie  dop row adza ły  sp raw  do końca, co pow odow a­
ło  n ieraz poważne zaległości oraz w ie lk ie  szkody 
d la  państw a i  m ieszkańców  tych  gm in , gdzie te 
zaległości narosły. W  gm inach tych  bow iem  z b ra ­
k u  funduszów , zam rożonych w  za leg łym  poda tku  
n ie  w yko n yw a n o  p lanow ych  zadań, usta lonych  
budżetem .

W ro ku  1952 tego rodza ju  zan iedbania  n ie  m o­
gą ju ż  m ieć m iejsca.

P rezyd ia  rad  na rodow ych  podejm ą p lanow ą 
w a.xę  o rea lizac ję  zaległego podatku , znając do- 
ik łaanie sytuację , k to  i  dlaczego zalega. P rezyd ia  
G R .\ usta lą  dok ładny  p lan  przym usow ego ścią­
gn ięc ia  tych  zaległości.

P lan  ten p o w in ie n  określać ś rodk i i  sposoby 
oraz te rm in y  dz ia łan ia .

Skuteczne, celowe i  konsekw entne w ykonan ie  
p lanu , zmuszenie opornych do zapłacenia poda tku  
Przekona w aha jących  się o tym , że od w yp e łn ie - 
u ia  obow iązku podatkow ego n ik t  n ie  może się 
u chy lić .

.■ W ten  sposób zaległości mogą być szybko 
i  sp* aw n ie  z likw id o w a n e . Jednak pod w arunk iem ,

że p lan  l ik w id a c ji zaległości będzie przez p rezyd ia  
G R N  system atyczn ie  w yko n yw a n y  i  w  razie  po­
trzeby  uzupe łn iany  i  p o p ra w ia n y  w  m ia rę  zm iany  
sy tu a c ji. ^

Trzeba tu  zw róc ić  uwagę na pow ażny błąd, ja -  
k i pope łn iany  je s t p rzy  postępow aniu egzekucy j- 
nym . Polega on na tym , że prez. G R N  dokonują  
zajęcia u zalegającego poda tn ika  i czeka po k i lk a  
m iesięcy na sku tek. Tymczasem in n i za legający 
ja k  rów n ież  ten, u którego dokonano zajęcia, w i­
dząc, że dalsze k ro k i egzekucyjne nie są stosowa­
ne, zaczynają lekceważyć zajęcie. Z chw ilą  gdy  
dokonano zajęcia, a pod a tn ik  w  w yznaczonym  te r­
m in ie  n ie  w p łac i zaległości, m usi bezwzględnie na­
stąp ić zwózka i lic y ta c ja  aż do ca łko w ite j l ik w i-  * 
d ac ji należności podatkow ych.

W  pracy nad lik w id a c ją  zaległości poda tko­
w ych  bezpośredniej pomocy udz ie la ją  p rezyd iom  
GR N  prezyd ia  PRN szczególnie przez k ie ro w a n ie  
do dyspozycji p rezyd iów  GRN pow ia tow ych  po­
borców  skarbow ych.

Pomoc ta ty lk o  w tedy  może być w  p e łn i w y ­
korzystana, je że li będzie na leżycie ustaw iona 
w  om aw ianym  w yżej p lan ie  dzia łan ia .

P rezyd ia  PRN będą n ie w ą tp liw ie  śledzić bieg 
p ra c  egzekucyjnych i  sta le pomagać w  ich  na leży­
ty m  organ izow an iu .
i
•t ® pe łne w yko n a n ie  należności finansow ych

A b y  lik w id a c ja  zaległości by ła  ca łkow ita , p lan  
m e może być ogran iczony ty lk o  do poda tku  g ru n ­
towego. W szystkie należności finansow e oraz 
g rz y w n y  adm in is tracy jne  p o w in n y  być zebrane ra ­
zem, w tedy  bow iem  n a jle p ie j w idać, k tó ry  z zale­
ga jących je s t szczególnie oporny. Najczęściej ta k i 
zalega w  zapłaceniu n ie ty lk o  podatku, ale ró w ­
nież w  uiszczeniu sk ładek ubezpieczeniow ych, 
w  dostarczeniu robocizny (szarw ark) lu b  ró w n o ­
w artośc i p ien iężnej, w  opła tach e le k try f ik a c y j­
nych, w  spłacie należności bankow ych, ja k  ró w ­
nież me w yw ią zu je  się z dostaw  dla państwa.

• '',Vszyst}iie te zaległe z ło tó w k i są dla państw a 
jednako  w a żn e ,i je dnako  potrzebne.

T. ZD Z IE B K O
k ie r .  R e f. O rg . P rez . P R N  

w  D ę b ic y

W ykon an ie  obow iązkow ych dostaw w pow. D ęb ica
W ykonan ie  obow iązkow ych dostaw  m leka n ie  

przebiega jednakow o w  każdej gm in ie . W  ska li 
po w ia tow e j ilość w yw iązu jących  się wynosi, ponad 
50r/f. Jeśli chodzi o w ykonan ie  p lanów  dostaw y 
m leka , to  do dn ia  2.X. 1952 r. p la n  został z re a li­
zow any dop iero  w  30%.

. Obow iązkow e dostaw y żyw ca na te ren ie  po­
w ia tu  dębickiego przeb iegają  nieco lep ie j, lecz m i­
m o to n ie  _ osiągnięto jeszcze pożądanych re zu lta - 
ow. Do 30.IX . b r. w ykonano  p lan  w  50,1%. N a i^E S T*

w  O ęt
i? ?  o.

lep i ej na te ren ie  naszego pow ia tu  przebiega re a li­
zacja zobowiązań finansow ych  i tak :

roczny p lan podatku gruntow ego żosta l z re a li­
zowany do 10.X . 1952 r. w 64,5%, a na jw cześnie j 
zakończono inkaso podatku  gruntow ego w  m ieścia 
D ębicy, gdzie do 6.X. 1952 r. z rea lizow ano p lan  w  
101,5%.

Przedstaw ione w y n ik i w skazują, że rea lizac ja  
zobow iązań n ie przebiega z a d o w a la ją c o ,  z w ła s z c z a  
j t ó l i  chodzi o skup m leka.

a1
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Na sku tek niedostatecznego docenienia przez 
p rezyd ia  M R N  i  GRN, ja k  rów n ież  apara t CUS 
sp raw y re a liza c ji zobowiązań, grom ady i g m in y  
p o w ia tu  dębickiego pozostawione zostały bez szcze­
gó lne j op ieki, a P rezyd ium  PRN nie p o tra fiło  
w p łyn ą ć  na zm ianę tego stanu rzeczy.

Jedną z ważnych przyczyn n ie w ykonyw an ia  
m iesięcznych p lanów  w  p ierw szej fazie rea lizac ji 
b y ł fa k t, że p rezyd ia  M R N  i  GRN n ie  ana lizow a ły  
swego te renu i za późno p rzys tą p iły  do m o b iliza c ji 
w łasnych sił.

P rezyd ia  GRN, ja k : W ielopole, P ilzno, Dębica, 
Sędziszów i  Ropczyce, w  p ierw szej faz ie  a kc ji u le ­
g ły  sam ouspokojeniu i  sądziły, że ch łop i ich gm in  
je d yn ie  na sku tek om aw ian ia  sp raw  rea lizac ji zo­
bow iązań na tygodn iow ych  zebraniach grom adz­
k ich  zrozum ieją konieczność w ykonan ia  swych zo­
bow iązań. Stąd też praca na tym  odcinku szła ży­
w io łow o .

Jaskraw ym  p rzyk ładem  tego by ło  m. in . n ieza- 
ła tw ia n ie  odw ołań w  Prezydiach GRN w  W ie lopo­
lu  i  Czarnej, gdzie dopiero na sku tek obecności 
i in te rw e n c ji p racow n ików  P rezyd ium  PRN od­
w o łan ia  zosta ły za ła tw ione. P rezyd ia  M R N  i  GRN 
w  s ie rpn iu  i w rześniu za jm ując się p rzygo tow an ia ­
m i do kam pan ii w yborcze j o d ryw a ły  je  od zadań 
gospodarczych, k tó re  po traktow ano ja ko  zagadnie­
n ie  drugorzędne. Na n iew ykonan ie  p lanów  złoży­
ła  się rów n ież niedostateczna praca pow iatow ego 
pe łnom ocn ika  i gm innych  delegatów  CUS. N ie  po­
s iada li on i należycie sporządzonych w ym ia rów , a 
jeszcze częstszym z jaw isk iem  by ło  n ieprow adzenie  
bieżąco re jes trów  obow iązkow ych dostaw. 
W  tych  w arunkach  prezyd ia  M R N  i GRN często 
n ie  o rien tow a ły  się, ja k ie  p lany  tow arow e i f in a n ­
sowe obow iązu ją  ich grom ady i  ja k  te p lany  są 
.wykonywane. O dalszym b raku  p rezyd iów  GRN 
św iadczy fa k t, że prezyd ia  te ogran icza ły analizę 
re a liza c ji zobowiązań do om ów ienia tych  spraw  na 
swoich posiedzeniach bez podjęcia odpow iednich 
uchw a ł. Jeżeli naw et podejm owano uchw ały, to  
og ran icza ły  się one do dek la ra tyw nych  stw ierdzeń 
lu b  zobowiązań bez nakreślen ia  konkre tnych  za­
dań do dalszej p racy w  teren ie . Dowodem tego 
może być P rezyd ium  GRN w  Sędziszowie, k tó re  
pod ję ło  zobowiązanie, że zakończy skup zboża do 
końca września br., jednak nie zm ob ilizow a ło  
w szystk ich  środków  do zrea lizow an ia  swoich po­
stanow ień.

Jeśli chodzi o sołtysów , to praca ich na odcin­
k u  rea lizac ji zobowiązań pozostaw ia w ie le  do ży­
czenia. Jedynie p rzy  poborze podatku gruntow ego 
w yka zu ją  w iększą aktyw ność, na tom iast sp raw y  
obow iązkow ych dostaw nie są w  dostatecznym 
s topn iu  przedm iotem  ich -za in te resow an ia . Praca 
so łtysów  na odcinku skupu oraz p rzy  w ykonan iu  
in n ych  zobowiązań polega przew ażnie na om aw ia­
n iu  sp raw y na zebraniach grom adzkich.

W  pow. dęb ick im  do po ło w y  w rześnia  by ło  w ie ­
lu  sołtysów , radnych, członków  kom is ji, p racow n i­
kó w  apara tu  rad narodow ych zalegających z do­
staw ą zboża. W p ływ a ło  to  u jem n ie  na przebieg 
skupu. P rezyd ium  PR N  po przeana lizow an iu  spra­

w y  zw o ln iło  4 so łtysów  z grom ad: G ra b in y , 
M okre , Bobrow a, P ie trze jow a, d w u  so łtysom  
udzie lono surow ej nagany za n iedoręczenie w  te r­
m in ie  nakazów w ym ia row ych , u p ija n ie  s ię pod­
czas p racy  w  te ren ie  i zby t lib e ra ln e  ustosunko­
w an ie  się do opornych. Ponadto spowodowano od­
w o łan ie  np. w  GRN Ropczyce 9 radnych. 
W szystk im  8 p racow n ikom  p rezyd iów  ra d  zalega­
jącym  z dostaw am i udzielono nagany. Jeśli chodzi
0 ku łaków , to  lekcew aży li sobie on i o trzym ane na­
kazy dostaw  zboża, m leka  czy żywca, a p rezyd ia  
GR N  w raz  z so łtysam i nie p o tra f i ły  zawczasu ich 
zdemaskować. Również P rezyd ium  P R N  n ie  zmo­
b ilizo w a ło  zawczasu swego a k ty w u  do k o n tro li
1 in s tru k ta rz u  w  prezyd iach  GRN, wobec czego 
n ie  znało dok ładn ie  sy tuac ji w  te ren ie . D opiero na 
sku tek uchw a ły  P rezyd ium  W o j. R N  w  Rzeszowie 
z 22.V II I .  1952 r. P rezyd ium  PRN  zw oła ło  25.V I I I .  
1952 r. poszerzone posiedzenie P rezyd ium , na k tó ­
ry m  zobowiązano p rezyd ia  GRN do pow o łan ia  ze­
społów  k ie row n iczych  na szczeblu gm inny^n i g ro ­
m adzkim  do ko o rd yn a c ji a k c ji oraz w y typow ano  
s ta łych  op iekunów  ze szczebla pow iatow ego do 
kon tro low an ia  i  ins truow an ia  zespołów gm innych, 
a poprzez n ie  —  grom adzkich. Ponadto  op iekuno­
w ie  zobow iązani zosta li do obs ług iw an ia  poszerzo­
nych  posiedzeń p rezyd iów  GRN i  M R N.

18.IX . 1952 r. odbyło  się posiedzenie P rezyd ium  
PRN  z udzia łem  przew odniczących i sekre ta rzy  
p rezyd iów  M R N  i GRN, na k tó ry m  zobowiązano 
przewodniczących GRN do dop ilnow an ia  z lik w id o ­
w an ia  w szystk ich  zaległości w  re fe ra tach  p rezy­
d iów , ja k  rów n ież  udzie len ia  pom ocy g m in n ym  de­
legatom  CUS p rzy  w yp row adzen iu  zaległości w  
zakresie uporządkow ania k a rto te k  (odkontow an ia  
nagrom adzonych kw itó w ).

Z ko le i odbyło  się trzecie poszerzone posiedzenie 
P rezyd ium  rów nież z udzia łem  przew odniczących 
M R N  i GRN oraz op iekunów , na k tó ry m , po omó­
w ie n iu  spraw  zw iązanych z kam pan ią  w yborczą, 
p rzew odniczący P rezyd iów  GRN P ilzno , W ie lopo le  
i Ropczyce z łoży li sprawozdania z przeb iegu a k c ji 
na ich terenach. N iezależnie od tego inspek to rzy  
W ydz ia łu  P oda tków  W ie jsk ich  P rezyd ium  W oj. 
RN, k ie ro w n ik  W ydz ia łu  F inansowego P re zyd iu m  
PRN  oraz op iekunow ie  z łoży li in fo rm a c je  o b ra ­
kach i n iedociągnięciach w  re a liza c ji zobow iązań. 
P rezyd ium  PRN podję ło  uchwalę, w  k tó re j zobo­
w iąza ło  prezyd ia  GRN i M R N  do system atycznego 
organizow ania poszerzonych posiedzeń p rezyd iów  
GRN, dokonyw ania ana lizy  grom ad w  re a liza c ji 
zobowiązań, w  szczególności skupu zboża, sporzą­
dzenia z rozb ic iem  na g rom ady im ie n n ych  w y k a ­
zów w szystkich tych  ro ln ikó w , k tó rz y  nie w y ­
kona li jeszcze sw ych zobowiązań, pow ołan ia  sta­
łych  op iekunów  grom ad ze szczebla gm innego, 
k tó rzy  po o trzym an iu  sporządzonych l is t  zaległo­
ści p o w in n i udać się do grom ad, aby w ra z  z s o łty ­
sem i ak tyw em  g rom adzk im  zm ob ilizow ać ch łopów  
do ostatecznego uregu low an ia  należności. Ponadto 
P rezyd ium  PRN postanow iło  pow ołać 20-csobo- 
w y  zespół egzekucyjny celem ściągania w szystk ich  
upraw om ocn ionych k a r i  p rzeprow adzen ia  egzeku­
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c ji należności finansow ych . Zobowiązano rów n ież 
k ie ro w n ik a  W yd z ia łu  O św ia ty  do zorganizowania 
ko n fe re n c ji z k ie ro w n ik a m i szkół i  nauczycie l­
stwem , aby w łączyć ich do ak tyw nego udz ia łu  w 
a k c ji w yko n yw a n ia  obow iązków  w si. Zgodnie z tą 
uchw a łą  W yd z ia ł O św ia ty  P rezyd ium  PRN zor­
gan izow a ł w  7 punktach  p o w ia tu  konferencje , 
na k tó rych  nauczyciele zobow iąza li się w ziąć czyn­
n y  u d z ia ł w  m o b ilizo w a n iu  chłopów.

S tosow anie różnych fo rm  pracy w  te ren ie  
przez P rezyd ium  PRN  przyn ios ło  re zu lta ty . Jed­
nocześnie je d n a k  pewna ilość ro ln ik ó w  ociągała się 
nada l z w ykonan iem  zobowiązań, a w śród n ich b y ­
l i  i  tacy, k tó rz y  w y k a z y w a li z ło ś liw y  opór. D la  
prze łam ania  tego oporu P rezyd ium  PRN  posłuży­
ło  się ko le g ia m i k a rn o -a d m in is tra c y jn y m i. Celem 
sprawnego przeprow adzenia  rozpraw  ka rn o -a d m i­
n is tra c y jn y c h  został opracow any p lan  p racy K o ­
leg ium  p rzy  P rezyd ium  PRN. W sierpn u i w  
p ie rw sze j po łow ie  w rześn ia  przeprow adza ło  ono 
ro zp ra w y  w  siedzib ie  P rezyd ium  PRN, a następnie 
K o le g iu m  w yjeżdża ło  do gm in, gdzie ro zp a tryw a no  
w n iosk i gm innych  delegatów  oraz pow iatow ego 
pe łnom ocn ika  CUS. Ponadto K o leg ia  p rzy  GRN 
p rzep row adza ły  w  ty m  sam ym  czasie rozp raw y, 
w ym ie rza jąc  k a ry  w  ram ach sw oich up raw n ień . 
K o le g iu m  p rz y  P rezyd ium  P EN  przeprow adza ło  
ro zp ra w y  w  ciągu 17 dn i w  gm inach: W ielopole, 
P ilzno, Sędziszów, Ropczyce, B rzeźnica i Iw ie ­
rzyce.

Za n iedostaw ien ie  m leka  w p łyn ę ło  w n iosków  
516, za zboże 150, za żyw iec 84, razem 750 w n ios­
ków , z tego ukarano  za m leko 316 osób, za zboże 
145, za żyw iec 84. Jeśli chodzi o pozostałe 186 
w n iosków , to te  są w  tra kc ie  za ła tw ian ia . W ykona­
no k a r do 8.X. 1952 r. —  98, oraz dokonano 64 za­
jęcia egzekucyjne. 106 o b yw a te li odw oła ło  się do 
Prez. W oj. R N  w  Rzeszowie —  w  7 w ypadkach 
w strzym ano egzekucję. Pozostaje do ściągnięcia 
290 kar, k tó re  przekazano 20-osobowemu zespoło­
w i egzekucyjnem u do za ła tw ien ia .

W  to k u  przeprow adzen ia  rozp raw  ka rn o -a dm i­
n is tra cy jn ych  stw ierdzono, że n ie k tó re  w n io sk i 
przesiane przez de legatów  gm innych  CUS b y ­
ły  niesłuszne i n ie  m ia ły  odpow iedniego uzasad­
n ien ia . B y ły  też w ypadk i, że przedstaw iony do u - 
ka ran ia  w y k o n a ł sw o je  zobow iązanie w  osta tn ich  
dniach przed te rm inem  rozpraw y.

Do P rezyd ium  PRN  i p rezyd iów  GRN w p łyn ę ­
ły  do 8.X. 1952 r. 2.404 odw o łan ia  od obow iązko­
wych  dostaw zboża, 1.324 za ła tw iono  pozy tyw n ie , 
8_0 za ła tw iono  nega tyw n ie  z pow odu b raku  pod­
staw , a 260 pozostaje jeszcze do za ła tw ien ia . Od 
w y m ia ru  w  p lanow ym  skup ie  m leka odw oła ło  się 
8.¿09 chłopów, z czego 7.519 za ła tw iono  p o zy tyw ­
nie, nega tyw n ie  za ła tw iono  997, pozostaje do zała­
tw ie n ia  3.93. W  podobny sposób za ła tw iono  2.031 
odw ołań w  spraw ie  obow iązkow ej dostaw y żywca.

A na liza  odw ołań wskazuje, że stosunkow o du­
ża .eh iiość by ła  złożona dla w yg ra n ia  na' czasie. 
B y ły  w yp a d k i, że w p ły w a ło  po k ilka d z ie s ią t od- 
w y łań, opracow anych je d n ako w ym  pismem, n ie  
opartych  na żadnych podstawach. N ie m n ie j duża

ilość odw ołań b y ła  spowodowana przez to, że p re ­
zyd ia  GRN i delegaci CUS nie posiadali dok ład ­
nych  danych co do stanu faktycznego gospodar­
stw a, żę w  ew idenc ji —  re jestrach by ło  w ie le  po­
m y łe k  i b raków . D ale j p rezyd ia  GR N  oraz so łtys i 
przez oportun izm , n ie  chcąc dok ładn ie  pouczyć za­
interesowanego lub  dać m u konkre tne j odpow ie­
dzi, szli na ła tw izn ę  i po leca li w ystępow ać z odw o­
łan iem  na piśm ie. Ten n iew łaśc iw y  stosunek ta­
k ic h  p rezyd iów  GRN, ja k  P ilzno, W ielopole, Sę­
dziszów, Czarna i Ropczyce, do in te resan tów , spo­
w odow a ł w  konsekw encji dużą ilość odw ołąń bez 
uzasadnienia. Znaczna część odw ołań w y n ik a ła  
z tego, że prezyd ia  GRN n iedok ładn ie  u s ta liły  te r­
m in y  obow iązkow ych dostaw m leka i żywca.

Zgodn ie  z w y tyczn ym i P rezyd ium  W oj. RN w  
celu sprawnego i szybkiego przeprowadzenia ak­
c ji —  P rezyd ium  PRN zm obilizow ało  sw ój a k ty w  
do prow adzenia  w  te ren ie  a kc ji uśw iadam ia jące j, 
do ko n tro lo w a n ia  i in s tru o w a n ia  p rezyd iów  GRN 
i  so łtysów , do dem askow ania w ro g ie j propagandy 
oraz w yw ie ra n ia  nacisku na opornych, aby w y k o ­
n a li zadania.

Oceniając pracę ak tyw u , należy podkreś lić  
w k ła d  n iektórych- ludz i, tak ich  ja k  np. M ieczy­
s ława Zborow skiego —• p racow n ika  Pow. Kom . 
P lan . Gospod. D elegow any do gm. Ż y raków , po­
t r a f i ł  on odpow iednio  zorganizować a k tyw , d o p .l- 
now ać so łtysów , w y tkn ą ć  im  b łędy, ta k  że gm ina 
m im o  b ra ku  przewodniczącego Prez. GRN przodu­
je  w  dostawach zboża. Podobnie w y w ią z a li się ze 
swoich obow iązków# Jan Wąs —  p racow n ik  P K O  
oraz Tadeusz D uran , p ra co w n ik  W ydz. R o ln ic tw a  
i  Leśn ic tw a. Spośród członków  zespołu p o w ia to ­
wego na w yróżn ien ie  zasługuje  o fia rn a  i dobra 
praca W ojciecha Haracza —  prezesa Pow. Żarz. 
ZSCh w  Dębicy, k tó ry  jako  op iekun gm. B orek 
W ie lk i, n iezależnie od innych  prac, sporządził w y ­
kaz w szystk ich  ro ln ik ó w  w  g m in ie  zalegających 
z dostawą zboża, m leka, żywca i  podatku. Od n ie ­
go w yszła  rów n ież  in ic ja ty w a  oddz ia ływ an ia  na 
p ra co w n ikó w  posiadających gospodarstwo ro lne  
poprzez organizacje p a rty jn e  i zw iązkow e zakła­
dów, w  k tó rych  pracu ją . Obok przodujących człon­
kó w  zespo'u i p ra co w n ikó w  są i tacy, k tó rz y  n ie  
doceniają po litycznego i gospodarczego znaczenia 
prow adzone j a kc ji i nie w yko n u ją  sw ych obow iąz­
kó w  w  na leży ty  sposób. Do ta k ich  należą so łtys i 
z grom ad: B obrow a, M okre , G rab iny , P ie trze jow a .
Do sołtysów , k tó rzy  nie p o tra f i l i  w  te j a k c ji zmo­
b ilizow ać  w o kó ł siebie a k tyw u  grom adzkiego oraz 
mie ży ją . w  pe łn i zagadnieniam i terenu, należą soł­
ty s i z grom ad: M ała, B rzeziny, Pustków , S lotowa, 
L ip in y , K lęczany, Zagorzyce i szereg, innych .
,W niedostateczny sposób w łą czy li się do te j akcji, 
cz łonkow ie  P rezyd ium  GRN, ja k  np. z-ca prze­
wodniczącego P rezyd ium  GRN w  P ilzn ie , przew o­
dniczący Prez. GRN W ielopole, sekre ta rz  i z-ca 
przew odn. Prez.. M R N  w  P ilzn ie , ¿.przewodniczący 
Prez. . GRN w  Iw ie rzycach , z-ca. przew odn. P re 2. . 
G R N  w  Sędziszowie.

Is tn ie ją  rów n ież b ra k i w  dz ia łan iu  ko leg iów  
orzeka jących. K o le g iu m  Orzekające p iz y  - Prez.
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M R N  w  P ilzn ie  w ezw ało na rozprawę, ku ła kó w , 
posiadających po 6 szt. żywego inw entarza  i  po 10 
ha ziem i. K o leg ium  zamiast p rzeprow adzić rozp ra ­
w ę  i  w ym ie rzyć  im  k a ry  za n iedos taw ien ie  
m leka  i zboża, p rzep row adz iło  p rzy jac ie lską  gawę­
dę i  postanow iło  n ie  ka rać ich. D opiero p rzep row a ­
dzone w  te j sp raw ie  przez P rezyd ium  PRN docho­
dzenie w ykazało , że rów n ież sam i członkow ie K o­

le g iu m  zalegali z w ykonan iem  zobowiązań. Spra­
w ę sk ie row ano  do p ro ku ra to ra , a p rzed  M ie jską  
Radą N arodow ą postaw iono spraw ę zm iany  w  
sk ładzie  K o leg ium .
J
[ T a k  w  skrócie  p rzedstaw ia  się p raca ra d  na­
rodow ych  pow. Dębica w  w alce o spraw ne i pe ł­
ne w ykonan ie  obow iązków  w s i wobec państw a.

J SZUREK

W zm óc opiekę kom'sji c św iaty i kultury  
nad kom itetam i rodzicielskim i

A r ty k u ł  p t. „R a d y  narodow e w  tegorocznych 
w yborach  ko m ite tó w  rodz ic ie lsk ich “  („R ada N a ro ­
dow a“  N r  18) zalecał ja k  na jba rdz ie j ścisłą w spó ł­
pracę ra d  narodow ych, a w  szczególności k o m is ji 
o św ia ty  i  k u ltu ry  z ko m ite ta m i ro d z ic ie lsk im i. 
A kcen tow ana by ła  konieczność w spó łp racy ta k  w  
czasie sam ych w yb o ró w  do ko m ite tó w  ro d z ic ie l­
skich, ja k  i  w  bieżącej ich  p racy  w  ciągu ro ku  
szkolnego.

W  ty m  sam ym  num erze „R ady  N a ro d o w e j“  b y ł 
zamieszczony tegoroczny o k ó ln ik  K a n c e la rii R ady 
Państw a, k tó ry  jeszcze raz podkreśla  konieczność 
w łączen ia  się k o m is ji o św ia ty  i  k u ltu ry  do a k c ji 
w y b o ró w  ko m ite tó w  rodz ic ie lsk ich  i  podaje, że 
„za rów no  w  okresie wyborów^ ja k  i  po ich  prze­
p row adzen iu  należy zapew nić szeroką w spółpracę 
pom iędzy ko m ite ta m i ro d z ic ie lsk im i a ko m is ja m i 
ośw ia ty  i  k u ltu ry  ra d  na rodow ych“ . O k ó ln ik  zaś 
M in is te rs tw a  O św ia ty  z 13.IX . b r. w  sp raw ie  w y ­
bo ró w  do ko m ite tó w  rodz ic ie lsk ich  w  ro k u  1952/53 
p rz e w id y w a ł naw et, że „b y ło b y  wskazane, aby na 
zebran iach rodz ic ie lsk ich  w  przedszkolach re fe ra t
0 zadaniach ko m ite tó w  rodz ic ie lsk ich  w y g ło s ił
p rzeds taw ic ie l ra d y  narodow ej lub  k o m is ji ośw ia­
ty  i k u l tu ry “ . !

N ies te ty  w  żadnym  spraw ozdaniu  w yd z ia łó w  
ośw ia ty  w  w o j. w arszaw sk im  nie by ło  naw e t d rob­
ne j w zm ia n k i o tym , by ra d y  narodow e i  kom is je  
ośw ia ty  i  k u ltu ry  in te resow a ły  się spraw ą w ybo­
ró w  do ko m ite tó w  rodz ic ie lsk ich  i by ich delegaci 
b ra li udz ia ł w  zw o ływ anych  w  te j spraw ie  zebra­
n iach. Spraw ozdanie  W ydz ia łu  O św ia ty  Prez. PRN 
w  M ińsku  M azow ieck im  podaje np., że w  zebra­
n iach w yborczych  do ko m ite tó w  rodz ic ie lsk ich  
b ra ło  udz ia ł 82 p rzeds taw ic ie li p a r t ii,  59 przedsta­
w ic ie li ZSCh, 25 p rzedstaw ic ie lek k ó ł gospodyń
1 63 p rzeds taw ic ie li ZM P, n ie  ma je d n ak  w zm iank i,
że b y li na zebraniach rów n ież  przedstaw ic ie le  ko­
m is ji ośw ia ty  i  k u ltu ry  rad  narodow ych. Można 
z tego wnosić, że kom is je  ośw ia ty  i  k u ltu ry  n ie  
z w ró c iły  uw ag i na to zagadnienie. ,

W łączenie się ko m is ji ośw ia ty  i  k u ltu ry  rad  na­
rodow ych  do a kc ji w yb o ró w  ko m ite tó w  ro d z ic ie l­
sk ich  n ie  polega na obecności członków  ko m is ji na 
zebran iach w yborczych. W  n ie k tó rych  spraw ozda­

n iach  podkreślano m ianow ic ie  ta k ie  n iedociągnię­
cia, k tó re  p rzy  dobre j dzia ła lności k o m is ji o św ia ty  
i  k u ltu ry  n ie m ia ły b y  m iejsca. T a k  np. w  M aszew ie 
D użym , pow. P łock, przew odnicząca k o m ite tu  ro ­
dz ic ie lsk iego nie b y ła  na zeb ran iu  spraw ozdaw ­
czym  i w yborczym , n ic  sporządzono rów n ież  na le­
żytego spraw ozdania  z dotychczasowej dz ia ła lnoś­
c i ko m ite tu . Jest to n ie w ą tp liw ie  w in a  K o m is ji 
O św ia ty  i  K u ltu ry  GR N  w  M aszew ie D użym , k tó ­
ra  nad ty m  ko m ite te m  ro d z ic ie lsk im  s p ra w u je  
nadzór i  opiekę. S łabe b y ło  spraw ozdanie  p rze­
w odniczącej ko m ite tu  rodzic ie lsk iego z K lem bow a, 
pow . W o łom in , ja k  rów n ież  k i lk u  in n ych  jeszcze 
ko m ite tó w . Ź le  zorganizow ano w y b o ry  do k o m i­
te tó w  rodz ic ie lsk ich  w  G aw artow e j W o li, pow . 
P ruszków . W  liceum  pedagogicznym  w  G ostyn in ie , 
w  szkole podstaw ow ej N r  2 w  G ąb in ie  i  w  szko le  
podstaw ow ej w  C ho inów ku nie o d b y ły  się zebra­
n ia  w yborcze ko m ite tó w  rodz ic ie lsk ich  w  oznaczo­
n y m  te rm in ie  z pow odu zby t m a łe j fre k w e n c ji ro ­
dziców . W  D em bem  W ie lk ie m  sk ry tyko w a n o  P re ­
zyd iu m  GR N  za to, że n iedostatecznie troszczyło- 
się o re m o n t szko ły; szkołę w yrem on tow ano  za 
p ien iądze ko m ite tu  rodzic ie lsk iego, a teraz dopie­
ro  gm ina p ieniądze k o m ite to w i zwraca. W  K ra je -  
w ie , pow . Przasnysz, k o m ite t ro dz ic ie lsk i n ie w ie le  
zdz ia ła ł z pow odu w za jem nych  u ta rczek cz łonków  
ko m ite tu , a K o m is ja  O św ia ty  i K u ltu r y  GR N  n ie  
zw ró c iła  na ten  fa k t uw ag i i  n ie  spow odow ała 
usunięcia  z ko m ite tu  ku łaków , b y  s tosunk i uzd ro ­
w ić  i pracę należycie poprow adzić.

Z  tych  k i lk u  w zm ianek jasno w yn ika , że zale­
cane przez K ance la rię  R ady Państw a ścisłe p o w a ­
żanie się k o m is ji o św ia ty  i  k u ltu ry  ra d  narodo­
w ych  z ko m ite ta m i ro d z ic ie lsk im i ta k  w  okresie  
p rzygo tow aw czym  do w yb o ró w  ja k  i  w  czasie sa­
m ych  w yb o ró w  by ło  w  w o j. w arszaw sk im  niedo­
stateczne. i

*

Po k ry ty c e  p rze jd źm y  do postaw ien ia  w n io ­
sków , zm ierza jących do należytego zorgan izow an ia  
w spó łp racy  i  op iek i k o m is ji o św ia ty  i  k u ltu ry  nad 
ko m ite ta m i rodz ic ie lsk im i.

R ady narodow e pow ołane są do tego, b y  w  
-dziedzin ie ośw ia ty  dop ilnow ać no rm a ln e j p ra cy
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szkół, a w ięc sp raw y budow y, rem ontów , zaopa­
trzen ia  i  u trzym an ia  szkół, pe łne j powszechności 
nauczania, l ik w id a c ji drugoroczności, dobrych w y ­
n ik ó w  nauczania, stosowania ra c jona liza to rs tw a , 
pog łęb ian ia  p racy ideo log icznej szkół.

Czy ra d y  narodow e mogą w ykonać te zadania 
bez oparcia się o k o m ite ty  rodzic ie lsk ie?  N ie w ą t­
p liw ie  n ie, a lbo też w  stopn iu  n iew ystarcza jącym . 
W łaśn ie  k o m ite ty  rodzic ie lsk ie  n a jb liże j związane 
z życiem szko lnym  mogą w ysuwać na jw łaściw sze 
w n io sk i, dawać najlepsze in fo rm acje . K o m ite t ro ­
dz ic ie lsk i może skutecznie p rzyp ilnow ać, by obo­
w iązu jące decyzje i zarządzenia b y ły  przez peda­
gogiczny i  a d m in is tra cy jn y  personel szko lny w  pe ł­
n i w ykonyw ane. D latego też ścisłe pow iązanie  ko ­
m ite tó w  rodz ic ie lsk ich  z radam i na rodow ym i i z 
kom is jam i ośw ia ty  i  k u ltu ry  jes t dla dobra szkoły 
konieczne.

Od czego pow inno się zacząć to w iązan ie  się no­
w ych  ko m ite tó w  rodz ic ie lsk ich  z radam i narodo­
w y m i i  z kom is jam i ośw ia ty  i  k u ltu ry ?

B y ło b y  wskazane, aby po. w yborach ko m ite tó w  
rodz ic ie lsk ich  PRN, a naw et GRN zw o ła ły  zebrania 
przewodniczących ko m ite tó w  rodzic ie lsk ich . Na 
zebraniach tych  pow in ien  być w ygłoszony re fe ra t 
o ro l i  i zadaniach ko m ite tó w  rodz ic ie lsk ich . Refe­
ra t pow in ien  zobrazować zeszłoroczne prace, poka­
zać osiągnięcia, nauczyć wralczyć z trudnościam i, z 
w ro g ie m  k lasow ym , pow in ie n  dać w ytyczne p lano­
w an ia  p racy  na ro k  szkolny 1952/53.

Z  ko m ite ta m i rodz ic ie lsk im i p racu ją  bezpośred­
n io  przede w szystk im  kom is je  ośw ia ty  i k u ltu ry  
GRN. Ponieważ g łów nym  zadaniem  ko m is ji ośw ia­
ty  i  k u ltu ry  GRN ja k  i samych GRN jes t troska  
o rzeczowe potrzeby szkół, przeto  k o m ite ty  ro d z i­
c ie lsk ie  z te j s tro n y  o trzym u ją  przew ażnie  w ytycz­
ne do działalności.

Do tego jednak n ie  w o lno  się ograniczyć. C iągle 
n iew ystarcza jąca jest jeszcze aktyw ność ko m ite tó w  
rodz ic ie lsk ich  w  p racy w ychow aw czej, poza lekcyj­
nej i  pozaszkolnej. Nowe ko m ite ty  rodz ic ie lsk ie  
p o w in n y  p rzy  pom ocy rad narodow ych i  k o m s ji  
ośw ia ty  i k u ltu ry  m ob ilizow ać rodziców  do podej­
m ow ania prac, k tó re  pomogą szkole w ykonać sto­
jąco przed m ą zadania, a m ianow ic ie  czuwanie 
nad powszechnością nauczania, podniesienie pozio­
m u w ychow ania  patrio tycznego przez w ychow anie  
m łodzieży w  duchu m oralności socja listycznej, 
przez w drażan ie  je j do system atycznej nauki, przez 
pobudzenie je j do w a lk i o ja k  najlepsze w y n ik i 
nauczania, przez otoczenie opieką organizacji m ło­
dzieżowej i ca łe j pracy społecznej m łodzieży, przez 
w drażanie do ku ltu ra ln e g o  zachowania się w  szko­
le i poza szkolą, przez w a lkę  z p rze jaw am i ch u li­
gaństwa, przez w łaściw e organizowanie prac poza­
le kcy jn ych  i  pozaszkolnych, podniesienie tre s k i 
szko ły o tra fn y  w yb ó r zawodu je j absolwentów.

Te w szystkie  sp raw y po w in n i om ów ić przewo­
dniczący ko m ite tów  rodz ic ie lsk ich  na wspom nia­
ne j naradzie.

W spółpraca ko m ite tów  rodz ic ie lsk ich  z. kom i­
s jam i ośw ia ty i k u ltu ry  rad narodow ych powinna; 
trw a ć  przez cały rok  szkolny. W o kó ln iku  Kance­
la r i i  Rady Państwa czytam y, że można zapewnić 
sta łą współpracę ko m is ji o św ia ty  i k u ltu ry  rad na­
rodow ych z ko m ite ta m i rodz ic ie lsk im i wówczas, 
gdy do ko m is ji w e jdą  na jbardz ie j a k ty w n i dzia ła­
cze ko m ite tó w  rodzic ie lsk ich . C zytam y tam  ró w ­
nież, że kom isje  ośw ia ty i k u ltu ry  p o w in n y  udzie­
lać kom ite tom  rodz ic ie lsk im  s ta łe j pom ocy in ­
s tru k ta rzo w e j i  o rgan izacyjne j w  pracy, w  szcze­
gólności zaś sprawować ko n tro lę  społeczną nad 
dzia ła lnością kom ite tów  rodzic ie lskich.

Do tych  fo rm  zaleconych przez o kó ln ik  można 
jeszcze dodać inne. P rzedstaw ic ie le  ra d y  narodo­
w e j albo kom is ji ośw ia ty i k u ltu ry  zaproszeni na 
posiedzenie ko m ite tu  rodzic ie lskiego będą m og li 
g ru n to w n ie j zaznajom ić się z całokszta łtem  spraw  
prow adzonych przez ko m ite t rodz ic ie lsk i i następ­
n ie  re ferow ać sp raw y danej szko ły na sesjach, r?a 
posiedzeniach p rezyd ium  lub  k o m is ji ośw ia ty  
i  k u ltu ry . K o m ite ty  rodzic ie lsk ie  p o w inny  w spół­
pracować z ko m is ja m i ośw ia ty i  k u ltu ry  we 
w szystk ich  spraw ach życia szkoły, ja k  np. w  p rz y ­
gotow aniach do nowego roku  szkolnego, w  urzą­
dzaniu obchodu roczn icy R ew o luc ji Październ iko­
w e j, w  urządzaniu  tygodnia  ośw iaty, w  przygoto­
w y w a n iu  uroczystości zakończenia ro ku  szkolnego 
i  zw iązanych z ty m  w ystaw  szkolnych, w  organizo­
w a n iu  św ie tlic , dożyw ian ia  ł dowożenia dzieci do 
szkół, w  ob jęciu  w szystk ich  dzieci danego te renu  
obow iązkiem  szko lnym  itp .

K om is ja  ośw ia ty i  k u ltu ry  dobrze znająca tru d ­
ności, z ja k im i bo ryka  się szkoła i ko m ite t ro d z i­
c ie lsk i (np. p rzy  z le j fre kw e n c ji dzieci), może ró w ­
nież zwołać zebranie grom adzkie całej ludności,' na 
k tó ry m  będzie om ówiona spraw a w spó łpracy ro ­
dziców ze szkołą. K om is ja  ośw ia ty i k u ltu ry  może 
zebrać p lany  p racy w szystk ich  ko m ite tó w  ro d z i- 
CieiSKich, zanalizować je  i  zwołać następnie zebra­
n ie  przewodniczących ko m ite tó w  rodzic ie lsk ich , 
aoy te trudności omówić. K om is je  ośw ia ty i k u ltu ­
ry , k tó re  m ają w  sw oim  zasięgu w ie le  szkół i o - 
p.ekę nad kom ite tam i rodz ic ie lsk im i, p o w in n y  po­
móc rów nież szkołom i kom  te tom  ro d z ic ie lsk im  
przez przenoszone dobrych doświadczeń z jednych 
szkól do drug ich, z jednych ko m ite tó w  do d ru ­
gich.

Obecny ro k  szko lny  pow in ien  być rok iem  w a lk i 
o podniesienie poziomu p racy ko m ite tó w  rodz i­
cie lskich, o lepsze k ie row an ie  przez kom is je  ośw ia­
ty  i k u ltu ry  rad narodow ych kom ite tam i, ro k ie m  
pogłęb.enia op iek i rad narodow ych nad szkołam i, 
aby ja k  na jlep ie j w ykonać stojące przed szkołą 
zadania wychowaw cze i  dydaktyczne.

Niech żyje i krzepnie nierozerwalna przyjaźń i u spełpraca 
i rajńte ludowo demol<ratyczny( h i Związku Radzieckiego!
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W Ł. W IT K O W S K I
p ra c . P rez . P R N  
w  T a rn o b rz e g u

M arady zaw odow e i współzawodnictwo w  aparac ie
rad narodowych

Zadania stojące przed aparatem  rad  narodo­
w ych  w ym aga ją  s ta łe j m o b iliz a c ji p racow n ików , ,/ 
stałego doskonalenia fo rm  i  m etod ich  pracy, s ta - -jjś 
łe j w a lk i z b iu ro k ra c ją , ru ty n ą  i  obojętnością w  ¡j 
stosunku do potrzeb i  bolączek cz łow ieka pracy, 
Jedną z dróg m o b ilizu jących  p ra co w n ikó w  są na - ! 
ra d y  zawodowe.

R ea lizu jąc w ytyczne  Zarządu G łów nego ZZPP, 
Rada M ie jscow a Zak ładow e j O rgan izac ji Z  w ią z k o - \d jj' 
w e j Prez. PRN  w  Tarnobrzegu zw oła ła  na dzień < 
23 m aja br. z jazd a k ty w u  zw iązkowego, na k tó ry m  
om ów iono zagadnienie narad zaw odow ych oraz 
fo rm y  w spó łzaw odn ic tw a  w  aparacie rad  Od tego 
czasu nastąp iła  popraw a na odc inku  w spó łp racy 
Z w ią zku  Zaw. i Prez. ja k  rów n ież  w  zakresie 
w spó łzaw odn ic tw a , k tó re  ro z w ija  się w e w łaści­
w y m  k ie ru n ku .

W ciągu czerwca o d by ły  się p ierwsze narady w  
15 grupach zw iązkow ych  na is tn ie jących  16. Zosta­
ły  one obsłużone przez członków  R ady M ie jscow ej.
W  lip cu  przeprow adzono 8 narad, a w  s ie rp n iu  9 
narad. W  w iększości g ru p  na rady  odbyw a ją  się sy­
stem atyczn ie  każdego miesiąca, a zwłaszcza w  g ru ­
pach p rzy  Prez. PRN  oraz p rzy  Prez. M R N  Roz­
w adów , GR N  Dęba, B aranów , G rębów  i  innych .

D obór te m a tyk i narad, k tó ry  by  w skazyw a ł 
k ie ru n e k  m o b iliza c ji k o le k ty w u  pracowniczego, n ie  
je s t rzeczą ła tw ą  zwłaszcza w  grupach te renow ych  
oraz w  tych  grupach p rzy  Prez. PRN, k tó re  sku ­
p ia ją  p ra co w n ikó w  k i lk u  w yd z ia łó w  czy re fe ra tó w .
B ez-trudnośc i można by ło  us ta lić  tem atykę  na na­
radz ie  zaw odow ej p rzy  W ydzia le  R o ln ic tw a  i  Leś­
n ic tw a , gdzie przedm io tem  obrad b y ły  zagadnienia 
in te resu jące  w szystk ich  p ra co w n ikó w , ja k  np. 
p rzyg o to w a n ie  do a k c ji żn iw no  -  om ło tow e j, do 
a k c ji jesienno -  s iew ne j, p rzeprow adzenie  pod o ry - 
w ek, w a lka  z chw astam i, w a lka  ze stonką ziem ­
niaczaną itp . Znaczniejsze trudnośc i pow staw a ły  
na tom ias t w  grupach, zrzeszających p ra co w n ikó w  
różnych  w yd z ia łó w  czy re fe ra tó w  zarów no p rz y  
p rezyd iach  GRN i M R N  oraz p rzy  Prez. PRN. 
T rudnośc i te jednak  prze łam yw ano, s taw ia jąc  ja ko  
g łów ne  zagadnienie sp raw y in teresu jące ogół p ra ­
cow n ików , ja k : ska rg i i zażalenia, dyscyp lina  p ra ­
cy, sp raw y p rzygo tow ań  do ważnych a kc ji gospo­
darczych, ja k : w y m ia r poda tku  g runtow ego, p rz y ­
go tow an ie  re je s tró w  zbożowych, sporządzenie w y-- 
m ia ru  dostaw  m leka, żywca, z iem niaków , opraco­
w an ie  p lanów  gospodarczych, budżetu lub  też sa­
m o przeprow adzen ie  i. k o n tro la  w ykonan ia  tych  
a kc ji. S taw iano rów n ież  ta k ie 1 zagadnienia, ja k  
pog łęb ien ie  i usp raw n ien ie  p racy o rgan izacy jne j 
i  pom ocy dla prez. GRN, usp raw n ien ie  d y s try b u c ji 
to w a ro w e j, usp raw n ien ie  p racy  ko leg iów  orzeka­
jących . P rzew odniczący P rezyd ium  czy k ie ro w n ik

w yd z ia łu , re fe ru ją c  na jw ażn ie jsze  w  danej c h w il i  
zadania rad narodow ych , w skazyw a ł sposób m o­
b iliz a c ji p ra co w n ikó w  dó ich  w ykonan ia .

D yskus ja  nie ogranicza się, ja k  to p o tw ie rd za ­
ją  dotychczasowe narady, w y łączn ie  do sp ra w  
poruszanych przez k ie ro w n ic tw o , lecz je s t p rze­
w ażn ie  poszerzona przez p ra co w n ikó w  o inne ak­
tu a ln e  zagadnienia czy o zagadnienie trudnośc i w  
p racy. D yskus ja  s tw arza  w szechstronną m ożliw ość 
om ów ien ia  n iedociągnięć i  b ra kó w  w  p racy  po­
szczególnych w yd z ia łó w  i  re fe ra tó w , pod jęc ia  
w n iosków  do p rze łam ania  trudności. Na w iększości 
narad  zaw odow ych dyskusja  je s t ożyw iona, m ob i­
lizu jąca , w idać w  n ie j troskę o spraw ne w yko n a ­
n ie  roz licznych  zadań rady  narodow ej.

A  oto k ilk a  p rzyk ła d ó w  z dyskus ji.
Ob. Saw icka, p ra cow n ik  Prez. GR N  w  C hm ie - 

lo w ie , m ów iąc o znacznych zaległościach w  te j 
g m in ie  poda tku  gruntow ego z m a ją tkó w  grom adz­
k ich , wskazała, że p rzyczyną tego jest n iedocenia­
n ie  ściągania należności g rom adzkich  przez so łty ­
sów  i  słaba k o n tro la  p racy  so łtysów  na ty m  od­
c in k u  ze s tro n y  p rezyd iów  GRN. Ob. G ilów na , p ra ­
co w n ik  Prez. GRN w  Tarnobrzegu, chcąc usp raw ­
n ić  prace w ym ia ro w e  poda tku  gruntow ego, w ska­
zała konieczność uw zg lędn ien ia  p rzy  w ym ia rze  
poda tku  grun tow ego czy p rzy  us ta lan iu  zobow ią­
zań to w a ro w ych , w szystk ich  w noszonych poprzed­
n io  odw ołań i  próśb obyw a te li, aby n ie  pow tarzać 
s ta rych  b łędów , a przez to zm nie jszyć ilość n a p ły ­
w a jących  odw ołań oraz n ie  dawać pow odu do n ie ­
zadow olen ia  ludności przez b iu ro k ra tyczne  za ła t­
w ia n ie  spraw . Ob Rodzeniowa, p ra co w n ik  te jże 
GRN, wskazała, że w ąsk jm  gard łem  w  p racy  P re­
zyd ium  je s t b ra k  m aszyn is tk i oraz b ra k  d ru g ie j 
m aszyny do p isania, zna jdu jąc  zarazem w y jśc ie  
z te j sy tuac ji. K ry tyczn ie -o  p racy k ie ro w n ik a  W y­
dz ia łu  R o ln ic tw a  m ó w iły  na naradzie  zaw odow ej 
ob. Jarząbkow a i O rłow ska, zarzucając k ie ro w n i­
ko w i, że p rzy  naw ale p racy o trzym aną pocztę prze­
trz y m u je  u siebie zb y t długo. Ob. Banach na na ra ­
dzie zaw odow ej w  R ozw adow ie wskazał, że k re d y ­
ty  budżetowe nie w ys ta rcza ją  na u trzym a n ie  s tud ­
n i pub licznych  oraz czystości w  m ieście i w skazał 
konieczność w yszukan ia  odpow iedn ich  środków  
na pokryc ie  tych  w yd a tkó w  oraz konieczność 
m o b iliza c ji społeczeństwa do w ykonan ia  czynem  
społecznym  n ie k tó rych  prac na odc inku  urządzeń 
kom una lnych .

W  Prez GRN w  C hm ie low ie  b rakow a ło , e ta tu  na 
obsadzenie stanow iska k ie ro w n ik a  re fe ra tu  sp raw  
soc ja lnych  i k u ltu ra ln y c h ; na naradzie  zaw odow ej 
p ra co w n icy  rozw iąza li zagadnienie, a lbow iem  je ­
den z p ra co w n ikó w  m n ie j obarczony pracą w z ią ł 
na s iebie p row adzen ie  tego re fe ra tu . Na naradz ie
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zaw odow ej p rz y  Prez. GRN w  Tarnobrzegu p ra ­
cow nicy, w idząc trudnośc i p rz y  w ym ia rze  poda tku  
grun tow ego oraz zak ładan iu  re je s tró w  skupu zbo­
ża, po s ta n o w ili udzie lać sobie w za jem n ie  pomoc}7, 
aby obydw a zadania sp raw n ie  i  te rm in o w o  za ła t­
w ić . Na naradzie zaw odow ej w  Prez. PRN  w  re fe ­
racie  o rg a n iza cy jn ym  w ysun ię to  w n io sk i o wzm oc­
n ien ie  in s tru k ta rz u  d la  gm in , założenie ew idenc ji 
w yko n yw a n ych  prac przez in s tru k to ra , u sp raw n ie ­
n ie  za ła tw ien ia  skarg  przez sporządzanie w ykazów  
zalegających skarg  w  poszczególnych w ydz ia łach  
fachow ych. Na naradzie p ra co w n ikó w  W ydz ia łu  
H and lu  w ysun ię to  w n iosek o rozszerzenie lo ka lu  
d la  tego w yd z ia łu , co zostało przez Prez. PRN  zre­
a lizow ane. Na naradzie  zaw odow ej w  Prez. M R N  
w  Rozwadowie, z uw ag i na zaniedbanie z ie leńców  
i  niszczenie ich  przez przechodniów , w ysun ię to  
w niosek, ażeby zw róc ić  się do o rgan izac ji m łodz ie ­
żowej w  m ie jscow ej szkole podstaw ow ej o objęcie 
op iek i nad zie leńcam i. Na te j naradzie postaw io ­
no rów n ież w niosek, aby zw róc ić  się do Prez. PRN 
o ograniczenie ilośc i odp raw  i  ko n fe re n c ji p o w ia ­
tow ych  drogą koo rd yn o w a n ia  ich  przez Prez. PRN.

Położono rów n ież  s iln y  nacisk na ko n tro lę  w y ­
konan ia  p rzy ję tych  i uchw a lonych  na naradach 
w n iosków  i d latego w  porządku obrad je s t s ta le  
osobny p u n k t o w yko n a n iu  uchw a ł poprzedn ie j na­
rady.

N a jcen ie jszym  osiągnięciem  je s t w łaściw e po­
przez na rady  us taw ien ie  w spó łzaw odn ic tw a  w  apa­
rac ie  ra d  narodow ych, w łaśc iw e  tzn. m ające cha­
ra k te r  s ta ły  i zw iązane z a k tu a ln y m i zagadnien ia­
m i p re zyd ió w  ra d  na rodow ych  i  pracą zawodową 
poszczególnych p racow n ików . Na naradach p rze­
prow adzonych w  czerw cu d la  uczczenia Św ię ta  
O drodzenia i  Z lo tu  M łodzieżowego zobow iązania 
pod ję ło  193 p racow n ików , t j .  80% za trudn ionych . 
W  lip cu  pod ję ło  dodatkow e zobow iązania 59 p ra ­
cow n ików , t j .  24% za trudn ionych . W  s ie rp n iu  na 
przeprow adzonych naradach zaw odow ych 98 p ra ­
cow ników , t j .  40% za trudn ionych , pod ję ło  dalsze 
zobowiązania.

Począwszy od czerwca br., w  8 grupach zw iąz­
kow ych  na rady  zawodowe O dbywają się system a­
tyczn ie  każdego miesiąca.

*

Podejm ow ane zobow iązania dadzą się podzie­
l ić  n ff 5 g rup.

P ierwsze z n ich  i na jliczn ie jsze  polegają na 
p rze d te rm in o w ym  w yko n a n iu  poszczególnych prać. 
Tak np. ze tem pów ki z P rezyd ium  GRN w  T a rn o ­
brzegu, G ilów na  i Szczepaniak, zobow iąza ły się 
p ierw szą fazę prac w ym ia ro w ych  poda tku  g ru n to ­
wego w ykonać przed te rm inem . Podobne zobow ią­
zanie pod ję ła  zetem pówka Barszczówna, re fe re n t­
ka  podatkow a w  C hm ie low ie , zobow iązu jąc się po­
nadto z lik w id o w a ć  zaległości podatkow e do 15 l ip ­
na br. In s tru k to r  ro ln y  p rzy  GRN Tarnobrzeg, O r­
don, zobow iąza ł się dop ilnow ać p rzygo tow an ia  
m łoca rn i p ry w a tn y c h  do om ło tów  do końca czerw ­
ca. Podobne zobow iązanie  p o d ją ł in s tru k to r  ro ln y

w  C hm ie low ie , Leśn iak. D rogom is trz  Prez. GRN w  
Tarnobrzegu D ąbek zobow iąza ł się zakończyć bu ­
dow ę m ostku  na rzece T rześniówce na tydz ień  
przed te rm inem . R e fe ren t ro ln y  w  C hm ie low ie, 
M a tus iak , zobow iąza ł się w ykonać s ta tys tykę  ro l­
ną na 3 dn i przed te rm inem , a re fe re n t p lanow a­
n ia  W ydz ia łu  R o ln ic tw a  opracować ana litycz ­
n ie  i  odesłać do GUS s ta tys tykę  ro ln ą  przed te rm i­
nem. P racow n icy  W ydz ia łu  H and lu  p o d ję li zespo­
ło w e  zobow iązanie przygo tow ać na 3 dn i przed te r­
m inem  zaopatrzenie k o lo n ii le tn ich . P racow n icy  
W yd z ia łu  R o ln ic tw a  p o d ję li ko le k tyw n e  zobow ią­
zanie opracow ania p lanów  gospodarczych na 3 dn i 
przed te rm inem  (do 22 sierpnia).

D ru g i rodza j zobow iązania, to pomoc in n ym  p ra ­
cow n ikom  czy w ydz ia łom  w  w yko n a n iu  p iln y c h  
zadań. P racow n icy  W ydz ia łu  R o ln ic tw a  p o d ję li np. 
zobow iązanie udzie len ia  pom ocy re fe re n to w i p la ­
now an ia  w  opracow aniu p lanów  gospodarczych. 
W  G rębow ie  2 p ra co w n ikó w  zobow iązało się 
p rzy jść  z pomocą R e fe ra tow i Ogólno -  adm in is tr. 
W p rze d te rm in o w ym  opracow aniu  l is t  w yborców , 
a in n y  p ra co w n ik  zobow iązał się pomóc re fe re n to ­
w i podatkow em u w  w yp isyw a n iu  nakazów  p ła tn i­
czych. D w a j p racow n icy  Pow. Kom . P lanow ania  
Gospodarczego zobow iąza li się pomóc W ydz ia łow i 
R o ln ic tw a  w  p rze d te rm in o w ym  opracow aniu  sta­
ty s ty k i ro ln e j. Ob. M o ty lska , p racow niczka W y­
dz ia łu  Z d row ia , zobow iązała się pomóc te renow ym  
p laców kom  S łużby Z d ro w ia  w  opracow aniu  p la ­
n ó w  gospodarczych.

T rzeci rodza j zobow iązań polega na przeszko­
le n iu  now oprzy ję tych  p racow n ików . I  tak  np. p ra ­
co w n ik  Prez. PRN B aran  zobow iąza ł się przeszko­
lić  w  ciągu m iesiąca now oprzy ję tego  p racow n ika  
do R e fe ra tu  W ojskowego. P racow niczka Prez. 
M R N  w  R ozw adow ie Jackow ska zobow iązała się w  
ciągu m iesiąca w yszko lić  now oprzy ję tą  p racow - 
n iczkę w  prow adzen iu  sp raw  a d m in is tra c ji n ie ru ­
chomości.

C zw a rty  rodza j zobowiązań, to zobowiązania 
oszczędnościowe a lbo  też polegające na w yko ­
n a n iu  prac dodatkow ych. I  ta k  np. p racow n icy 
R ej. K ie ro w n ic tw a  R obót W odno -  m e lio ra cy jn ych  
ja k o  czyn lip co w y  oczyścili w ła sn ym i s iła m i 20 
k m  ro w ó w  odp ływ ow ych , co dało oszczędności 
9.600 zł. P racow n icy  Prez. M R N  w  Rozwadow ie 
p o d ję li zobow iązania dotyczące zb io ru  siana na łą ­
kach m ie jsk ich  oraz uporządkow ania  jezdn i przed 
p rzychodn ią  lekarską, co dało oszczędności 420 zł. 
P racow n icy  R e fe ra tu  S po ł.-adm in is tracy jnego  za­
p la n o w a li na czerw iec 3-dn iow e rozp ra w y  ka rne  
i  zobow iąza li się p rzeprow adzić je  w  ciągu 2 d n i —  
bez uszczerbku d la  jakości za ła tw ionych  spraw , 
oszczędzając dzień p racy oraz koszty d ie t dis 
cz łonków  K o le g iu m  Orzekającego.

Wreszcie p ią ty  rodza j źobow iązań polega na po­
de jm ow an iu  "zobowiązań w yp row adzen ia  zaległoś­
ci w  usta lonym  te rm in ie , o i le  zaległości te pow ­
s ta ły  bez w in y  odnośnego p racow n ika .

W ykonan ie  zobow iązań zostało zabezpieczone 
pe łną k o n tro lą  ich w yko n a n ia  przez mężów zau fa -
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n ia  lu b  przez K om is ję  W spó łzaw odn ictw a czynną 
p rzy  Radzie M ie jscow e j, w reszcie przez caiy ko­
le k ty w  p racow niczy na naradzie zaw odow ej. Zosta­
ło  w prow adzone ja ko  żelazna zasada, że przed pod­
jęc iem  now ych zobowiązań wszyscy obecni na na­
radzie  p racow n icy  p rzeprow adza ją  ko le k tyw n ą  
ocenę w ykonan ia  zobow iązania podjętego na po­
p rzedn ie j naradzie. D otychczasowy przebieg narad  
w ykaza ł, że w yko n u je  się przeszło 90% zobow ią­
zań. N ie liczne  są p rzyp a d k i n iew ykonan ia .

N a podstaw ie ana lizy  w ykonan ia  zobowiązań w  
grupach zw iązkow ych  p rzy  Prez. PRN ca ły ko le k ­
ty w  pracow niczy u s ta lił p rzodu jących p racow n i­
ków , w  w y n ik u  czego, w  zw iązku  z 22 lipca  
przedstaw iono do awansu 7 p racow n ików , do na­
gród p ien iężnych 16 p ra co w n ikó w  i  do w yró żn ie ń  
na p iśm ie 7 p racow n ików . W yróżn ien ie  i  nagra ­
dzanie p ra co w n ikó w  s tanow i n ie w ą tp liw ą  podn ie ­
tę do dalszych w y s iłk ó w  ze s tro n y  p ra co w n ikó w  
w yróżn ionych , ja k  rów n ież  m o b ilizu je  w szystk ich  
pozostałych.

D la  upowszechnienia w spó łzaw odn ic tw a  p rze­
prowadza się odpow iedn ią  propagandę przez w y ­
w ieszanie w  budynkach p rezyd iów  ta b lic y  w spół­
zaw odnic tw a . N a rady  zawodowe cieszą się pe łnym  
uznaniem  i poparc iem  ze s tro n y  cz łonków  Prez. 
PRN  i  k ie ro w n ik ó w  .w ydzia łów , o czym  św iadczy 
u d z ia ł cz łonków  P rezyd ium  i  k ie ro w n ik ó w  w y ­
d z ia łó w  w  naradach zaw odow ych i  w yg łaszanie  
przez n ich  re fe ra tów . D owodem  tro sk i ze s tro n y  
Prez. PRN  o na leży ty  przebieg narad  zaw odow ych 
je s t w ys łuch iw an ie  na posiedzeniach P rezyd ium  
PR N  sprawozdań R ady M ie jscow e j i  sekretarza 
P rezyd ium , dotyczących narad zawodowych. Jak 
dużym  uznaniem  cieszą się na rady  zawodowe, m o­
że św iadczyć w ypow iedź sekretarza Prez. GR N  w

Tarnobrzegu Grabskiego, k tó r y  s tw ie rd z ił, że nara - 
dy  zawodowe p rzyczyn ia ją  się w  pow ażnym  stop­
n iu  do usp raw n ien ia  p ra cy  apa ra tu  ra d  narodo­
w ych , do podn iesien ia  św iadom ości po lityczne j' 
i  m o b iliza c ji p racow n ików . i

A  teraz drobna ilu s tra c ja .
P rzyp a trzm y  się ja k  w yg ląda  przeb ieg narad' 

zaw odow ych na p rzyk ła d z ie  narady, p rzep row a­
dzonej w  W ydzia le  R o ln ic tw a  i  Leśn ic tw a  Prez. 
PRN  17 lipca 1952 r. Porządek dzienny n a ra d y  
p rz e w id y w a ł następujące p u n k ty :

1) zagajenie, 2) p rzy jęc ie  p ro to ko łu  os ta tn ie j 
narady, 3) analiza w ykonan ia  w n iosków  podjętych 
na poprzednie j naradzie, 4) re fe ra t k ie ro w n ika  
W ydz ia łu  o a kc ji żn iw no  -  om ło tow e j i  w alce ze 
stonką ziemniaczaną, 5) dyskusja , 6) us ta len ia  
w n iosków  z narady, 7) ocena w y n ik ó w  współza­
w o d n ic tw a  za poprzedn i m iesiąc i  usta len ie  przo­
du jących  p racow n ików , 8) pod jęcie  now ych  zobo­
w iązań, 9) zapytan ia  i  w o lne  w n iosk i. N aradę po­
p ro w a d z ił mąż zaufania, o tw ie ra ją c  ją  oraz 
odczytu jąc p ro tokó ł. Z ko le i mąż zaufania, a na­
stępnie k ie ro w n ik  W ydz ia łu  z ło ży li sprawozdania 
z w ykonan ia  w n iosków  uchw a lonych  na naradzie  
czerw cow ej. S tw ierdzono, że w n io sk i zosta ły w y ­
konane z w y ją tk ie m  opracow ania podzia łu  p ra ­
cy m iędzy p racow n ików . K ie ro w n ik  W yd z ia łu  w y ­
g ło s ił następnie k ró tk i re fe ra t k ilku n a s to m in u to - 
w y  na tem at przebiegu a kc ji żn iw no  -  om ło tow e j 
i  w a lk i ze s tonką ziemniaczaną, podkreś la jąc ró w ­
n ież doniosłość w a lk i o pełne w ykonan ie  p o d o ry - 
w ek. R efera t k ie ro w n ik a  n a k re ś lił g łó w n y  k ie ru ­
nek p racy  W ydz ia łu  na na jb liższy  okres. W  dy­
sku s ji zab iera ło  glos k i lk u  p racow n ików , po czym  
w ysun ię to  nowe w n io sk i z na rady  i  pod ję to  now e 
zobow iązania.

/

T. BO CHEŃSKI

O rganizacja kom iie iów  redakcyjnych radiow ęzłów
W ie lk ie  zadania, ja k ie  przed ca łym  narodem  

p o s ta w ił P rogram  F ro n tu  Narodowego, w ym aga ją  
zastosowania na jw łaśc iw szych  środków , u ła tw ia ­
jących  masom p racu jącym  na jsp raw n ie jszą  re a li­
zację tego P rogram u p rz y  pe łnym  uw zg lędn ien iu  
lo k a ln y c h  m ożliw ości i  potrzeb.

D la  u ła tw ie n ia  radom  na rodow ym  m o b ilizo w a ­
n ia  ludności, m ie jscow ej do re a liza c ji P rog ram u 
F ro n tu  N arodowego w prow adzone zostają obecnie 
p ro g ra m y  loka lne , nadaw ane przez ra d io w ę z ły  
terenow e.

W  program ach tych  będzie om aw iać się sp ra w y  
loka lne , zw iązane z a k tu a ln ym i zagadnien iam i po­
lity c z n y m i, społecznym i, gospodarczym i i k u ltu ­
ra ln y m i. Będzie się zatem  om awiać, ja k ie  zada­
n ia  sto ją w danym  te ren ie  przed radam i na rodo- 
w ym i, ja k  podnieść m ie jscow ą p ro dukc ję  ro lną , 
ja k  zw iększyć w ydajność zakładów  p ro d u kcy jn ych  
i uzyskać większe oszczędności, ja k  uspraw n ić  go­
spodarkę kom una lną, ja k ie  ważniejsze in w e s tyc je

przeprow adza się w  te ren ie , ja k  n a jle p ie j zaspo­
ko ić  po trzeby  k u ltu ra ln o -o św ia to w e  m ie jscow ej 
ludności. W  lo ka lnych  pogadankach będą podaw a­
ne p rz y k ła d y  wzorowego w ykonan ia  obow iązków  
wobec państwa, tabe le  w spó łzaw odn ictw a itp i 
M ie jscow a ludność będzie m ogła sama dostarczać 
m a te r ia ły  do tych  audycji.

Ogólne zasady nadaw ania  p rog ram ów  lo k a l­
nych  przez rad iow ęz ły  te renow e u s ta liła  uchw ała  
P rezyd ium  Rządu z 26 w rześnia  1952 r., a in s tru k ­
cja I I  Zespołu P rezyd ium  Rady M in is tró w  z 15 
paźdz ie rn ika  1952 r. o k re ś liła  o rganizację  ko m ite ­
tó w  redakcy jnych .

O bow iązek zorgan izow an ia  system atycznego 
nadaw ania  p rog ram ów  lo ka lnych  przez ra d iow ę ­
z ły  spoczywa na prezyd iach PRN  i  M RN. P rog ra ­
m y  te będą nadawane przez w szystk ie  rad io w ę z ły  
zna jdu jące się w  m iastach pow ia tow ych  oraz przez 
te  rad iow ęz ły , k tó rych  lis tę  usta lą dla poszczegól­
nych  p o w ia tó w  p rezyd ia  W oj. RN. ,.
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P rezyd ia  W o j. R N  p o w in n y  p rz y  us ta la n iu  tych  
l is t  w yod rębn ić  rad iow ęz ły , k tó re  będą n a d a w a ły  
je d yn ie  p ro g ra m  rad iow ęz ła  pow ia tow ego oraz te, 
k tó re  obok niego będą nadaw a ły  w ła sn y  p ro g ra m  
lo k a ln y .

Jako ra d io w ę z ły  u p ra w n io n e  do nadaw ania  
w łasnych  p rog ram ów  lo ka ln ych  na leży zam ieścić 
na  liśc ie  ty lk o  te  rad iow ęz ły , p rzy  k tó ry c h  ju ż  
obecnie dz ia ła ją  loka lne  k o m ite ty  redakcy jne , 
bądź też is tn ie ją  w a ru n k i pow o łan ia  ta k ic h  ko m i­
te tów , k tó re  b y  za p e w n iły  dostateczną k o n tro lę  
p ro g ra m u  audyc ji. ,

P rzed us ta len iem  l is t  p rezyd ia  W oj. R N  po­
w in n y  zasięgnąć o p in ii te renow o w łaśc iw e j d y ­
re k c ji rozg łośn i Polskiego R adia oraz okręgow ych  
zarządów  ra d io fo n iza c ji k ra ju .

U sta lone l is ty  p rezyd ia  W oj. R N  podają  do 
w iadom ości p re zyd ió w  pow ia tow ych  i  m ie jsk ich  
ra d  narodow ych, pow iadam ia jąc  je  rów nocześnie
0 czasie, w  k tó ry m  codzienne audycje  loka lne  bę­

dą nadawane. Czas ten  określa  K o m ite t do S praw  
ra d io fo n ii.  '

P rezyd ia  PR N  i  M R N  p o w in n y  p rzys tąp ić  do 
zorgan izow an ia  nadaw ania  a u d yc ji lo ka ln ych  
w  m iastach pow ia tow ych , n ie  czekając na o trz y ­
m an ie  od p re zyd iu m  W oj. R N  l is t pozosta łych sta ­
c j i  na te ren ie  pow ia tu . W  ty m  celu p rezyd ia  PR N
1 M R N  pow o ła ją  k o m ite ty  re d akcy jne  i  zapew nią
im  obsługę b iu ro w ą  p rzez sw o je  w y d z ia ły  czy 
też  re fe ra ty  o rgan izacy jne  oraz spopu la ryzu ją  
w śród  m ie jscow ej ludnośc i znaczenie a u d y c ji lo ­
ja ln y c h . ¡J

P rezyd ium  PRN  lu b  M R N  odpow iada za sp raw ­
ne zo rgan izow an ie  system atycznego nadaw an ia  
p rog ram ów  lo k a ln y c h  oraz za treść p ro g ra m ó w  
nadaw anych  przez ra d io w ę z ły  te renow e na te re ­
n ie  całego p o w ia tu  czy m iasta. W  zw iązku  z ty m  
każde p re zyd iu m  PRN  i  M R N  pow inno  przede 
w szys tk im  podjąć uchw ałę, uzupe łn ia jącą  do tych ­
czasowy podz ia ł p ra cy  m iędzy cz łonków  p rezy­
d iu m  i  jednem u z n ich  pow ie rzyć  nadzór nad p ro ­
g ram am i rad iow ęz łów . W yznaczony członek p re ­
zyd iu m  pow in ie n  p rzygo tow ać na na jb liższe  po­
siedzenie p re zyd iu m  w niosek o pow o łan ie  ko m i­
te tu  redakcyjnego. K a n d y d a tu ry  do k o m ite tu  re ­
dakcy jnego  na leży uzgodnić z o rgan izac jam i spo­
łecznym i i p o lity czn ym i. Do ko m ite tu  pow inno  
w e jść (łącznie z p rzew odniczącym ) 5 —  8 osób, 
rep rezen tu jących  przede w szys tk im  organ izac je  
p o lityczn e  i  społeczne. W y typ o w a n y  ka n d yd a t 
m usi um ieć naw iązać i  s ta le  pogłębiać w ięź z te­
renem , w  szczególności o rganizow ać sieć ko re ­
spondentów  te renow ych . P ro je k to w a n y  sk ład  ko­
m ite tu  redakcy jnego  om aw ia  p re zyd iu m  PRN  
(MRN) na sw ym  posiedzeniu pode jm u jąc  uchw a­
łę  o p o w o łan iu  ko m ite tu  i w yznaczając na prze­
wodniczącego jednego ze sw ych cz łonków . U chw a­
ła  o p o w o łan iu  ko m ite tu  redakcy jnego  w ym aga 
■¿gody p re zyd iu m  W oj. RN.

Po uzyskan iu  zgody Prez. W oj. R N  p rzew odn i­
czący k o m ite tu  redakcy jnego  pode jm u je  następu­
jące czynności:

—  po p ie rw sze poleca w y d z ia ło w i (re fe ra to w i) 
o rgan izacy jnem u zaw iadom ić pow ołane w  sk ład  
k o m ite tu  osoby o p o w o ła n iu  ich  na cz łonków  ko ­
m ite tu  oraz o te rm in ie  i  m ie jscu  p ierw szego po­
siedzenia,

—  po d rug ie  p rzeds taw ia  p re zyd iu m  w n iosek
0 za tw ie rdzen ie  na s tanow isku  sekre ta rza  k o m ite ­
tu  redakcy jnego  bądź jednego z .c z ło n k ó w  tego 
ko m ite tu , bądź osoby spoza ich  grona,

—  po trzecie  om aw ia  na p re zyd iu m  kandyda­
tu rę  na zastępcę przewodniczącego ko m ite tu ,

—  po czw arte  opracow u je , celem przedstaw ie ­
n ia  ko m ite to w i, w n iosek w  sp raw ie  podz ia łu  czyn­
ności pom iędzy cz łonków  ko m ite tu .

Od tra fnego  podzia łu  czynności zależy w  dużej 
m ie rze  dobra praca k o m ite tu  redakcy jnego , gdyż 
każdy  z jego cz łonków  u trz y m u je  s ta ły  k o n ta k t / 
z ok reś lonym i o rgan izac jam i, u rzędam i i  in s ty tu ­
c jam i, aby zapew nić s ta ły  d o p ływ  m a te ria łó w . ;

N a p ie rw szym  posiedzeniu k o m ite tu  re d a k c y j­
nego przew odn iczący in fo rm u je , k to  zosta ł za­
tw ie rd z o n y  na sekretarza, następnie  poda je  kan ­
dyd a tu rę  zastępcy przewodniczącego, k tó rego  w y ­
b ie ra  ze swego g rona  sam  k o m ite t re d a k c y jn y  za 
zgodą p re zyd iu m  ra d y  na rodow e j, om aw ia
1 p rop o n u je  podz ia ł czynności m iędzy cz łonków  
k o m ite tu , z w y ją tk ie m  przewodniczącego i  sekre ­
ta rza . N a zeb ran iu  ty m  k o m ite t usta la  dzień ty ­
godnia, w  k tó ry m  k o m ite t zb ierać się będzie na  
posiedzenia. W  m ia rę  p o trzeby  przew odn iczący 
może zw o ływ ać k o m ite t częściej. Posiedzenie m us i 
się odbyć p rz y n a jm n ie j raz w  tygodn iu .

Do przewodniczącego na leży k ie ro w a n ie  pracą 
k o m ite tu  redakcy jnego  i p rzew odn iczen ie  na jego 
posiedzeniach, on też ponosi p rzed p rezyd ium  ra d y  
na rodow e j odpow iedzia lność za treść lo ka ln ych  
a u d yc ji ra d io w ych  oraz za ca łoksz ta łt p rac  ko m i­
te tu .

P ro je k ty  tygodn iow ego p lanu  p rog ram u  audy­
c j i  op racow u je  sekre ta rz  ko m ite tu  w  oparc iu
0 nadesłane m a te r ia ły  i re fe ru je  je  na co tygodn io ­
w ych  posiedzeniach. Po re fe rac ie  sekre ta rza  po­
szczególni członKOwie re fe ru ją , ja k ie  m a te r ia ły  
ze b ra li w  ciągu tygodn ia  i  po p rzedysku tow an iu  
ich  ko m ite t ustala, w  ja k ie j ko le jnośc i będą w y k o ­
rzys tyw a n e  oraz za tw ie rdza  tyg o d n io w y  p la n  p ro ­
g ra m u  audyc ji.

Na podstaw ie  tygodn iow ego p la n u  sekre ta rz  
k o m ite tu  redakcy jnego  opracow u je  p ro g ra m y  
dzienne, k tó re  akceptu je  przew odniczący k o m ite ­
tu . P ro g ra m y  p o w in n y  być w y łączn ie  s łow ne
1 m ieścić się w  ram ach 2 0 -m inu tow e j audyc ji. P ro ­
g ra m y  złożone, np, s łow no-m uzyczne, w o lno  na­
dawać ty lk o  w y ją tk o w o , za każdorazow ą zgodą 
d y re k to ra  w łaśc iw e j te renow o rozg łośn i „P o lsk ie ­
go R ad ia “ ,
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A u d yc je  lo ka ln e  nadawane przez ra d iow ęz ły  
poza siedzibą p o w ia tu  sk łada ją  się z m a te ria ­
łó w  dostarczonych przez k o m ite t re d a kcy jn y  p rzy  
p re zyd iu m  PRN. W  p rzypadkach  okreś lonych  
p rzez p re zyd iu m  W oj. R N  mogą być one uzupe ł­
n iane  w łasnym  prog ram em  lo ka lnym ;

W spółpraca z ko m ite ta m i re d a k c y jn y m i ra d io ­
w ęz łów  n ie p ow ia to w ych  na leży do zadań sekre ta ­
rza, k tó ry  dostarcza im  po je d n ym  egzem plarzu 
p ro g ra m u  a u d yc ji rad iow ęzła  pow ia tow ego 
i  o trzym u je  ich  w łasne p ro g ra m y  lo ka ln e  d la  
ew entua lnego w yko rzys ta n ia  w  audycjach p o w ia ­
tow ych . O dpow iedzia lność za pracę n ie p ow ia to ­
w ych  ko m ite tó w  re d a kcy jn ych  spoczywa na p re ­
zyd iu m  PRN, k tó re  usta la  sk ład  poszczególnych 
k o m ite tó w  n ie p ow ia to w ych  oraz w yznacza jedne­
go z cz łonków  p rezyd ium  GRN lu b  M R N, w cho­
dzącego w  sk ład  k o m ite tu  i  odpow iedzia lnego 
p rzed  p rezyd ium  PRN  za p rogram , treść i  p rzeb ieg 
nadaw anych  audyc ji.

P rezyd ium  PRN  lu b  ra d y  narodow e j m iasta  
stanow iącego p o w ia t o trzym u je  pew ne k re d y ty ,

z. k tó ry c h  może p rzyznaw ać co m iesiąc odpow ied ­
n ie  k w o ty  p ien iężne w y ró żn ia ją cym  się w  p ra cy  
cz łonkom  k o m ite tó w  re d a kcy jn ych  i  in n y m  oso­
bom, b io rącym  udz ia ł w  op racow an iu  p rog ram ów .

Z arów no  p rezyd ia  PRN  (M RN), .a przede 
w szys tk im  same k o m ite ty  re d a kcy jn e  ko rzys tać  
będą z w ie los tronne j pom ocy K o m ite tu  do S p raw  
R a d io fo n ii „P o lsk ie  R ad io“ . Pomocą tą  będzie 
przede w szys tk im  w yszko len ie  fachow e cz łonków  
k o m ite tó w  redakcy jnych , w yd a w a n ie  p o ra d n ika  
d la  rad iow ęzłów , pomoc p rzy  o rgan izow an iu  sie­
c i korespondentów , a w  szczególnych p rzypadkach  
ró w n ie ż  nadsyłan ie  m a te ria łó w  p rog ram ow ych .

Ponadto same p rezyd ia  PR N  (MRN) p o w in n y  
w łączyć do sw ych p lanów  p racy  przeprow adzan ie  
okresow ych ocen p racy  k o m ite tó w  redakcy jnych .

S praw ne w yko n a n ie  u ch w a ły  P rezyd ium  Rzą­
du, to n o w y  sku teczny in s tru m e n t dalszej a k ty w i­
za c ji mas pracu jących , a ty m  sam ym  pog łęb ien ia  
Więzi rad  na rodow ych  z ludnością, u ła tw ia ją c y  
w ykonan ie  zadań w ła d zy  lu d o w e j w  te ren ie .

Nasi itar&sponri&nci piszą

N A R A D A  O D B Y Ł A  SIĘ —  W N IO S K Ó W  B R A K

W  Z a w ie rc iu  odbyła  się 20 paźdz iern ika  1952 r. 
narada K o m is ji R o ln ic tw a  i  Leśn ic tw a  W oj. R N  
w spó ln ie  z K o m is ją  R o ln ic tw a  i  Leśn ic tw a  PRN  
z udzia łem  przew odniczących k o m is ji ro ln ych  
GRN. Na naradzie  om ów iono zagadnienie spół­
dzielczości p ro d u kcy jn e j, przebieg jes iennej a k c ji 
s iew ne j, w yko p kó w  oraz lik w id a c ję  odłogów  i  w y ­
konan ie  p lanu  inw estycy jnego  w  ro ln ic tw ie .

Z dyskus ji okazało się, że K o m is ja  R o ln ic tw a  
i  Leśn ic tw a  P R N  w  Z a w ie rc iu  n ie  pracow ała od­
pow iedn io , n ie  w spó łpracow ała  z W ydzia łem  R o l­
n ic tw a  i Leśn ic tw a; dochodziło do tego, że jedna 
z re fe ren tek  rządziła  się sam ow oln ie w  W ydzia le , 
n ie  reagow ała na zalecenia K o m is ji, radnych  PRN  
tra k to w a ła  n ieodpow iednio .

N iew łaśc iw a  praca K o m is ji uw idoczn iła  się 
szczególnie jask raw o  p rzy  w yko n yw a n iu  inw es ty ­
c ji. K re d y ty  inw es tycy jne  rozprow adzono pom ię­
dzy p racow n ików  W ydz ia łu  R o ln ic tw a  i  Leśn ic tw a  
i  ich  ro d z in y  oraz m iędzy ta k ich  ro ln ik ó w , k tó rzy  
n ie  p o w in n i z tych  k re d y tó w  korzystać.

Oto p rz y k ła d y  rozprow adzenia  k re d y tó w , u ja w ­
n ione w  czasie narady.

W ito ld  K aw eck i, p ra co w n ik  W ydz ia łu  R o ln ic ­
tw a  i Leśn ictw a P rezyd ium  PRN, jego żona, teść 
d szw ag ier teścia z żoną o trzym a li na kupno k ró w , 
k n u ra , na hodow lę  pszczół i zw ie rzą t fu te rk o w y c h  
z ł 1.024.64 bezzw ro tn ie  i  zł. 5.305,09 do zw ro tu . 
A n to n i M ikoda  z M okrska , k tó rego  Syn p racu je  w  
W ydzia le , o trzym a ł na kupno k ro w y , try k a , ow cy 
i  na pszczelarstwo zł 524,41 bezzw ro tn ie  i z ło tych  
3.757,51 do zw ro tu . W ito ld  S a w ick i z Z aw ie rc ia  
o trzym a ! n a ‘zakup K row y  i na budowę k u rn ik a  z ł 
3.377,17 do zw ro tu , a W acław  Zadros z Osieka na

zakup owcy, na p lan tac je  w ik l in y  i na sadk i p rz y ­
dom owe bezzw ro tn ie  z ł 1.748,55 i  z ł 1.776,38 do 
zw ro tu .

Podobnych p rzyk ła d ó w  można p rzytoczyć w ię ­
cej. A n a liz y  w ykonan ia  tych  in w e s ty c ji pod w zg lę ­
dem rzeczow ym  dotychczas n ie  przeprowadzono.

K o m is ja  n ie  b ra ła  udz ia łu  w  rozdzia le  naw o­
zów  sztucznych. W  n ie k tó rych  gm inach b ra k u je  
nawozów, a w  in nych  naw ozy pozosta ły; w  GS 
W łodow ice  zostało^ 7 ton  nawozów, w  P o ra ju  30 
ton, w  K oz ieg łów kach  17 ton, w  K oz ieg łow ach  14 
ton, w  M ie rzęc inach  17 ton.

K ie ro w n ik  GO M  w  R u d n iku  W ie lk im  p rzycho­
dzi do p racy o godz. 8 rano, zan iedbu je  swe obo­
w ią zk i, n ie  dba o m aszyny ro ln icze  (s ie w n ik i m a­
ją  rade łka  pow iązane sznurkam i lu b  dru tem ), n ie  
W ykonu je  zaleceń K o m is ji R o lne j GRN.

Na naradzie m ów iono rów n ież  o z łe j p racy  GS. 
GS Ż a rk i o trzym a ła  p rzyd z ia ł je d n e j to n y  m ie ­
szanki s trączkow ej na pop lony, za k tó rą  zapłacono 
21 s ie rpn ia , a pobrano ją  z PZGS dop iero  
10 październ ika . W  rezu ltac ie  ch łop i n ie  skorzy­
s ta li z nasion na poplony.

W  grom adzie N ow a W ieś fa b ry k a  p ap ie ru  „P a ­
p ie rn ia “  zalewa rokroczn ie  znaczne obszary łą k  
zanieczyszczoną chem ika liam i w odą; spraw a b y ła  
ju ż  k i lk a  razy poruszana przez chłopów, lecz do­
tychczas bez żadnych w yn ikó w .

A . S urów ka
przew odniczący K o m is ji R o ln ic tw a  

i  Leśn ic tw a  W oj. R N  w  K a tow icach

Redakcja  zapytu je , ja k ie  w n io sk i  w y c ią ­
gnęło P re zyd iu m  P R N  w  Z aw ie rc iu  oraz P re ­
z y d iu m  Woj. R N  w  K a tow icach  z fa k tó w  
u ja w n io n y c h  na naradzie:
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1) z niedostatecznego w łączeniu się ko m is j i  
P R N  do k o n tro l i  społecznej,

2) z lekceważącego stosunku p racow n ików  
P re zyd ium  PRN do K o m is j i  R o ln ic tw a  i  Leś­
n ic tw a  PRN,

3) z kum otersk iego rozdz ia łu  k redy tów ,

4) z bezradności K o m is j i  R o ln ic tw a  i  Leś­
n ic tw a  P R N  i  Woj. RN.

R A D Y  N AR O D O W E P O W IA T U  G ŁO G O W SKIEG O  
R E A L IZ U J Ą  W Y TY C ZN E  V I I  P L E N U M  K C  PZPR

R ady narodow e p o w ia tu  głogow skiego rozu ­
m ie jąc  postaw ione przed n im i zadania p rzys tą p iły  
do pracy. K o n fe re n c ja  członków  p rezyd iów  po­
w ia to w ych  i  gm innych  ra d  narodow ych, p rzew od­
niczących k lu b ó w  radnych , zorganizowana przez 
P re zyd iu m  W oj. R N  w  Z ie lone j Górze na tem at: 
..Rola i  zadania rad  na rodow ych  w  św ie tle  w y ­
tycznych  V I I  P le n u m “ , poważnie p rzyczyn iła  się 
co  polepszenia pracy.

Podobną kon fe renc ję  zorganizowano na szcze­
b lu  p o w ia to w ym  z udzia łem  so łtysów  i  a k ty w u  
gm innego oraz cz łonków  kom is ji.

D la  p rzeprow adzen ia  system atycznej p racy  
p ropagandow ej i  uśw iadam ia jące j P rezyd ium  
PRN  opracow ało szczegółowy p lan  dzia łan ia , 
w  k tó ry m  nakreślono k ie ru n e k  p racy, uw zg lęd­
n iono  zorgan izow an ie  zebrań grom adzkich, w yc ie ­
czek ch łopów  do sp ó łd z ie ln i ju ż  is tn ie jących , zjaz­
d y  p rzodu jących  chłopów , następnie w ytypow ano  
15 p racow n ików , a k ty w is tó w  rady  i członków  ko ­
m is ji, k tó ry m  pow ie rzono  g rom ady pod stałą 
opiekę.

A k ty w iś c i m aią  raz w  tygodn iu  szkolenie, 
d trz y m u ją  w ytyczne, a jednocześnie dzielą się 
uw agam i o trz y m y w a n y m i od ch łopów  w  g rom a­
dach.

N iezależnie od szko len ia  a k ty w u  odbyw a się 
szko len ie  k o m is ji ra d y  na tem at p rzebudow y 
u s tro ju  ro lnego. T ak ie  samo szko len ie  p rzep row a­
dza się w  gm in ie  d la  a k ty w u  grom adzkiego i so ł­
tysów .

W y n ik i tak iego zorgan izow an ia  p racy  szybko 
p rzyn io s ły  korzyść, gdyż w  n iespełna 2 miesiące 
ch łop i zo rgan izow a li 12 now ych  spó łdz ie ln i p ro ­
d u kcy jn ych  w  grom adach: N ie lub ia , K rzep ie lów , 
K am ienna, Duża W ólka , M ałaszow ice, K u row ice , 
G rębowice, N ow a K uźn ia , B ukw icą ; G órna Su­
cha itp .

N iezależnie od ju ż  zorgan izow anych  spó łdz ie l­
n i w  tra kc ie  o rgan izow an ia  są g rom ady : C hocie- 
m yśl, Sobczyce, Nosocice, Przedmość i  w ie le  in ­
nych. Dużej pom ocy u d z ie lili ch łopom  w  o rgan i­
zow an iu  sp ó łdz ie ln i w  grom adzie K o tla , gm. K o ­
tla , p ra co w n icy  tam t. P rezyd ium , ra d n i i  cz łonko­
w ie  ko m is ji, w  szczególności w y ró ż n ił się p rze ­
w odniczący P rezyd ium , Jan C za jkow ski, k tó ry  
n iestrudzen ie  w y ja ś n ia ł i  udz ie la ł pom ocy ch ło­

pom, a także ra d n i: S tan is ław  C ze rn ick i i  Z yg m u n t 
H orba tow sk i, k tó ry  p ie rw szy  p rzys tą p ił do spół­
dz ie ln i.

W ie le  w y s iłk u  i pośw ięcenia w yka za ł so łtys te j 
g rom ady A n to n i M lodeck i, k tó ry  na każdym  ze­
b ra n iu  g rom adzk im  w y ja ś n ia ł s ta tu ty  spó łdz ie ln i, 
zw a lcza ł wszelkiego rodza ju  w rog ie  p lo tk i, nie 
aopuszczał do rozszerzania w ro g ie j dzia ła lności.

Na zebran iu  o rgan izacy jnym  w  grom adzie 
K rze p ie ló w  A n to n i P ru ch n ick i — ra d n y  GRN 
w  S ław ie  Si. — p rzy  podp isyw an iu  s ta tu tu  m. in . 
pow iedz ia ł: „p rzys tępu ję  do spó łdz ie ln i p ro d u k c y j-  
ne j, poniew aż w  n ie j w idzę lepszą m oją przyszłość, 
zapewnię sobie życie na starość, ja k  rów n ież  s tw o ­
rzę  lepsze w a ru n k i życia dla sw ych dzieci. Jedno­
cześnie pragnę, by za m o im  p rzyk ładem  poszła 
cała grom ada...“

S łow a te t r a f i ły  do p rzekonan ia  pozosta łym  
chłopom  te j grom ady; na zebran iu  ty m  podpisało 
s ta tu t. 42 chłopów.

Ob. W ładys ław  W ó jc ik  —  p ra co w n ik  Prez. 
PRN  —  posiadający 6 -hek ta row e  gospodarstwo 
w  grom adzie K rzep ie lów , n ie  ty lk o  sam w s tą p ił 
do spó łdz ie ln i, ale pociągnął za sobą szwagra, w u j­
ka i innych.

Dużą pomoc p rz y  o rgan izow an iu  te j spó łdz ie ln i 
okaza ł p rzew odniczący Prez. GRN w  S ław ie  Sl. 
Rom an D rab ick i, k tó ry  'o p ie ko w a ł się tą grom adą 
i n ie  dopuszczał, aby e lem enty  speku lacy jne  i ku ­
łack ie  w p row adza ły  fe rm e n t w śród pracującego 
ch łopstw a. Przez sw o ją  tro s k liw ą  opiekę zdobył 
sobie zaufan ie  w  całej grom adzie.

D obrze p racu je  P rezyd ium  GRN w  Nosocicach 
pod p rzew odn ic tw em  M icha ła  B ła jd y , gdzie cały 
apara t zdołano w ciągnąć do p racy  nad przebudo­
w ą w si. D la tego też w  te j gm in ie  pow sta ło  n a jw ię ­
cej, bo 4 spó łdzie ln ie .

W ie le  osobistego tru d u  i  pośw ięcenia w  orga­
n izow an iu  spó łdz ie ln i w  Grębocicach w yka za ł prze­
w odniczący P rezyd ium  ob. Obiegło, ale n ie  p o tra ­
f i ł  do te j p racy wciągnąć radnych, ko m is ji, s o łty ­
sów  i  całego ak tyw u . P raca b y ła  n iep lanow a 
i  d latego napo tyka  na szereg trudnośc i i  opór ze 
s tro n y  szkod liw ych  e lem entów , ja k  np. sołtysa te j 
grom ady, G rzelaka, k tó ry  swą chw ie jną  postawą 
pod nacisk iem  w roga przeszkadzał w  o rgan izow a­
n iu  spó łdz ie ln i.

N ie  w szystk ie  je dnak  p rezyd ia  GRN, ra d y  i  ko ­
m is je  poszły za p rzyk ładem  gm in  S ław a Sl., K o ­
tla , Nosocice, w  pow iecie  g łogow skim . Są tak ie  
ja k : Radwanice, P o lkow ice , B y to m  O drzański, 
gdzie pow sta ło  za ledw ie  po je d n e j spó łdz ie ln i, 
a gm ina  B ia ło łęka  nie posiada an i je d n e j. Rady 
narodow e, kom is je  i  organa w ykonaw cze nie 
p rz e ja w iły  na odc inku  p rzebudow y w sr p raw ie  
żadnej dzia ła lności.

Trzeba, aby te rady  i  ich  apara t w ykonaw czy  
o b u d z iły  się z le ta rg u  i  p rz y s tą p iły  do w łaśc iw e j 
p racy, idąc śladem  p rzodu jących  gm in  w  pow iecie.

W ł. B arlocha
se kre ta rz  P re zyd iu m  PR N  w  G łogow ie
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D O Ś W IA D C Z E N IA  Z  W Y BO R Ö W  
DO K O M IT E T Ó W  B L O K O W Y C H  

W  W OJ. P O Z N A Ń S K IM

W w o j. poznańskim  jest ogółem  97 m iast. 
W  ty m  je s t 6 m ias t s tanow iących  p o w ia ty , 20 
m ia s t będących siedzibą p o w ia tu  i  70 m iasteczek 
m n ie jszych. Do s ie rp n ia  br. je d yn ie  w  4 m iastach  
is tn ia ły  k o m ite ty  b lokow e : w  Poznan iu  i  w  G n ie ­
źn ie  od 1949 r., w  Lesznie od 1951 r. i  w  P ile  od 
m arca 1952.

D zia ła lność is tn ie jących  dotychczas ko m ite tó w  
oparta  b.yia na sta tu tach opracow anych przez po­
szczególne prezyd ia . P rzyznać należy, że n ie w ła ­
ściw ie postaw iono zagadnienie o rgan izac ji i p racy  
ko m ite tó w  b lokow ych . Poszczególne p rezyd ia  n ie  
in te resow a ły  się dostatecznie ich dzia ła lnością, 
b ra ko w a ło  w łaśc iw e j, s ta łe j i skutecznej pomocy, 
co w  konsekw encji doprow adziło  do pewnego ro ­
dza ju  „zu rzędn iezen ia “  kom ite tów .

Do czasu ukazania się in s tru k c ji K a n c e la r ii 
R ady P aństw a P rezyd ium  W oj. R N  ró w n ie ż  nie 
in te resow a ło  się pracą kom ite tów .

D op ie ro  I I I  k w a r ta ł b r. p rzyn ió s ł zasadnicze 
zm iany. O pracowano szczegółową in s tru k c ję  d la  
ko m ite tó w  i postanow iono zorganizować k o m ite ty  
w e w szystk ich  m iastach i  m iasteczkach w o jew ódz­
tw a  do 28 sie rpn ia .

W  początkach s ie rpn ia  in s tru k to rz y  organ iza ­
c y jn i pom og li p rzy  podzia le  m iast na b lo k i.

N a jp ie rw  zorganizow ano w y b o ry  do k o m ite ­
tó w  b lokow ych  w  w iększych m iastach, a m iano­
w ic ie  w  K a liszu  i  w  O strow ie , oraz w  21 m iastach 
n ie  stanow iących pow ia tów , a będących siedzibą 
pow ia tu .

W K a liszu  i  w  O strow ie  późno p rzystąp iono do 
re a liz a c ji w y tycznych  P rezyd ium  W oj. RN. P ro ­
wadzone w  spóźnionym  te rm in ie  w y b o ry  do ko ­
m ite tó w  b lokow ych  w  K a liszu  musiano przerw ać 
w  po łow ie  w rześnia, gdyż k o lid o w a ły  z akc ją  w y ­
borczą do Sejm u.

W  rezu ltac ie  P rezyd ium  M R N  w  K a liszu  n ie  
m og ło  skorzystać z a k ty w u  ko m ite tó w  b lokow ych  

t w  a kc ji p rzedw yborcze j. P rezyd ium  M R N  w  Ostro­
w ie , aczko lw iek w  te rm in ie  spóźnionym , p rzepro ­
w a d z ić  w y b o ry  w e w szystk ich  53 b lokach. O w ie ­
le  sp raw n ie j p rzeb iega ły  w y b o ry  do ko m ite tó w  
b lo ko w ych  w  m iastach n ie  stanow iących p ow ia ­
tów . P rezyd ia  pow ażnie za in te resow a ły  się akcją, 
dobrze ją  p rzyg o to w a ły  i  sp raw n ie  p rzep row a­
dz iły . Do 15 paźdz iern ika  pow ołano i zorgap izo - 
w ano k o m ite ty  b lokow e  w  85 m iastach.

W  tych  pow ia tach i m iastach, gdzie dostoso­
w ano się ściśle do w skazówek i w y tycznych  P re­
zyd iu m  W oj. RN, gdzie zm obilizow ano w szystk ie  
dostępne środki, aby sp raw n ie  przeprow adzić w y ­
bo ry , gdzie w reszcie p rezyd ia  PR N  in s tru o w a ły , 
nadzo row a ły  i k o n tro lo w a ły  p rzeb ieg w ybo rów , 
tam  osiągnięto dobre w y n ik i.

Jednakże w  ty m  okresie prezyd ia  PR N  b y ły  
zaabsorbowane przede w szys tk im  sp raw am i w s i 
i n ie  z w ró c iły  dostatecznej uw ag i na prezyd ia  M R N. 
P rezyd ia  PR N  n ie ' u m ia ły  odpowiedzieć, w  k tó ­
ry c h  m iastach p o w ia tu  pow ołano ju ż  k o m ite ty  blo­

kow e, ja k  p rzeb iega ły  w yb o ry , ja k ie  są w y n ik i,  
ja k ie  trudnośc i itp . P rezyd ia  M R N  b y ły  pozosta­
w ione  w y łączn ie  sam ym  sobie, n ie je d n o kro tn ie , 
szczególnie w  m nie jszych m iastach, b o ry k a ły  się 
z pew nym i trudnośc iam i w  re a liza c ji w y tyczn ych  
P rezyd ium  W oj. RN. D oprow adz iło  to  m iędzy in ­
n y m i do tego, że w  n ie k tó rych  m iastach zebrań a 
n ie  dochodziły  do s k u tk u  w  p ie rw szym  te rm in ie  
i  m usiano p o w tó rn ie  je  przeprowadzać. T ak  b y ło  
w  W olsztyn ie , w  Szam otułach i  w  Trzciance, 
w  m iastach będących siedzibą pow ia tu , tuż p rz y  
p rezyd iach  PRN. W  tych  m iastach p rezyd ia  M R N  
n ie  zo rgan izow a ły  przed w yb o ra m i szerokie j a k c ji 
p o lityczn o  -  ag ita cy jne j i  o g ra n iczy ły  się je d y n ie  
do urzędowego „obw ieszczenia“ . S ku tek  b y ł ta k i, 
że w  w ie lu  b lokach fre kw e n c ja  m ieszkańców  b y ła  
bardzo m ała i  zebrań n ie  zdołano p rzeprow adzić. 
Sm utne dośw iadczenia p o z w o liły  ty m  p rezyd iom  
M R N  na zanalizow anie  p rzyczyn  i na leży przyznać, 
że prezyd ia  p o tra f i ły  n a p ra w ić  popełn ione b łędy. 
Ponowne p rzygo tow an ia  i szeroko zakro jona ag i­
tac ja  dop row adz iły  do tego, iż fre kw e n c ja  i  za in ­
te resow anie ludności b y ło  duże, a liczba uczestn i­
kó w  zebrań w yborczych  sięgała 300 osób. P rzy ­
k ła d y  złe j p racy  przeniesiono w  porę  do in n ych  
pow ia tów , przestrzeżono szczególnie p re zyd ia  
M R N  przed podobnym i w yp a d ka m i i  w  e fekc ie  
uzyskano dobre w y n ik i.

Poważna część p rezyd iów  M R N  w yko rzys ta ła  
w  a kc ji p rzedw yborcze j do k o m ite tó w  b lo ko w ych  
w szys tk ie  m ożliw e  ś ro d k i i  fo rm y , b y  zapew nić 
sobie na leżytą  fre kw e n c ję  na zebraniach i  w ła ­
śc iw y  ich  przebieg.

Tak np. poza ogłoszeniam i, w yw ieszkam i w  po­
szczególnych domach, k o m u n ika ta m i przez rad io ­
w ęzeł i  im ie n n y m i zaproszeniam i do poszczegól­
n ych  m ieszkańców  zastosowano m etody in d y w i­
dua lne j a g ita c ji i  uśw iadam ian ia  m ieszkańcom  
znaczenia k o m ite tó w  b lokow ych . A k ty w  społecz­
ny , ra d n i i  cz łonkow ie k o m is ji odw iedza li w szyst­
k ic h  m ieszkańców, p o p u la ryzo w a li znaczenie ko ­
m ite tó w  b lokow ych  oraz p rzyp o m in a li o zebra­
n iach w yborczych. W  n ie k tó rych  m iastach p ro ­
w adzono pogadanki w  szkołach na ten  tem at, 
a dzieci zap isyw a ły  w  sw ych dzienn ikach te rm in  
i  m iejsce w ybo rów , aby zaw iadom ić rodziców .

W  Kościan ie  i w  O born ikach do a k c ji w y b o r­
czej w łą czy ły  się o rganizacje  m asowe: zw ią zk i za­
w odowe, ZM P, L ig a  K o b ie t i  TPPR; na zebran iach 
ty c h  o rgan izac ji om aw iano znaczenie i  ro lę  k o m i­
te tó w  b lokow ych . P rzew ażnie  je d n ak  akcję  wy-< 
borczą prow adzono w  sposób a d m in is tra cy jn y . |

Zorgan izow ano ogółem 1.740 k o m ite tó w  b lo ­
kow ych . A k ty w  k o m ite tó w  b lo ko w ych  lic zy  obec­
n ie  przeszło 15.000 osób. U dz ia ł ko b ie t je s t jeszcze 
n iew ysta rcza jący.

W  kom ite tach  b lo ko w ych  w  Poznan iu  ko b ie ty  
s tanow ią  zaledw ie 20%, a w  P ile  na 192 cz łonków  
ko m ite tó w  b lokow ych  je s t za ledw ie  7 kob ie t.

P rocen tow y udz ia ł ko b ie t w  now ozorgan izow a- 
nych  kom ite tach  b lokow ych  je s t w iększy. W  K ro ­
toszynie, w  T u rku , w  B uku , w  Gołańczu i  w  Sko­
kach ko b ie ty  w  kom ite tach  s tanow ią  50%. Są je d ­
n a k  i  ta k ie  m iasta, gdzie n ie  p o tra fio n o  w ciągnąć
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do p racy żadnej ko b ie ty  lu b  w c iągn ię to  bardzo 
nieznaczny ich  procent. W  Pniewach, pow. Sza­
m o tu ły , w śród 30 członków  ko m ite tó w  b lokow ych  
n ie  ma ani jedne j kob ie ty . W  N ow ym  Tom yślu , 
w  Opalenicy, w  Pyzdrach, w  M ie js k ie j Górce, 
w  W olsztyn ie  i  w  Rawiczu udz ia ł kob ie t jest n ie­
dostateczny. N iezadow ala jący jest udz ia ł gospodyń 
dom ęw ych w  kom ite tach, gdyż liczba ich w e * 
w szystk ich  m iastach sięga zaledw ie 1.000 osób.

P rezyd ium  W oj. RN, poszczególne p rezyd ia  
PR N  i  M R N  n ie  naw iąza ły  w  a kc ji w yborcze j * 
ściślejszego ko n ta k tu  z zarządam i L ig i K o b ie t 
i  p racow a ły  w  zupe łnym  .oderwaniu od te j orga­
n izac ji. O kó ln ik  K a n ce la rii Rady Państw a w  spra­
w ie  zacieśnienia w spó łpracy ko m ite tó w  b lokow ych  
z L igą  K o b ie t d o ta rł do p rezyd iów  M R N  już  po 
a k c ji w yborcze j i stanu tego nie można b y ło  na­
p raw ić . Trzeba zw iększyć udz ia ł kob ie t w  szcze­
gólności w  tych  m iastach, gdzie k o m ite ty  b lokow e 
ju ż  daw n ie j pow sta ły  (Poznań, P iła , Leszno i G n ie­
zno) i gdzie po u p ływ ie  kadenc ji przeprowadzone 
będą nowe w ybory .

Z p ie rw sze j ana lizy  sk ładu ko m ite tó w  b lo ko ­
w ych  w  ska li całego w o jew ództw a w y n ik a ją  ju ż  
zasadnicze w n io sk i ta k  dla p rezyd iów  M RN, ja k  
i  dla W yd z ia łu  O rganizacyjnego Prez. W oj. RN, 
k tó ry  k ie ru je  i  nadzoru je  pracę kom ite tów .

N iedostateczny udz ia ł kob ie t i  m łodzieży, nie 
wszędzie jeszcze w łaśc iw y sk ład socja lny, w  szcze­
gólności w  m iastach w iększych, gdzie k o m ite ty  
te  ju ż  is tn ia ły , w ym aga ją , by  we w łaśc iw ym  cza­
sie nap raw ić  popełn ione b łędy.

Oceniając akcję w yborczą do ko m ite tó w  b lo ­
kow ych  przeprowadzoną ostatn io na te ren ie  w o­
jew ództw a, s tw ie rdz ić  trzeba, że we w szystk ich  
m iastach w zrosło poważnie, za interesow anie ogółu 
m ieszkańców zagadnieniem  organ izacji i  p racy  
ko m ite tó w  b lokow ych  ja ko  poważnego in s tru m e n ­
tu  w  rozw iązyw an iu  szeregu loka lnych  trudności 
kom una lno -by tow ych . We W ronkach, pow . Sza­
m o tu ły , już  na zebran iu  w yborczym  m ieszkańcy 
jednego z b loków  p o s ta w ili ko n k re tn y  w niosek
0 natychm iastow ą napraw ę u lic y j dek la ru jąc  swą 
robociznę. W  M urow ane j Goślinie, pow. O bo rn ik i, 
zaraz po w yborach k o m ite ty  b lokow e in te rw e n io ­
w a ły  skutecznie w  k i lk u  sprawach m ieszkanio­
w ych, za ła tw ia jąc  pozy tyw n ie  w n io sk i w ysun ię te  
przez m ieszkańców .

Te p rzyk łady  wskazują, że zainteresowano się 
ko m ite ta m i b lo ko w ym i szczególnie w  m nie jszych 
m iastach, gdzie dotychczas n ie  znano te j in s ty tu c ji
1 gdzie n ie  p o tra fio n o  w  u m ie ję tn y  sposób w y ­
korzystać cennej in ic ja ty w y  mieszkańców.

Zakończył się p ie rw szy etap pracy, t j .  zorgani­
zow anie ko m ite tó w  b lokow ych. Zadaniem  w szyst­
k ich  p rezyd iów  M R N  będzie teraz um ie ję tne  po- 
ik ierow anie  dalszą ich  pracą, ta k  by  s ta ły  się one 
(poważnym czynn ik iem  w  w iązan iu  się z masami 
p racu jącym i, by  o d g ryw a ły  znaczną ro lę  w  re a li­
zac ji w s z y s tk ic h  zadań sto jących obecnie przed 
radam i narodow ym i.

W ł. G aw ron
prac. Prez. W oj. RN w  Poznaniu

P R A C A  K O M IT E T Ó W  B L O K O W Y C H  
W  TO R U N IU

M ie jska  Rada N arodow a w  T o ru n iu  um acnia 
w ięź  w ładzy  państw ow ej z ludem  pracu jącym  
w ciąga jąc do udz ia łu  w  rządzeniu państwem  około 
1.200 lu d z i p racy w  ram ach zorganizowanych 
w  1951 i 1952 r. —  drogą w yb o ró w  —  165 kom i­
te tó w  b lokow ych.

K o m ite ty  b lokow e w  T o ru n iu  op ie ra ją  sw oją 
dzia ła lność na regu lam in ie  uchw a lonym  przez M R N  
w  T o run iu . K o m ite ty  b lokow e są co nresiąc in ­
s truow ane na naradach roboczych zw o ływ anych  
przez P rezyd ium  MRN. Poza ty m  kom ite tom  po­
m aga ją  w  p racy in s tru k to rz y  o rgan izacy jn i P re­
zyd iu m  M R N, k tó rz y  są w  s ta łym  kon takc ie  
z przew odniczącym i kom ite tów  b lokow ych.

P rezyd ium  M R N  ana lizu je  działalność kom i­
te tó w  b lokow ych  na swoich posiedzeniach pode j­
m u ją c  odpow iednie  uchw ały.

M iasto  Toruń dz ięk i spraw ne j p racy ko m ite tów  
b lokow ych  w  tegorocznej w iosennej akc ji san ita r­
no  -  porządkow ej zajęło I  m iejsce w  ska li ogólno­
p o lsk ie j. K o m ite ty  b lokow e sum iennie w yw ią za ły  
s ię z zadania zaopatrzenia m ieszkańców w  węgie l, 
k o n tro lo w a ły  postęp prac w ykonyw anych  przez 
zespoły naprawcze M PR B z funduszów  PGM.

Oto p rzyk łady , k tó re  obrazu ją  prace kom ite tów .
K o m ite t B lo ko w y  N r  1 pod przew odn ictw em  

ob. M osielskiego w  p ierw szej fazie swoich prac 
sporządził dokładną ew idencję  podleg łych m u bu­
dynków , z uw idoczn ien iem , w  ja k im  stan ie  zna j­
d u ją  się b u d yn k i i ich  urządzenia, a poza ty m  
zapoznawał się z życiem  m ieszkańców i  ich po­
trzebam i.

K o m ite t B lo ko w y  N r 35 pod przew odn ictw em  
ob. W ernera rozpa tru je  bo lączki m ieszkańców na 
naradach organizowanych w  poszczególnych bu­
dynkach. K o m ite t ten rozm aw ia bezpośrednio 
z m ieszkańcam i ria naradach, zapoznaje się z ich 
w n ioskam i i w  m ia rę  m ożliw ości usuwa je  w spól­
n ym  w ys iłk ie m  m ieszkańców (np. sm ołowanie da­
chu, napraw a k la te k  schodowych).

K o m ite t B lo ko w y  N r  43 pod przew odn ic tw em  
ob. Benebecka ko le k tyw n ie  za ła tw ia  spory,

K o m ite t B lo ko w y  N r 87 pod p rzew odn ic tw em  
ob. Herm anow icza m an ifestacyjn ie , w raz z miesz­
kańcam i, p rzeprow adził w iosenną akcję san ita rno - 
porządkow ą w poszczególnych posesjach b loku  
oraz na przy leg łych  ulicach. K o m ite t B lo ko w y  
N r  164 pod przew odn ic tw em  ob, B a rty la ka  doce­
n ia jąc  ko le k tyw n ą  pracę w polepszaniu w a runków  
kom una lnych  k lasy robo tn icze j w  po rozum ien iu  
z m ieszkańcam i uporządkow a ł drogę na S taw ­
kach, o fia ru ją c  na ten cel 1 000 roboczogodzin.

K o m ite t B lokow y N r 156 pod przew odn ictw em  
ob. Z w ie rzyn y  p rzy  w spółudzia le  m ieszkańców 
budynków  położonych p rzy  u l. Poznańskiej 18/20 
sposobem gospodarczym rozw iąza ł p rob lem  zao­
pa trzen ia  .m ieszkańców w  wodę z sieci wodocią­
gow ej przez podłączenie do sieci 2 budynków .

K o m ite ty  B lokow e N r 19 i 20 pod przew odnic­
tw e m  ob. ob. Popław skiego i  Jankiew icza w  czy­
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n ie  lip co w ym  upo rządkow a ły  p lac m iędzy u licą  
Szczytną a Podm urńą, zakładając p iaskow nicę d la
dzieci.

K o m ite ty  b lokow e w T o ru n iu  m ają  już  pewne 
osiągnięcia. Np. w  w y n ik u  ich dzia ła lności p rzy ­
w rócono przystanek tra m w a jo w y  p rzy  Ścieżce 
Szkolnej, lep ie j n iż poprzednio ośw ietlono k la tk i 
schodowe, za ła tw iono  szereg sporów  m iędzy m ie ­
szkańcami w drodze po lubow ne j itp .

W  p racy  ko m ite tó w  jest jednak także dużo 
niedociągnięć. Np. K o m ite t B lo ko w y  N r  125 pod 
p rzew odn ic tw em  ob. K ilanow sk iego  n ie  p racu je  
k o le k ty w n ie , cz łonkow ie  tego K o m ite tu  oczekują 
pop raw y  w a ru n kó w  kom una lnych i m ieszkanio­
w ych  bez w k ła d u  w łasne j in ic ja ty w y  i  pracy.

K o m ite t B lo ko w y  N r  55 od czasu swego p o ­
w stan ia , t j.  od kw ie tn ia  br.,. n ie  p racow a ł. W inę 
ponosiła  ob. Czeszewska jako  przewodnicząca tego 
K o m ite tu . W idząc to  pozostałych sześciu człon­
ków  K o m ite tu  zw o ła ło  zebranie, na k tó ry m  prze­
analizow ano stosunek ob, Czeszewskiej do pracy. 
Zebran ie  odw o ła ło  ją  w yb ie ra ją c  na p rzew odn i­
czącego ob. Czarneckiego.

P rzyczyn niedociągnięć szukać należy w e wciąż 
jeszcze n ie  w ystarcza jące j opiece nad ko m ite ta m i 
ze s trony  P rezyd ium  M RN. P rezyd ium  za m ało 
jeszcze zwraca uwagę na a k tyw iza c ję  kob ie t 
w  pracach ko m ite tó w  b lokow ych . D op iero  w  ostat­
n im  czasie, w  porozum ien iu  z L ig ą  Kobiet,, zało­
żono p ie rw sze te renow e ko ła  L ig i obejm ujące te ­
ren b loku.

Kota  L ig i K o b ie t w  poszczególnych b lokach 
s tanow ić m a ją  pomoc dla ko m ite tó w  b lokow ych  
przez dysku tow an ie  na zebraniach kob iecych za­
gadnień in te resu jących  m ieszkanki danego b loku, 
w ysuw an ie  om aw ianych w n iosków  na zebraniach 
ko m ite tó w  b lokow ych  i  dob ieran ie  najlepszych 
a k ty w is te k  do uczestniczenia w  pracach k o m ite ­
tó w  b lokow ych.

K o b ie ty  —  przew odniczące ko m ite tó w  b lo ko ­
w ych  —  ja k  np. przew odniczące K o m ite tó w  B lo ­
kow ych : N r 3 —  Helena Gauza, N r 5 —  K a .a -  
rzyna  M y k ie tn ik , N r  6 —  Leokad ia  W alczak, N r  
30 —  G ertru d a  Sztym ow a, N r  32 —  E w e lina  
H ry n k ie w ic z , N r  39 —  M a ria  O lechnowicz, N r 74 
— M a ria  Szczęsna i inne —  w y ró żn ia ją  się swą 
pracą.

K ob ie ta  podchodzi n ie je d n o k ro tn ie  lep ie j n iż 
mężczyźni do spraw  pom ocy sąsiedzkiej, udzie le­
n ia  pom ocy starcom  i  n iedołężnym , lep ie j od 
mężczyzn docenia wagę u trzym an ia  należytego 
s tanu sanitarnego, bardz ie j in te resu je  się spraw ą 
szkół, przedszkoli, ż łobków , w ycieczek itp . M ów iąc 
o p racy kob ie t w a rto  tu  w spom nieć o ¡przewodni­
czącej K o m ite tu  B lokow ego N r  74 ob. Szczęsnej, 
k tó ra  zm ob ilizow a ła  m ieszkańców b u d yn ku  p rz y  
u l, S łow ackiego do w yw iez ien ia  z podw órza g ru ­
zu pozostałego po rem oncie  ka p ita lnym .

P ie rw szy okres p racy  ko m ite tó w  b lo ko w ych  
w  T o ru n iu  udow odn ił, ja k  w ie lk ie  m ają  znaczen'e 
dla coraz lepszego w iązan ia  rady  narodow ej z ma­
sam i p ra cu ją cym i i  pobudzania  in ic ja ty w y  n a j­

szerszych rzesz ludności w  zakresie sp raw  kom u- 
nalno-m ieszkam ow yeh, zdrow ia , ku ltu ra ln o -o św ia ­
tow ych , pom ocy społecznej i innych.

T. Teczek
in s tru k to r  org. P rezyd ium  M R N  

w  T o ru n iu

P R E Z Y D IU M  M R N  W  K R A K O W IE  
O R G A N IZU JE  O P IE K Ę  N A D  D Z IE Ć M I 

M A T E K  P R A C U JĄ C Y C H

W zorem  Z w iązku  Radzieckiego, gdzie op ieka 
nad m atką  i dzieckiem  s tanow i p rzedm io t dum y 
całego narodu, a przede w szys tk im  radz ieck ie j 
s łużby zdrow ia, gdzie pełne w yzw o len ie  i  ca łko w i­
te  rów noup raw n ien ie  ko b ie ty  s tw arza  szczęśliwe 
w a ru n k i m acierzyństw a —  rów n ież i  u  nas w ła ­
dza ludow a  otacza specja lną troską i  opieką ko ­
b ie tę  ciężarną i  je j dziecko.

K o rzys ta jąc  z w zorów , opartych  na bogatym , 
w ie lo le tn im  dośw iadczeniu s łużby zd row ia  Z w iąz­
ku  Radzieckiego, w ładza ludow a  w p ro w a d z iła  re ­
a lizac ję  system u te j op iek i przez u tw orzen ie  pora ­
d n i kobiecych, po radn i dziecięcych, ż łobków , do­
m ów  m a tk i i  dziecka oraz dom ów m ałego dziecka, 
a wreszcie s tac ji m lecznych.

Z  w szystk ich  tych  urządzeń korzysta  kob ie ta  
ciężarna, m atka  i  je j  dziecko ró w n ie ż  w  K ra ko w ie . 
W  K ra k o w ie  zna jdu je  się 11 kob iecych p o ra d n i re ­
jonow ych , nie licząc p o ra d n i p rzyzak ładow ych , 
zaś ilość udzie lonych  porad w  ciągu I  pó łrocza b r. 
w yn io s ła  54.000.

Każde dziecko urodzone czy to w  szp ita lu , czy 
też pod opieką położnej, jes t obow iązkow o zgłoszo­
ne do odpow iedn ie j te renow o p o radn i dziecięcej, 
tzw . „D “ ,. k tó ra  s tanow i zakład s łużby zdrow ia , 
udz ie la jący o p ie k i zapobiegawczej dzieciom  do lat. 
3 w łączn ie  i  ew en tua ln ie  s ta rszym  do la t  7 o i le  
te osta tn ie  n ie  uczęszczają do przedszkola. D z ia ­
ła lność te j po radn i, ja k  i  w szystk ich  in n y c h  
zakładów  obe jm ujących op iekę nad m a tką  i  dziec­
k ie m  jes t organizowana na zasadzie terenowości. 
W  K ra k o w ie  zna jdu je  się 10 re jonow ych  p o ra d n i 
dziecięcych, k tó re  w  I  pó łroczu  1952 ro k u  udzie­
l i ł y  około 25.000 porad.

N iezależnie od poradn i dziecięcych oznaczo­
nych  sym bolem  „D “  zna jdu je  się w  K ra k o w ie  12 
re jonow ych  poradn i „D  1“ , m ających na celu le ­
czenie dzieci chorych oraz ścisłą w spółpracę z ko ­
lu m n ą  san ita rno-ep idem io log iczną  p rz y  zw a lczan iu  
chorób zakaźnych. F o rm y  p racy  tych  po radn i w y ­
kazu ją  boga ty  w ach la rz  zagadnień, w śród k tó ry c h  
zasadniczym i są: p rzy jm o w a n ie  przez le k a rz y  dzie­
ci chorych w  poradni, w iz y ty  domowe, zabiegi w. 
p o ra d n i i  w  teren ie , k ie ro w a n ie  dzieci chorych  
lu b  też ozdrow ieńców  do odpow iedn ich  za k ła ­
dów  leczniczych czy sana to riów  i  w reszcie zgłasza­
n ia  każdej stw ierdzone j' choroby zakaźnej do ko­
lu m n y  san ita rno-ep idem io log iczne j, celem dezyn­
fe k c ji i izo la c ji środow iska., D o  dzieci, u  k tó ry c h  
je s t ju ż  stw ierdzona choroba zakaźna, le ka rz  p rz y ­
chodzi do domu. Ilość porad  udzie lonych  w  K ra k o -
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w ie  przez po radn ie  „D  1“  przekracza w  I-szym  
półroczu b r. 100.000.

Na podstaw ie recept le ka rsk ich  stacja m leczna 
p ro d u ku je  i  w yd a je  m ieszanki lecznicze d la  dzieci 
od 0 —  3 la t  i odżywcze dla n iem ow lą t od 0 —  1 
roku , p rz y  czym  ze św iadczeń s ta c ji m lecznej ko ­
rzys ta ją  ca łkow ic ie  bezp ła tn ie  n iem ow lę ta  m atek 
pracu jących. M ieszanek leczniczych stacja sporzą­
dza zasadniczo 11 rodza jów , oprócz m ieszanek od­
żywczych, m lecznych i  ja rzyn o w ych . P rzec ię tn ie  
dziennie pobiera żyw ien ie  625 dzieci z tym , że na 
każde dziecko w ypada około 4 p o rc ji, zaś w  I  p ó ł­
roczu br. K ra ko w ska  S tacja  M leczna w yd a ­
ła  440.000 p o rc ji m ieszanek leczniczych i odżyw ­
czych, sporządzonych pod ko n tro lą  odpow iedzia l­
nej i  k w a lif ik o w a n e j d ie te tyczk i.

Zakładem  w ychow an ia  społecznego dzieci w  
w ie ku  od 2 m iesięcy do 3 la t jes t żłobek. U m iesz­
czenie dziecka w  ż łobku  ńa czas p racy  pozw ala 
kob iecie  -  matce pracow ać w  sposób pe łn ow a r­
tościow y w  fa b ryka ch  i  in n ych  zakładach p ra - 
cy. brać udz ia ł w  p racy  społecznej i  po lityczne j 
oraz sp rzy ja  ogólnem u podn iesien iu  w yda jnośc i 
pracy. W  zależności od tego, czy ż łobek zna jdu je  
Ł.ę na pe łnym  budżecie i w  pe łne j a d m in is tra c ji 
o rganów  s łużby zdrow ia  P rezyd ium  M RN, czy też 
na budżecie i  pod zarządem  zak ładów  p racy  
albo też p rzedsięb iorstw , ż ło b k i dz ie lą  się na 
dzielnicowe, k tó ry c h  w  K ra k o w ie  jes t 6, oraz p rz y ­
zakładowe, k tó rych  jes t 7. M ie jsca w  żłobkach 
k rako w sk ich  są w szystkie  zapełnione i dlatego też 
P rezyd ium  M R N  dąży do o tw ie ran ia  now ych  za­
k ładów  tego typu , p rzew idu jąc  odpow iedn i w zrost 
m ie jsc w  p lan ie  gospodarczym na ro k  1953 z tym , 
że jeszcze w  ro ku  b ieżącym  zostaną o tw a rte  da l­
sze ż ło b k i dz ie ln icow e w  K ra ko w ie , a przede 
w szystk im  w  N ow ej Hucie.

W czasie pobytu  w  dom u m a tk i i dziecka o trzy ­
m uje  kob ie ta  opiekę lekarską  i  p ie lęgn iarską dla

s ieb ie  i  dziecka, ca łko w ite  pe łnoka lo ryczne  w y ­
żyw ien ie  i odzież. Przechodzi ona tu ta j szkolenie 
ta k  pod względem  po lityczno-społecznym , ja k  
i z zakresu h ig ieny , a w  m ia rę  po trzeby i zawodo­
we. Na podstaw ie regu lam inu , uchwalonego przez 
P rezyd ium  M R N, m ają  dom y m a tk i i dziecka 
sw ó j w łasny samorząd, a tro s k liw a  i fachow a opie­
ka w raz z uśw iadom ien iem  ideo log icznym  i  szko­
len iem  pozwala na w c iągnięc ie  m atek do p racy  
i  życia społecznego.

D om y małego dziecka m ają  za zadanie udzie la­
n ie  ca łko w ite j o p ie k i s ie ro tom  czy też pó łs :ero- 
tom , ja k  rów n ież dzieciom  m atek p racu jących 
i  rów nocześnie kszta łcących się lu b  n ie  m ogą­
cych się zająć dziećm i z pow odu choroby, p rzy  
czym  w ie k  dziecka w ynosi od 1 do 3 la t.

Trzeba w spom nieć o izb ie  porodow ej w  N ow ej 
Hucie. L iczba ko b ie t ciężarnych, p rzybyw a jących  
do N ow ej H u ty  i  o trzym u jących  tu  pracę i  stano­
w iska, je s t dość poważna. L iczba osobodni w  izb ie  
porodow ej w zrasta  do pełnego w yko rzys ta n ia  
każdego dnia i  każdego łóżka.

Z tego k ró tk ie g o  zarysu om aw iającego fo rm y  
i  m etody op iek i nad m atką  i  dzieckiem  w  ogólno­
ści, a nad m atką  pracu jącą w  szczególności, na te­
ren ie  K ra ko w a  w yn ika , że treść. a rt. -66 p k t 2 
K o n s ty tu c ji, gw arantu jącego opiekę nad m atką  
i  dzieckiem  i  ochronę ko b ie ty  ciężarnej, je s t przez 
w ładzę ludow ą coraz szerzej rea lizow ana i  że sy­
stem te j op iek i je s t gw aranc ją  p ra w  ko n s ty tu cy j­
n ie  u trw a lonych .

R ealizacja tych  p ra w  pozw ala kob iec ie  in te n ­
syw n ie j włączać się w  rozbudow ę naszego k ra ju  na 
każdym  polu  i ty m  sam ym  n ie  ty lk o  do trzym yw ać 
k ro ku , ale i  przodować w  społeczeństwie, w  jego 
marszu do szczęśliwej przyszłości.

J. Ganszer

prac. Prez. M R N  w  K ra k o w ie

r o t #  n o i* o i# o M /y c fo\O Ś € M ik a  w. ż t ^ c io

Ob. S tan is ław  T uńsk i, p rzew od­
niczący P rezyd ium  PRN w  Pasłę­
ku, pisze o w yn ika ch  a k ty w iz a c ji 
radnych, ko m is ji i  a k ty w u  rad na­
rodow ych w  okresie p rzedw ybo r­
czym.

18 i  19 w rześnia o d b y ły  się we 
w szystk ich  gm inach sesje rad na­
rodow ych poświęcone w ykonan iu  
p lanów  do dn ia  w yborów . Sesje 
m ia ły  cha rak te r m ob ilizu jący , bo 
np. po sesji GRN w  M łyna rach  
na na jb liższy spęd żywca dostar­
czono zam iast 2 ton  —  7 ton, w  
D óbrem  w  p ie rw sze j po łow ie  
w rześnia dostaw iono na p u n k t 
skupu 242 kg żywca, a po sesji 12 
ton. D z ięk i energicznej p racy rad ­
nych  i  członków  ko m is ji g rom a­

dy A n io łow o, K rzyko w o , Leszczy­
na i  Z ie lony  G rąd zespołowo do­
s ta w iły  zboże, w yko n u ją c  ponad 
100% p lanu. P rzed a k tyw iza c ją  

te renu  61 radnych  M R N  i  GRN 
zalegało ze spłatą podatku  g ru n ­
towego, 57 radnych  M R N  i  GRN 
z dostawą zboża, 31 członków  
M R N  i  GR N  z dostawą żywca, 6 
członków  PRN  n ie  w ykona ło  
sw ych obow iązków  wobec pań­
stw a ; po a k ty w iz a c ji te renu  ty lk o  
8 członków  GRN zalega z dostawą 
zboża i  7 radnych  z dostawą żyw ­
ca.

,,Na w yróżn ien ie  zasługuje K o ­
m is ja  Z d row ia  PRN  —  pisze ko­
respondent —  K om is ja  dla ucz­
czenia w yb o ró w  do S ejm u zobo­

w iąza ła  się p rzeprow adzię  dodat­
kow o  7 k o n tro li i  obsłużyć posie- -  
dzenia k o m is ji zdrow ia , p racy i  
pom ocy społecznej GRN w e 
w szystk ich  gm inach. Zobowiąza­
n ie  w ykonano“ .

Ob. Ignacy G rzegorzewski, czło­
nek GRN w  Ruszkowie, pow. 
A leksandrów  K u ja w sk i, pisze, że 
członkow ie  G R N  w z ię li czynny 
udz ia ł w  a kc ji p rzedw yborcze j ja ­
ko  prelegenci na zebraniach g ro ­
m adzkich. W y ró ż n ili się: Józef 
Borczyński, M ieczysław  Przewoź­
ny, K az im ie rz  B rzykcy , W łady­
s ław  K u ja w a , B ron is ław  Rewers, 
Paw eł K a z im ie rsk i i  Euzebiusz 
W esołowski.
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Ob. S tefan Mączka, p racow n ik  
P rezyd ium  PRN w  Bochni, pisze, 
ja k ie  b y ły  przyczyny n ie w yko n y ­
w an ia  przez gm inę Targow isko 
obow iązków  wobec państwa.

„P rezyd ium  GRN w  T a rg o w i­
sku nie ograniczało się do o rgan i­
zow ania zebrań grom adzkich, na 
k tó rych  orrtawiano spraw y w yko ­
nania  obow iązkow ych dostaw, ale 
ta k  członkow ie P rezyd ium , ja k  i  
ca ły a k ty w  gm inny i  g rom adzki 
p rzeprow adzał rozm ow y z ro ln i­
kam i. na tem at p rzedterm inow ego 
w ykonan ia  p lanów.

Praca ta jednak n ie dała w y n i­
ków . Do 19 w rześnia p lan  skupu 
zboża w ykonano w  57,1%, dosta­
w ę żywca w  50%, m leka w  62% , 
podatek g ru n to w y  spłacono w  
50%. G m ina T argow isko  zajęła 
jedno z osta tn ich m ie jsc w  ska li 
pow ia tu .

A na liza  przebiegu poszczegól­
nych  a ks ji przeprowadzona n a j­
p ie rw  na sesji GRN, a następnie 
na posiedzeniu P rezyd ium  oraz na 
naradach roboczych w ykazała, że 
źle przeprowadzono om ło ty , n ie 
doceniono znaczenia w spółzawod­
n ic tw a , zb io row ych dostaw zboża 
i  inkasa podatku gruntowego. 
P rezyd ium  GRN zw leka ło  z roz­
pa tryw a n ie m  odw ołań i  próśb w  
spraw ie  skupu zboża, dostaw żyw ­
ca, m leka i  sp ła ty  podatku. Od­
w o łan ia  leża ły w  gm in ie  m iesiąc 
i  d łużej. N aw et wówczas, gdy od­
w ołań: e za ła tw iono w  porę, P re­
zyd ium  GRN n ie  pow iadam ia ło  
ro ln ik a  o sposobie za ła tw ien ia  po­
dania. W  spraw ie skupu żywca 
w p łyn ę ło  do gm iny  469 odwołań, 
za ła tw iono 363, ale pow iadom iono 
ty lk o  połowę chłopów. N ic dz iw ­
nego, że chłop, nie w iedząc o w y ­
n ik u  swego podania, zw leka ł z do­
stawą. N isk i p rocent w ykonania  
p lanu  skupu zboża tłum aczy się 
tym , że pracow n icy CUS nie pro­
w a d z ili ka rto te k  bieżąco i nie 
można b y ło  sprawdzić, k to  dosta­
w i ł  zboże, a k to  jeszcze zalega z 
dostawą. Z da rza ły  się w ypadk i, 
że w ysyłano upom nienia, a naw et 
w ezwania do p roku ra to ra  do tych  
chłopów, k tó rz y  w yko n a li p lan  
całkow icie , a naw et z nadw yżką“ .

Ob. Tadeusz Roiak, p racow n ik  
P rezyd ium  PRN w Opatow ie, p i­
sze o skupie zboża: „Tam , gdzie

GRN w raz  z o rgan izacjam i spo­
łecznym i w  pe łn i w łą czy ły  się do 
pracy, w idać w y n ik i; w  p lanow ym  
skupie zboża przodu ją  g m in y : Rę- 
bów  — 73%, O żarów — 66% , Ła ­
gów  —  56% , Iw an iska  —  54%. 
N atom iast tam , gdzie GRN nie 
p rze ja w ia ją  żywszej działalności, 
skup zboża przebiega słabo: gm. 
Gęsice —  25% , K u n ó w  —  31%, 
P ió rkó w  —  31%, Częstocice —  
35% “ .

Ob. Tadeusz B ryzek, sekretarz 
P rezyd ium  PRN w  Chrzanowie, 
pisze, że przodująca gm ina L ib iąż  
do 8 w rześnia w ykona ła  roczny 
p lan  skupu zboża w  116%. G m ina 
przodu je  rów n ież w  dostaw ie 
żyw ca i  m leka.

„D obrze  p racu je  P rezyd ium  
GRN. Ob. K lam ka , przew odniczą­
cy P rezyd ium , ro b o tn ik , na osta t­
n ie j naradzie roboczej o trzym a ł 
nagrodę. Dobrze pracu je  delegat 
CUS. Dobrze p racu je  sołtys Ja - 
sieczko z Żarek. Za w yróżn ien ie  
się w  p rzed te rm inow e j dostawie 
zboża grom ada Ż a rk i o trzym a ła  
b ib lio tekę , a so łtys  Jasieczko na­
grodę. Dobra praca P rezyd ium  
GR N  w  L ib iążu  pow inna stanow ić 
p rzyk ła d  dla P rezyd iów  GRN w  
T rzeb in i, w  Szczakowej i w  Chrza­
now ie  oraz dla tam te jszych dele­
gatów  CUS“ .

Ob. Józef M a lczyk, p racow n ik  
p re zyd iu m  PRN  w  W adowicach, p i 
sze, że 15 październ ika P rezyd ium  
PRN  w ys tą p iło  do P rezyd ium  
W oj. E N  z w n iosk iem  o zw o ln ie ­
n ie  pow ia tu  z m ia rek  i  odsypów, 
ponieważ pow ia t w yko n a ł 90,2% 
p lanu  rocznego obow iązkow ych 
dostaw. „T o  piękne osiągnięcie 
n ie  jes t zasługą samego ty lk o  
a k ty w u  pow iatowego. Do zw y­
cięstwa p rzyczyn ił się w  dużej 
m ierze a k ty w  gm inny, szczegól­
n ie  ze S tryszowa, z A nd rychow a  
g m in y  i  m iasta“ .

Ob. S tan is ław  Łyczkow ski, p ra ­
cow n ik  P rezyd ium  W oj. RN w  
K ra ko w ie , zwraca się z apelem o 
w ysuw an ie  kob ie t na stanow iska 
sołtysów.

„N a  różnych konferencjach i  
zjazdach dość często m ów im y o 
tym , że na w ie lu  jeszcze stano­
w iskach liczba kob ie t jes t n iedo-
stateczna. Z a rzu t ten  nie jest po­

zbaw iony słuszności. Podczas gdy 
w  prezydiach rad  narodow ych w  
w o j. k ra ko w sk im  w ysun ię to  ju ż  
pew ną liczbę kob ie t, to  zaledw ie 
k i lk a  kob ie t p e łn i fu n kc je  so łty ­
sów. W  pow. Chrzanów, Oświę­
cim , Żyw iec, gdzie jest ro zw in ię ­
t y  przem ysł, często fu n kc je  so łty ­
sa sp raw u ją  górn icy. Czyż je s t 
pożądane —  py ta  korespondent —  
b y  człow iek, k tó ry  p rzepracow ał 
8 godzin, m ógł jeszcze pe łn ić  fu n ­
kc je  sołtysa? Czyż fu n k c ji so łty ­
sów n ie  m og łyby  objąć kob ie ty? 
Sołtys Rozalia S w ie rgu ła  z gro­
m ady Laskowa, pow. Ośw ięcim , 
w  k ró tk im  czasie „p rzeo ra ła “  
swoją grom adę; gdy daw n ie j m a­
ło  ludz i p rzyb yw a ło  na zebram a 
grom adzkie, dziś cała grom ada 
ży je  spraw am i p o lityczn ym i i  go­
spodarczym i. R. S w ie rgu ła  ja ko  
w yróżn ia jąca  się w  p racy b y ła  
w yb ra n a  do O kręgow ej K o m is ji 
W yborcze j“ .

Ob. Tomasz K unzek, p racow ­
n ik  P rezyd ium  M R N  w  B ytom iu ,
om aw ia w  nadesłanej korespon­
denc ji p rzyczyny p łynności s iły  
roboczej.

„Z w e rbow anych  ro b o tn ikó w  za­
tru d n ia  się przez szereg m iesięcy 
ja ko  p racow n ików  dn iów kow ych . 
Z łe  rozp lanow anie p racy pow odu­
je  nadm ierne przeciążenie n ie k tó ­
rych  p racow n ików  i  n ienależyte  
za trudn ien ie  innych . P racow n i­
kó w  w y k w a lif ik o w a n y c h  k ie ru je  
się do p racy n ie  odpow iadającej 
ich  k w a lif ik a c jo m  albo też do 
p racy, k tó rą  mogą w ykonać ro ­
b o tn icy  n ie w y k w a lif ik o w a n i.

W  zakładach p racy pow ołano 
kom is je , k tó re  m ają za. zadania 
przeprowadzać analizę w n iosków
0 zw oln ien ie  z pracy. K om is je  
p racu ją  a k tyw n ie , zwłaszcza w  
przem yśle w ęg low ym  i  hu tn iczym , 
badają  sk ru p u la tn ie  każdy złożo­
n y  w niosek i  s ta ra ją  się zbadać 
is to tn e  p rzyczyny  złożenia w n io ­
sku.

A b y  ro b o tn ikó w  otoczyć w łaśc i­
w ą  opieką, pow ołano K om is ję  
K o n tro li K w a te r i  H o te li Robot­
niczych, k tó ra  z udzia łem  przed­
s ta w ic ie li w ładz te renow ych i  o r­
gan izacji społecznych ko n tro lu je  
stan kw a te r, porządek, ja k i w  
n ich panuje, w a ru n k i h ig ieniczne
1 w yżyw ien ie .
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K o m is ja  rozpoczęła sw o je  czyn­
ności w  czerw cu b r. i  p rzeprow a­
dziła  w  ciągu trzech m iesiący 
14 k o n tro li w  hote lach ro b o tn i­
czych. N a w niosek k o m is ji p rze­
prowadzono g run tow ne  rem onty, 
s to łó w k i wyposażono w  sprzęt i  
estetycznie urządzono, u ruchom io ­
no b u fe ty “ .

Ob. K lem ens Samowicz z N o­
wego D w o ru  gin. Jeg łow n ik , pow . 
E lb ląg , skarży się, że P rezyd ium  
GRN n ie  za jm u je  się św ie tlicam i.
„P o  szkole ro ln icze j została ca łko ­
w ic ie  urządzona św ie tlica . Ponie­
waż n ik t  się św ie tlicą  n ie  zają ł, 
pow y łam yw ano  d rzw i, poniszczo­
no urządzenie, a P rezyd ium  b ra k  
św ie tlicy  tłum aczy  b rak iem  k re ­
d y tó w  na rem on t“ .

' Ob. Józef B o lka , zast. przew od­
niczącego P rezyd ium  M R N  w  
Eozw adow :e, zaw iadam ia, że na 
osta tn ie j sesji M R N  om ów iono 
zadania radnych  w  w yborach do 
ko m ite tów  rodzic ie lsk ich .

Jeden z korespondentów  m e l­
duje, że na słabą pracę K o m is ji 
Z d row ia  PRN w  Rawiczu w p łyn ę ­
ła  n iew łaściw a obsada stanow iska 
przewodniczącego te j K o m is ji. 
Przew odniczącym  jes t Z o fia  H y - 
la k , w yb rana  w  m arcu b r. „O d  
c h w ili k iedy  Z o fia  H y la k  została 
przewodniczącym , K om is ja  n ie  
p rze jaw ia  p raw ie  żadnej dz ia ła l­
ności. O dby ły  się zaledw ie 3 po­
siedzenia K o m is ji, na k tó rych  
przeprowadzono analizę budżetów  
i  p lanów  gospodarczych na rok  
1932 oraz analizę sprawozdań z 
k o n tro li przeprowadzonych przez 
członków  K o m is ji. O b raku  po­
czucia odpowiedzialności Z o fii 
H y la k  świadczą następujące fa k ­
ty . Zo fia  H y la k  m ia ła  wziąć udz ia ł 
w  naradzie szko len iow o -ins truk - 
cy jne j d la przewodniczących ko­
m is ji zdrow ia  w  Poznaniu, Pow ia­
domiono ją  o naradzie na 4 dn i 
przed te rm inem . H y la k  na nara­
dę nie przy jecha ła . Na 26 w rze­
śnia b y ło  zwołane posiedzenie 
K o m is ji Z d row ia  PRN, Zofia  H y ­
la k  na posiedzenie nie p rzyby ła . 
Z  uw agi na poważne zadania K o­
m is ji Z d row ia  — kończy ko re ­
spondent —  b y łoby  wskazane, 
aby P R N  przeanalizow ała dzia­

ła lność K o m is ji i  w yciągnę ła  od­
pow iedn ie  w n io sk i“ .

Ob. Hugon G ostcm czyk, p ra ­
cow n ik  P rezyd ium  M R N  w  G ru ­
dziądzu, pisze o za ła tw ia n iu  skarg 
i  zażaleń. „P rzy jm o w a n ie  skarg i 
zażaleń przez członków  P rezyd ium  
odbyw a się codziennie w  godzi­
nach urzędow ania. C z łonkow ie 
P rezyd ium  p rz y jm u ją  skargi i za_ 
zolenia w  godzinach urzędow ych 
dwa razy  w  tyg o d n iu  w  środy w  
sprawach m ieszkaniow ych i  we 
c zw a rtk i we w szystk ich  innych  
sprawach. Zorganizow ano rów nież 
dw a p u n k ty  p rzy jm ow an ia  skarg 
na mieście: jeden w  północnej 
części -miasta, a d rug i w  po łudn io ­
w e j. P u n k ty  te są czynne każdego 
dwudziestego dnia w  miesiącu. 
A b y  spopularyzować w śród szero­
k ich  mas praw o o b yw a te li do 
składania  skarg i  zażaleń, P rezy­
d ium  umieszcza w  prasie okreso­
w e n o ta tk i o dniach przyjęć. Za­
ła tw ia n ie  skarg  i  zażaleń przez 
P rezyd ium  b y ło  przedm io tem  
obrad osta tn ie j sesji M R N, na k tó ­
re j  postanow iono m. in., aby P re­
zyd ium  zorganizowało p rzy jm o ­
w an ie  skarg i  zażaleń w  w ię k ­
szych zakładach pracy, a m ia n o w i- 
w ic ie  w  G rudziądzkich  Zakładach 
P rzem ysłu  Gumowego, w  fabryce 
narzędzi ro ln iczych  „U n ia “  oraz 
w  P om orskie j O d lew n i i  E m a lie r- 
n i, a także w  m ieszkaniach n ie ­
k tó ry c h  radnych “ .

Ob. Edw ard  B ia ło ta , p racow n ik  
P rezyd ium  PRN w  Bochni, poda­
je, że dobrze zorganizowaną b i­
b lio tekę  pow iatow ą, 15 b ib lio te k  
gm innych i 138 pu n k tó w  b ib lio ­
tecznych we w szystk ich  grom a­
dach pow ia tu  należy zawdzięczać 
w łaśc iw e j pracy P rezyd ium  PRN 
i  K o m is ji O św ia ty  i K u ltu ry  PRN, 
k tó ra  stale ko n tro lu je  pracę b i­
b lio tek , op ieku je  się n im i, trosz­
czy się o w łaśc iw y  dobór ka d r na 
stanow iskach k ie ro w n ikó w  b ib lio ­
tek i pu n k tó w  b ib lio tecznych.

N A R A D A  R O BO C ZA K O M IS J I 
O Ś W IA T Y  I  K U L T U R Y  PRN 

W  LE S Z N IE

W  św ie tlic y  p rezyd ium  PRN w  
Lesznie odbyła się w  ub m iesią­
cu narada robocza K o m is ji Oświa­
ty  i K u ltu ry  z udzia łem  przew od­

niczących ko m is ji ośw ia ty i Ku l­
tu ry  GRN oraz przodujących 
przew odniczących ko m ite tó w  ro ­
dzic ie lsk ich  z pow ia tu . Celem na­
rady  by ło  om ów ien ie  przygo tow a­
n ia  i przeprowadzenia w yb o ró w  
do ko m ite tów  rodzic ie lsk ich .

Przew odniczący K o m is ji Ośw ia­
ty  i  K u ltu ry  zazna jom ił zebra -  
nych  z zadaniam i ko m ite tó w  ro ­
dzic ie lskich, podkreśla jąc koniecz­
ność op iekow ania  s ię dziećm i w  
godzinach pozalekcyjnych. Nowe 
k o m ite ty  rodz ic ie lsk ie  p o w in n y  
czuwać nad tym , b y  w  dzieciach 
w yra b ia ć  zam iłow an ie  do pe-,v -  
nych zawodów przez um oż liw ia  -  
n ie  im  zetkn ięc ia  się z przodow ­
n ika m i p racy  i z rac jona liza to ra ­
m i. Zadaniem  now ych ko m ite tó w  
będzie w ys ta ran ie  się o podw ody 
d la dzieci. Dzieci m a ją  być do­
wożone do szko ły  w  tych  p rzy ­
padkach, k ie d y  odległość z dom u 
do szko ły w ynosi ponad k ilo m e tr.

W  dyskus ji zabrał głos k ie ro w ­
n ik  szko ły  we W łoszakow icach 
ob. M achn ikow sk i. Z w ró c ił on. 
uwagę na niedostateczną d z ia ła l­
ność ko m ite tó w  opiekuńczych.

Na naradzie w ytypow ano spo­
śród członków  K o m is ji O św ia ty i 
K u ltu ry  PRN opiekunów  poszcze­
gó lnych gm in, k tó rz y  czuw ają 
nad przebiegiem  w yborów , na­
stępnie sk łada ją  przed K o m is ją  
sprawozdanie.

N arady robocze k o m is ji ośw ia­
ty  i k u ltu ry  z udzia łem  przew od­
niczących ko m ite tów  rodz ic ie l­
skich oraz k ie ro w n ikó w  szkół od­
będą się we w szystkich gm inach 
i obsłużą je  op iekunow ie  w y typ o ­
w an i na naradzie pow ia tow ej. Na. 
naradach gm innych będą w y ty ­
pow ani z ram ien ia  ko m is ji ośw ia­
ty  i  k u ltu ry  GRN opiekunow te  
gromad. N arady m ają na celu po­
szerzenie i  u a k tyw n ie n ie  sk ładu 
ko m is ji ośw ia ty  i k u ltu ry  przez 
dokooptow anie now ych członków  
spośród a k tyw is tó w  ko m ite tów  
rodzic ie lsk ich .

A. M arc inek
B ukow iec G órny  

pow. Leszno

K O M IS JA  M RN
W  K A T O W IC A C H  DO S PR A W Y  

U P O R Z Ą D K O W A N IA  P A R K U

N ie jednokro tn ie  w y ła n ia ją  się 
specjalne, poważne zadań a, k tó ­
re  w praw dzie  m o g ą  być w lączo-
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ne w  ra m y  dzia ła lności odpo­
w ie d n ie j k o m is ji M R N , jednak ze 
w zg lędu na to, że w ym aga ją  du­
żego w k ła d u  p racy, p rzekazyw a­
n ie  ich specja ln ie  w ybranem u ze­
społow i, składa jącem u się z ra d ­
nych i ewent. z ekspertów  pow o­
łanych  spoza rady, jes t d la dobra 
sp raw y n ie jednokro tn ie  wskaza­
ne, a naw et konieczne.

M R N  w  K a tow icach  pow oła ła  
kom is ję  do uporządkow ania  w  
ciągu 2 —  3 la t  zaniedbanego 
50-hektarow ego pa rku . Ponieważ 
fundusze budżetu m ie jskiego na 
u trzym an ie  p a rk u  są szczupłe, ko ­
m is ja  zm obilizow ała  część miesz­
kańców  m iasta  do a k tyw n e j 
w spółpracy. Pod nadzorem  ko m i­
s ji, p rzy  w yko rzys ta n iu  p rac spo­
łecznych, d renu je  się w ilg o tn e  te­
re n y  parku , urządza się zw ie rzy -- 
nieć, doprowadza się d rog i i ścież­
k i  do porządku, zagospodarowuje 
się p a rk  w  potrzebne urządzenia, 
ja k  ła w k i, kosze na śmieci, u rzą ­
dza się k in o  na w o ln e j przestrze­
n i itp .

K o m is ja  zdaje egzamin w  za­
kresie  poruczonych zadań. Okaza­
ło  się, że jest to  fo rm a  organ iza - 
cy jna, polegająca na naw iązan iu  
bezpośredniego k o n ta k tu  z szero­
k im i m asam i ludności.

Tak k o m ite ty  b lokow e ja k  też 
m ieszkańcy za interesow anych 
dz ie ln ic  naw iązu ją  z kom is ją  oso­
b is te  ko n ta k ty , dostarczają po­
trzebnych, ko n kre tnych  in fo rm a ­
c ji, m o b ilizu ją  ludność do a kc ji 
pom ocniczych i  w  ten  sposób po­
w sta je  rzeczyw ista  w ięź m iędzy 
św ia tem  p racy  a kom is jam i rady.

F. W iliń s k i
członek M R N  w  K a tow icach

P R A C O W N IC Y  P R E Z Y D IU M  
PRN  W  C H R ZA N O W IE  C ZY N E M  

P O P IE R A JĄ  PR O G R AM
FR O N TU  N AR O D O W EG O

W  pow. chrzanow skim  ludz ie  
różnych zaw odów  w ypow iada ją  
swe gorące poparcie dla p rog ra ­
m u F ro n tu  Narodowego, d e k la ru ­
ją  pracę nad zrea lizow an iem  je ­
go w ie lk ic h  założeń. N ie p rze r­
waną fa lą  p łyn ą  zobow iązania za­
k ła d ó w  pracy, coraz w ięce j g ro ­
mad s ta je  do czynu p ro d u kcy jn e ­
go dla zadokum entow ania, ja k

b lis k i je s t im  P rog ram  W yborczy 
F ro n tu  Narodowego.

Z klasą robotn iczą, z p racu ją ­
cym  ch łopstw em  łączy się in te li­
gencja pracu jąca w  P rezyd ium  
PRN.

W ypow iedz i poszczególnych o- 
sób świadczą o z rozum ien iu  do­
n ios łe j c h w ili. K ie ro w n ik  W y ­
dz ia łu  O św ia ty  ob. Tadeusz B raś 
m ó w i: „Jesteśm y now ą in te lig e n ­
cją, in te lig e n c ją  k lasy  ro b o tn i­
czej, d latego znam y je j zam ierze­
nia, zawsze jesteśm y go to w i pod­
jąć  dz ie ło  trudne , dz ie ło  odrob ie­
n ia  w  ciągu n ie w ie lu  la t  ogrom ­
nego zacofania ku ltu ra ln e g o  na­
szego społeczeństwa. Chcemy dać 
p ro d u k c ji lu d z i tak ich , k tó rz y  
z re a lizu ją  nasze p la n y  w ie lk ic h  
b u d o w li socja lizm u. Chcemy, by  
nasi m łodz i w ychow ankow ie  wzo­
rem  lu d z i radz ieck ich  łą czy li rze­
k i, b u d o w a li zapory, e le k tro w ­
n ie , b y  u c z y n ili Polskę k ra je m  
potężnego, nowoczesnego p rzem y­
słu, k ra je m  rozw ija jącego  się po­
stępowego ro ln ic tw a , k ra je m  w y ­
sokie j k u l tu ry  i  je d n ym  z przo­
du jących k ra jó w  Europy. S łow a 
sw o je  chc ia łbym  poprzeć fa k ta ­
m i. W yd z ia ł nasz ja k  rów n ież 
w szys tk ie  szko ły  w  pow iec ie  pod­
ję ły  zobow iązania czynnej w spół­
p ra cy  z K o m ite ta m i F ro n tu  Na­
rodow ego i  K o m is ja m i W yb o r­
czym i. M łodzież szkół chrzanow ­
sk ich  pod ję ła  zobow iązania prze­
pracow ania 2.000 roboczogodzin 
na te ren ie  budow y N r  11 w  
C hrzanow ie, w artość w ykonanych  
zobowiązań w ynosi 5.000 zł. Pod­
ję to  zobow iązanie uporządkow a­
n ia  ponad p lan  6 ks ięgozbiorów  
i  wzmożenia lu s tra c ji szkół, zw ra ­
cając specja ln ie  uwagę na lekc je , 
pogadanki czy re fe ra ty  pośw ię­
cone K o n s ty tu c ji, V I I  P lenum  i 
F ro n to w i N arodowem u.

W ypow iedz i i  zobow iązania nie 
ty lk o  k ie ro w n ik ó w  re fe ra tów , ale 
i  poszczególnych p ra co w n ikó w  
św iadczą o g łębok im  zrozum ie­
n iu  doniosłości zadań sto jących 
przed nam i.

K o l. Ł u c ja  M iękoś p ra co w n i­
ca Ref. K u ltu ry  m ó w i: „C odzien­
ną m o ją  pracą chcę pomnażać 
zdobycze naszego narodu, a jeże­
l i  zachodzi potrzeba, to n ie liczę 
godzin m o je j p ra cy “ . P racow n i­
cy P rezyd ium  n ie  ża łu ją  tru d u , 
późno w ieczorem  pa lą  się jeszcze

św ia tła  w  ich  poko jach, co 
św iadczy o tym , że k toś jeszcze 
pracu je . W śród p rzo d o w n ikó w  
p racy  w  P rezyd ium  spotykam y; 
p ra co w n ikó w  fizycznych . W yróż­
n ia  s ię w śród  n ich  ob. S truzik.; 
—  „C o W y tu  jeszcze rob ic ie , je s t 
ju ż  przecie godzina 20-ta?“

„Ja  n ie  pa trzę  na godziny, to ­
w arzyszu —  to  n ie  czasy ka p ita ­
lis tyczne, k ie d y  m yśla łem  o robo ­
cie b y le  zbyć, bo n ik t  się m o ją  
pracą n ie  zain teresow ał, czułem  
się obco w  s ta rostw ie , a p ra ­
cu ję  tu  ju ż  k ilka d z ie s ią t la t. D z i­
s ia j dop iero doceniono m o ją  p ra ­
cę i. zw rócono uwagę na ta k ich  
ja k  ja : zostałem odznaczony k rz y ­
żem zasługi, d latego też chcę 
sw o ją  pracą p rzyczyn ić  się do u -  
trw a le n ia  naszych zdobyczy. 
A le  rozm aw iam  tu  z W am i, a 
jeszcze m am  po w ie lić  180 zaw ia­
dom ień na kon fe renc ję  p rzodu ją ­
cych nauczyc ie li naszego pow ia ­
tu “ .

P racow n icy  P rezyd ium  zade­
k la ro w a li sw ó j udz ia ł w  zb ie ran iu  
poda tku , aby nasz p o w ia t b y ł je d ­
n y m  z p ie rw szych  p o w ia tów  k ra ­
ju :  n ie  będzie zalegać z podatka­
m i, dostawą m leka i  żywca —  o- 
to  nasze zobowiązania. T a k  w  co­
dziennym  tru d z ie  p ra co w n icy  
P rezyd ium  PR N  w  C hrzanow ie  
re a lizu ją  hasła F ro n tu  N arodo­
wego zdając sobie d o k ła d n ie ' 
spraw ę z tego, że od w ykonan ia  
p lanów  poszczególnych pow ia tów  
zaileżne je s t w yko n a n ie  naszego 
w ie lk ie g o  p lanu  budow y podstaw  
socja lizm u.

T. Bryzek
sekre ta rz  Prez. PR N  

w  C hrzanow ie

C O RAZ L E P IE J  P R A C U JĄ  
S P Ó Ł D Z IE L C Y  Z  G O R U N S K A

W  ro ku  1950 w  grom adzie Go. 
ruńsko  pow sta ła  p ierw sza w  na­
szej gm in ie  spó łdz ie ln ia  p ro d u k ­
cy jna , Po ro k u  is tn ien ia  o b fitu ­
ją cym  w  różne trudnośc i spół­
dz ie ln ia  ta  rozpoczęła w łaśc iw ą  
dzia ła lność i  dziś w y b ija  się na 
czoło w szys tk ich  sp ó łdz ie ln i w  
pow iecie.

W  okresie trudnośc i d o k ła d a li­
śm y w sze lk ich  s ta rań o u trzym a ­
n ie  now opow sta łe j p la có w k i so­
c ja lizm u  na w si. Dziś spó łdz ie ln ię
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produkcy jną  w  G oruńsku odw ie­
dzają liczne  w yc ieczk i z różnych 
stron Polski. Trzeba dodać, że 
w y ro ś li w  spó łdz ie ln i a k tyw iśc i 
b ra li czynny udzia ł w  organizo­
w an iu  spó łdz ie ln i p rodukcy jnych  
■w sąsiednim pow iecie  sk  W ierzyń­
skim .

Nasza spó łdz ie ln ia  ma jednak 
jeszcze b rak i. S laby i n ieśm ia ły  
w  dz ia łan iu  jes t je j zarząd. Nie 
ro zw in ą ł on hodow li, n ie  rozsze­
rz y ł u p ra w y  ro ś lin  przem ysło­
w ych i  w a rzyw n ic tw a . B ra k i te 
trzeba usunąć i  pomóc spółdzie l­
n i w  G oruńsku ja k  i w szystk im  
w  naszej gm in ie , b y  w eszły na 
drogą pełnego rozw oju .
, Należy zaznaczyć, że spó łdz ie l­

n ia  w  .. G oruńsku dla poparcia 
czynem p ro d u kcy jn ym  P rogram u 
W yborczego F ro n tu  Narodowego 
i  X IX  Z jazdu  W KP(b) podjęła zo­
bow iązanie zasiewu dw ustu  hek­
ta ró w  w  ciągu dziesięciu dni. Już 
do 22 w rześnia spó łdz ie lcy obsia li 
osiemdziesiąt hekta rów .

St. Duda

sekre ta rz  Prez. GRN 
w  G oruńsku, pow . M iędzyrzecz

A K T Y W IZ U J E M Y  K O M IT E T Y  
B LO K O W E  W  M IA S T E C Z K A C H  

POW. G R AJEW SKIEG O

Pom iędzy M R N  a mieszkańca­
m i m iasteczek pow. g ra jew skiego 
n ie  naw iązano jeszcze łącznośr.

Dotychczasowa działalność ko­
m ite tó w  b lokow ych  je s t niezado­
w alająca. P rzyczyna tk w iła  w  
tym , że p rezyd ia  M R N  nie zain­
te resow ały się, n ie  op iekow a ły  
działalnością ko m ite tó w  b loku  -  
wych. P rezydia n ie  docenia ły p ra ­
cy kom ite tów , zapominając, że 
w łaśn ie  k o m ite ty  mogą w ie le  po­
móc p rzy  rozw iązyw an iu  różnych 
prob lem ów , że za ich  pośrednic­
tw em  mogą się dow iedzieć o po­
trzebach i bolączkach m ie jscow ej 
ludności oraz p rzy  ich  pom ocy po­
trzeby  te  zaspokoić.

B ra k  op iek i i pomocy ze s tro ­
ny  p rezyd iów  M R N  spowodował, 
że ko m ite ty  n ie w iedz ia ły , od cze­
go m ają zaczynać swą pracę i  ja k  
ją  prow adzić. Z da rza ły  się w y ­
padki, iż  cz łonkow ie  ko m ite tó w  
n ie  w iedz ie li o tym , że są w yb ra ­
n i i że im  pow ierzono ja k ie ś  
fu n kc je  do pe łn ien ia .

A b y  zm ienić ta k i stan rzeczy, 
P rezyd ium  PRN  w  G ra je w ie  we­
zw ało prezyd ia  M R N  do zreorga­
n izow an ia  kom ite tów .

W s.e rpn iu  i w  p ierw sze j po­
ło w ie  w rześnia br. odby ły  się 
dzie ln icow e zebrania m ieszkań -  
ców G ra jew a, R a jg rodu  i Szczu­
czyna, o czym pow iadom iono ich 
na k ilk a  d n i wcześniej za pomo­
cą ogłoszeń

Na zebraniach om ów iono zada­
n ia  stojące przed kom ite tam i, a 
następnie dokonano w yb o ró w  no­
w ych  kom ite tów . W  G ra je w ie  po­
w o łano 6 kom ite tów , a w R a jg ro ­
dzie i  Szczućzynie po 2 ko m ite ty . 
M R N  o trzym a ły  now y ak tyw , 
sk łada jący się z około 70 ludzi. 
W oparciu o in s tru k c ję  K a n ce la rii 
R ady Państwa uchw alono szcze­
gółowe w ytyczne, regu lu jące 
działalność pow ołanych ko m ite  -  
tów .

Już w  k ró tk im  okresie po po­
w o ła n iu  ko m ite tów  można by ło  
zaobserwować, że w yka zu ją  one 
in ic ja ty w ę  w  zakresie sposobów 
zaspokajania potrzeb m ieszkań -  
ców. M . in . zwrócono uwagę na 
konieczność rem ontu  m ieszkań z 
FGM . Powołane k o m ite ty  posia­
da ją  w ytyczne  w  pracy, trzeba 
ty lk o , aby p rezyd ia  n ie  pozosta­
w iły  ich sam ym  sobie, ja k  by ło  
poprzednio, a z pewnością będą 
dobrze pracow ały.

Lenkow sk i S tan is ław
k ie r. Ref. O rganizacyjnego 

Prez. PR N  w  G ra jew ie

M Ł O D Z IE Ż  T E C H N IK U M  F I­
N AN SO W EG O  B IE R ZE  U D Z IA Ł  
W  SESJI BU D ŻETO W EJ WOJ.

RN W  K A T O W IC A C H

Na sesji W oj. R N  w  K a tow icach  
2 październ ika 1952 r. obecna b y ­
ła  rów n ież m łodzież z Techn ikum  
Finansowego,

Na sesji te j om awiano m. in . 
p ro je k t budżetu zbiorczego na 
ro k  1953, k tó ry  z re fe row a ł z-ca 
przewodniczącego P rezyd ium  W oj. 
R N  ob. Z ię te k  oraz w ykonan ie  
budżetu za ro k  1951, k tó re  zre­
fe ro w a ł członek P rezyd ium  ob. 
M rozek.

Po re fe ra tach  członek K o m is ji 
F inansów, Budżetu i P lanu ob. 
K oz łow ska  w yg łos iła  ko re fe ra t.

W  ożyw ione j dyskus ji (19 dy ­
skutantów ) m ó w c y ' zw raca li uw a­
gę na istn ie jące na ich  terenach
potrzeby.

Obecna w  czasie obrad m łodzież 
z T echn ikum  Finansowego m ogła 
bezpośrednio zaznajom ić się z p ra ­
cą te renow ych  organów w ładzy  
państw ow ej, na tle  in te resu ją ­
cych ją  zagadnień budżetow ych.

J A K  P O W S T A ŁY  
I  J A K  D Z IA Ł A J Ą  

K O M IT E T Y  B LO K O W E  
W  K A T O W IC A C H

W  K atow icach  stosunkowo póź­
no zajęto się pow ołan iem  ko m i­
te tó w  b lokow ych . W yb o ry  do ko ­
m ite tó w  b lokow ych  przeprow a­
dzone b y ły  m iędzy 21 m aja  i 22 
lipca  br. przez W ydz ia ł O rgan i­
zacy jny P rezyd ium  M R N, k tó ry  
w spó łdz ia ła ł ściśle z K o m ite te m  
M ie js k im  PZPR, zw iązkam i za­
w odow ym i i o rganizacjam i m a­
sow ym i. W yb o ry  przeprowadzo­
ne zosta ły stosunkow o spraw n ie  
i  szybko. Zm ontow ano 264 ko­
m ite ty  b lokow e. M iasto  podzie­
lono na 3 dzie ln ice: Wschód (64 
kom ite ty ), Zachód (85) i  P o łudn ie  
(115). W  sk ład  ko m ite tó w  b lo ko ­
w ych  weszło 1099 mężczyzn i 540 
kob ie t. W  kom ite tach  b lokow ych  
jes t 854 p racow n ików  fizycznych 
i  785 um ysłow ych.

4 lipca, t j .  jeszcze przed za­
kończeniem w yb o ró w  do k o m ite ­
tó w  b lokow ych, zw ołano w  P re ­
zyd ium  M R N  naradę roboczą 
przewodniczących ko m ite tó w  blo­
kow ych  z dz ie ln icy  W schód; ze­
b ranych  szczegółowo po in fo rm o ­
w ano o o rgan izac ji i  zakresie 
dz ia łan ia  ko m ite tó w  b lokow ych  
oraz o s tru k tu rze  organ izacy jne j 
Prez. M R N  i  jego organów.

31 lipca  b r. odbyła  się d ruga 
narada robocza przew odniczą­
cych, zastępców i sekre ta rzy ko­
m ite tó w  b lokow ych  dzie ln ic  Za­
chód i  P o łudn ie . W  naradzie  te j 
uczestniczyło b lisko  500 człon­
kó w  ko m ite tó w  b lokow ych .

K ażdy przedstaw ic ie l ko m ite tu  
b lokow ego o trzym a ł wówczas 
szczegółowo opracow any schemat 
o rgan izacy jny  P rezyd ium  M R N  
z nazw am i w szystk ich  jednostek 
o rgan izacyjnych, ich zakresem 
dzia łania, adresam i i  num eram i
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te le fonów , co znacznie członkom  
ko m ite tó w  u ła tw ia  pracą.

W ydz ia ł O rgan izacy jny opraco­
w a ł rów n ież i doręczył już  wszy­
s tk im  kom ite tom  b lokow ym  ,vy- 
w ieszki, k tó re  zaw ie ra ją  ru b ry k i 
do w pisania nazw iska i adresu 
przewodniczącego, zastępcy i  se­
k re ta rza  ko m ite tu  blokowego, go­
dzin i m ejsca ich urzędow ania.

K o m ite ty  b lokow e ożyw ione 
ja k  na jlepszym i chęciami p rzy ­
s tą p iły  energicznie do pracy, cze­
go dowodem jekt coraz to w ię k ­
sza korespondencja nap ływ a jąca  
do poszczególnych w yd z ia łó w  
P rezyd ium  M R N  oraz z każdym  
dniem  ęzęstsze w iz y ty  p rzew od­
niczących lub  sekre ta rzy posz­
czególnych kom ite tów . W W y­
dzia le  O rgan izacy jnym  codzien­
n ie  za ła tw ia ją  sp raw y przedsta­
w ic ie le  ko m ite tów  w  ilości od 30 
do 40 osób. A b y  dotychczasowy 
zapał i en tuz jazm  podtrzym ać, 
trzeba ko m ite ty  otoczyć należytą 
opieką ze s tro n y  w szystk ich  
cz łonków  P rezyd ium  M R N, ogółu 
radnych  i kom is ji. Taka opieka i 
pomoc d la ko m ite tó w  b lokow ych  
sp ra w i n ie w ą tp liw ie , że staną s ę 
one w kró tce  is to tn ym  czynni­
k iem  w ięz i m iędzy ludnością i

radą narodową, kuźn ią  dla nowe­
go a k tyw u  społecznego i szkolą 
działaczy, z k tó re j M R N  czerpać 
będzie kad ry .

W y n ik i p racy z k o m 'te ta m i są 
ju ż  widoczne. W  ostatn ich dwóch 
sesjach M RN b ra ło  udzia ł ok. 
200 osób, Na tak znaczne zw ię k ­
szenie się zainteresow an a p ra ­
cam i rady narodow ej w p lyn ę 'o  
uczestn ictw o przewodniczących, 
zastępców i  sekre ta rzy  kom ite ­
tó w  b lokow ych , k tó rych  na sesję 
zaprosił W ydz ia ł O rgan izacyjny.

Trzeba dodać, że uchw ała P re­
zyd ium  M R N  z 21 sierpn ia  br., 
dotycząca dzia ła lności ko m ite tó w  
b lokow ych , zobow iązyw ała wszy­
s tk ich  k e ro w n ik ó w  w yd z ia łó w  
Prez. M R N  do p rzy jm ow an ia  
członków  ko m ite tó w  b lokow ych  
w  sprawach zw iązanych z ich 
dzia ła lnością przed in n y m i in te ­
resantam i.

B. K ru k o w s k i
członek "M R N , w  K a tow icach

O dpow iada jąc na zapytan ie  
R edakc ji zamieszczone w  N r 19 
„R a d y  N a rodow e j“ , P rezyd ium  
PRN w  G orlicach w y ja śn iło , co 
następuje.

P rezyd ium  p rzeana lizow a ło  
p rzyczyny  słabego w ykonan ia  zo­
bow iązań tow a row ych  w  gm in ie  
L ip in k i i s tw ie rd z iło , że P rezy­
d ium  GRN nie ko n tro lo w a ło  w y ­
konania  zadań w  terenie. P rezy­
d iu m  PRN w ysła ło  sw oich p ra ­
cow n ików , aby pomóc w  p rzep ro ­
w adzaniu  skupu zboża i w  ścią­
gan iu  zaległości poda tkow ych . 
Do 10 paźdz iern ika  gm ina w y k o ­
na ła  85% rocznego p lanu  skupu 
zboża, a podatek za w rzesień 
w płacono w  100%. P rezyd ium  
PRN zw róc iło  uwagę P rezyd ium  
GRN w  L ip in k a c h  na n iew łaśc i­
w y  s ty l p racy oraz zaleciło  p rze­
prow adzan ie  k o n tro li w yko n yw a ­
n ia  zadań w  terenie.

P rzypom inam y, że n ie  o t r z y j  
Pia liśm y odp ow ied z i na zapy± 
ta n ie  umieszczone w  N r  j 4  
„R a d y  N a ro d o w e ]”  (str. 31) 
pod adresem P re zyd ium  P R N  
w  M ie lcu , a także  n ie  o t rz y ­
m a ł ś m y z P rezyd ium  W o j. R N  
w  K a to w ic a c h  odp ow ied z i na  
p rzyp ise k  R e d a k c j i  um ieszczo­
n y  w N r  19 (str. 35j.
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P R A C A  S P Ó Ł D Z IE L N I P R O D U K C Y JN Y C H  
N A  P O R ZĄ D K U  O BR AD  

SESJI W OJ. RN W  O LS Z T Y N IE

W oj. RN w  O lsztyn ie  na sesji 20. IX . br. a n a li­
zow ała przebieg tegorocznej kam pan ii żn iw no - 
o rn io tow e j, s iew ów  jesiennych i w ykopków  p rzy  
udzia le  p rzeds taw ic ie li gm innych  rad narodow ych 
(89), spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych  (47), PGR (29), 
PO M  (11), ZSCh (19) itd .

P rzew odniczący P rezyd ium  W oj. RN ob. M a­
le w sk i p rzedstaw ia jąc Radzie przebieg ka m p a n ii 
żn iw n o -o m ło to w e j oraz s iew ów  jes iennych i w y ­
kopków  —  om ów ił szeroko osiągnięcia spó łdz ie ln i 
p rodukcy jnych .

W iększość spó łdz ie ln i w  w y n ik u  w łaściw e j' 
o rgan izac ji p racy oraz pomocy PO M  zebrała w  czas 
p lony . Zadanie n ie  by ło  ła tw e, trzeba by ło  sp rzą t­
nąć zboże z 12.772 ha zasiewów. Na szczególne 
w yróżn ien ie  zasługuje  praca tak ich  spó łdz ie ln i, 
ja k : M o rtę g i pow. N ow e M iasto, W ilam ow o  pow. 
D zia łdow o, B ru s in y  pow. Susz, P iask i pow. M o - 
rąg, M a ru n y  pow. O lsztyn. W spó łdz ie ln iach  tych  
żn iw a  w ykonano w  przeciągu k i lk u  dni. Szacun­

kow a  ocena oraz próbne o m ło ty  w ykazu ją , że 
spó łdz ie ln ie  p ro dukcy jne  u zyska ły  znacznie w yż­
sze p lony  an iże li gospodarstwa indyw idua lne . Np, 
w  spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn e j M a ru n y , pow. O lsztyn, 
osiągnię to  następujące zb io ry : pszenicy oz im ej 
20 q, żyta  18 q, owsa 25 q z 1 ha. Dobre z b io ry  
uzyska ły  rów n ież spó łdź ie ln ie  pracujące zespołowe 
p ie rw szy  rok, ja k  np. spó łdz ie ln ia  prod. w  N ow e j 
Różanie pow. K ę trzyn , k tó ra  uzyskała p lo n y  owsa 
22 q, a jęczm ien ia  22 q z 1 ha.

S pó łdzie ln ie  p ro dukcy jne  p rzodu ją  także w  re a - 
liza .c ji zobow iązań wobec państwa. W  po.w. Ni-» 
dzica na p u n k t skupu p rz y w io z ły  zboże w  p ie rw ­
szej ko le jności spó łdz ie ln ie : Jagarzewo, Jedwab.-: > 
i  N ib o rk . S pó łdz ie ln ie  te p rze k ro czy ły  roczny p la n  
dostaw.

S pó łdzie ln ia  w, R ych likach  pow. Pasłęk zaraz 
po żn iw ach  p rzys tąp iła  do om lo tów  i w  przecią­
gu k i lk u  dn i dostaw iła  50 ton  zboża.

Szereg spó łdz ie ln i p rzychodzi z radą i pomocą 
sąsiednim  grom adom  i in d y w id u a ln y m  ch łopom . 
S pó łdz ie ln ia  W oła w  pow. Szczytno w y m ie n iła  
chłopom  z grom . Rusk ich zboże na siewne kw a ­
lif ik o w a n e . Szereg spó łdzie lców , ja k  doj-arka Anną,
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M azaruk ze spó łdz ie ln i B ru s in y  pow. Susz, S tan i­
s ław  Zadroczny ze spó łdz ie ln i K e k ity  pow. Reszel, 
Jan R uczyński ze spó łdz ie ln i M o rtęg i pow. N ow e 
M iasto , A leksander Z u b ro w sk i ze spó łdz ie ln i Ł a w ­
k i  pow. G iżycko i  w ie lu  innych , zostało odzna­
czonych k rzyżam i zasługi za w yda jną  pracę.

Za ca łokszta łt p racy i  dobre w y n ik i w  p ro ­
d u k c ji spó łdz ie ln ie : B ru s in y  pow. Susz, W ila m o - 
w o  pow. D zia łdow o, Falcewo pow. Bartoszyce, 
Sady pow. M rągow o i  F ilip ó w k a  pow. K ę trz y n  —• 
o trz y m a ły  nagrody, i

N ie w ą tp liw ie  osiągnięcia te są przede w szyst­
k im  w y n ik ie m  w zrostu  św iadom ości po lityczne j 
cz łonków  spó łdz ie ln i p rodukcy jnych , lepszej o r­
gan izac ji p racy  i stosowania w łaśc iw ych  m etod 
u p ra w y  czy hodow li.

Osiągnięcia spó łdz ie ln i oddz ia ływ a ją  na in d y ­
w id u a ln ych  chłopów , k tó rz y  w stępu ją  do is tn ie ­
jących  spó łdz ie ln i, o rgan izu ją  k o m ite ty  założy­
c ie lsk ie  i  zak łada ją  w  sw ych grom adach now e 
spó łdz ie ln ie  p rodukcy jne .

W  bieżącym  roku  238 ch łopów  in d yw id u a ln ych  
p rzys tą p iło  do is tn ie jących  spó łdz ie ln i p ro d u k c y j­
nych. W  tym że czasie pow sta ły  73 nowe spół­
dz ie ln ie  p rodukcy jne , z czego 17 we w rześn iu  br.

P rzodu jącym  pod ty m  względem  pow ia tem  
w  w o jew ództw ie  jes t po w ia t K ę trzyn , z 32 spół­
dz ie ln iam i. W  pow. Pasłęk zorganizowano w  ty m  
ro k u  5 spó łdz ie ln i; w  pow. N idzica pow sta ło 6 no­
w ych  spó łdz ie ln i oraz w  pow. Bartoszyce 5 spół­
dz ie ln i.

B ra k ie m  re fe ra tu  było, n iepokazan ie  w  n im  
w k ła d u  p racy p re zyd ió w  rad  i ich apara tu  
w  um acnianie i rozw ó j spó łdz ie ln i p rodukcy jnych . 
W  referacie  b rak  by ło  sam okry tyczne j oceny b łę ­
d ó w  i  n iedopatrzeń w  p racy rad narodow ych nad 
rozw o jem  i  um acnian iem  spó łdz ie ln i p ro d u k c y j­
nych. Tymczasem glosy w  dyskus ji w skazyw a ły  na 
is tn ie n ie  w ie lu  jeszcze b ra kó w  w  dzia ła lności rad 
na rodow ych  w  zakresie pom ocy i  op iek i nad spó ł­
d z ie ln ia m i p ro d u kcy jn ym i.

Radny Tadeusz M a rc in ia k , członek spó łdz ie ln i 
p ro d u k c y jn e j w  N ow ej Różance pow. K ę trzyn , mó­
w ił ,  że w  spó łdz ie ln iach  p ro d u kcy jn ych  w  N ow ej 
i  S tare j Różance są k ło p o ty  ze s tudn iam i. D ele­
gow ani w  te j sp raw ie  p racow n icy P rezyd ium  PR N  
przy jeżdża ją , oglądają, delegacje podstem p low u ją  
i  w yjeżdżają , a k o n k re tn e j pom ocy ja k  nie by ło , 
ta k  nie ma i  spó łdz ie lcy  zmuszeni są chodzić po 
w odę 2 km . S pó łdz ie ln ia  p ro d u kcy jn a  w  S ińcu 
n ie  je s t dotychczas zare jestrow ana, m im o że ju ż  
daw no  została założona. W  zw iązku  z ty m  spół­
dz ie lcy  n ie  mogą korzystać z k re d y tó w  i inne j 
pom ocy państwa.

R adny F ranciszek C ieg ie lsk i, członek spó łdz ie l­
n i p rodukcy jne j w  W ila m o w ie  pow. D zia łdow o, 
m ów iąc o osiągnięciach gospodarczych sp ó łdz ie ln i 
dodał, że ich spó łdz ie ln ia  p ro d u kcy jn a  o trzym a ła  
■sztandar przechodn i i  że m ia ła  o trzym ać 5.000 zł.

S ztandar o trzym a ła , lecz o nagrodzie p ien iężnej 
n ie  ma w iadom ości jeszcze do dzis ia j.

P rzyk ła d y  te w skazują, że n ie  w szystk ie  p re ­
zyd ia  rad  na rodow ych  pom agają spó łdz ie ln iom  
p ro d u k c y jn y m  w  dostateczny sposób, n ie  w szyst­
k ie  otaczają je  szczególną opieką.

W praw dzie  w  re feracie  by ło  stw ierdzen ie , że 
,.n.ie w szystk ie  PRN i GRN odna lazły  w łaśc iw ą  
drogę te j bardzo ważnej p racy i że n ie  w szystkie  
ra d y  narodow e zastosowały się w  pe łn i do wska­
zań V I I  P lenum , do uchw a ł rządu i  W oj. R N “ , 
a le  by ła  to w ypow iedź raczej ogólna, n ie  ko n k re ­
tyzu jąca  jasno i w yczerpu jąco b łędów  określonych 
ra d  narodowych.

N ie w ą tp liw ie , że „na  sku tek b ra ku  odpow ied­
n ie j pomocy ze s tro n y  rad narodow ych, b ra ku  do­
radztw a, b raku  prow adzenia  c iąg łe j p racy uśw ia ­
da m ia ją ce j“  źle p racu ją  n ie k tó re  spółdzie ln ie. A le  
samo ty lk o  stw ie rdzen ie  tego fa k tu  bez wskazania 
odpow iedz ia lnych  za ten stan rzeczy prezyd iów , 
poszczególnych członków  p rezyd iów  czy k ie ro w ­
n ik ó w  w ydz ia łów , bez konkre tnego i  w yczerpu ją ­
cego om ów ien ;a środków  prowadzących do usu­
n ięc ia  istn ie jącego zła nie u ła tw ia  P rezyd ium  W oj. 
R N  w  O lsztyn ie  jego przezw yciężenia.

M . N ow akow ski

W OJ. R N  Z IE L O N A  GÓRA
W A L C Z Y  O A K T Y W IZ A C J Ę  R A D N Y C H

Na sesji W oj. R N  Z ie lona Góra zw o łane j 10 
w rześn ia  dokonano pow ażnych zm ian w  Składzie 
W oj. RN.

P rezyd ium  K lu b ó w  R adnych w ys tą p iło  z w n io ­
sk iem  o odw ołan ie  5 radnych  m ało a k tyw n ych  
oraz o pow ołan ie  19 now ych  radnych, p rzedstaw ia ­
ją c  jednocześnie Radzie szczegółową ch a ra k te ry ­
s tykę  kandyda tów .

N o w i ra d n i w y b ra n i spośród k lasy  robo tn icze j 
i  ch łopstw a pracującego, Jan M ie rz w ia k  z N owej 
So li, ro b o tn ik , p rzo d o w n ik  pracy, odznaczony 
o rderem  sztandaru pracy, S tan is ław  D uchnow ski 
z I ło w e j, pow, Żagań, h u tn ik , p rzodow n ik  pracy, 
S tan is ław a Jasińska, członek spó łdz ie ln i p ro d u k ­
c y jn e j w  grom adzie  S trychno, pow. S kw ie rzyna , 
a k ty w is tk a  społeczna, Ju lia  K o leńko  z grom ady 
B rzez iny , pow. Sulechów, członek spó łdz ie ln i p ro ­
d u kcy jn e j, a k tyw is tka  społeczna i pozostali pa r­
ty jn i  i b e zp a rty jn i da ją  rę ko jm ię  lepszej p racy 
W oj. RN w  Z ie lone j Górze i zapew nia ją  jeszcze 
bliższe zw iązanie  się W oj. RN z masam i p racu ją ­
cym i.

P rzy ję ta  w  W o j.'R N  p ra k ty k a  typow an ia  kan­
dyda tów  na radnych, s ta ranny dobór kandyda tów  
i  zazna jam ian ie  radnych  na sesji z ich  dz ia ła lno ­
ścią i do robk iem  w  p racy zaw odow ej, po lityczne j 
i  społecznej jest słuszna i w łaściw a.

P ow inna  ona znaleźć ja k  najszersze zastosowa­
n ie  we w szystk ich  radach narodow ych.

B. Radomski
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R A D N Y  M RN W  SZC ZEC IN IE  
O P O W IA D A  O SWEJ PRACY

Na sesji W oj. R N  w  Szczecinie 4 październ ika 
1952 r. członek W oj. RN (oraz MRN) w  Szczecinie 
ob. R o tba rt w skazyw ał na niedostateczną fr e k ­
w encję radnych na sesji, małą aktywność człon­
ków  kom is ji. P odkreś lił on, że „ra d n y  musi być 
starannie przygotow any do pracy, pow in ien  być 
ins truow any, pow innością jego jest przyjm ow  s- 
n ie skarg i zażaleń, pow in ien  on rów nież przeno­
sić w  teren wiadomości posłyszane na sesji“ .

Radny R otbart pracuje w  Gazowni Szczeciń­
sk ie j jako  m onte r-ins ta la to r. Jest .p rzodow nik iem  
pracy. Pracę zawodową łączy um ie ję tn ie  z obo­
w iązkam i członka rady narodowej.

„M o ja  praca zawodowa — mówi ob. R o tb a r ;— 
łączy się z m oją działalnością jako radnego. Jestem 
insta la torem , zajęcie m oje w ym aga ustawicznego 
chodzenia od m ieszkania do mieszkania, przepro­
wadzając w  m ieszkaniach rem onty s tykam  się 
s ta le  z ludźm i. N ieraz słyszę u tysk iw an ie  na to, 
że ia k iś  urząd n iew łaśc iw ie  z a ła tw ił czyjąś prośbę. 
W idzę tro sk i i  k łopo ty  ludności —  m oim  obowiąz­
k iem  jest je j pomóc“ .

Radny R o tba rt p row adzi w ykaz otrzym anych 
skarg. W n o ta tn iku  ma ja k b y  m a ły  re je s tr skarg 
i  zażaleń, a w ięc nazw iska i  adresy żalących s:ę, 
p rzedm io t skarg i, sposób załatw ienia.

N ajróżnorodnie jsze spraw y p rzew inę ły  się 
przez jego ręce.

Ob. Helena Ryczek z u l. P iastowskie j 18 ża liła  
się, że nie o trzym u je  dodatku rodzinnego na dzieci, 
ob. M arian  Strzelec zapytyw a ł, czy spółdzie ln ia 
p rodukcy jna , k tó re j przedtem  b y ł członkiem, ma 
praw o usunąć go z m ieszkania; ob. A n ton ina  
Bucbsztal.er z u l. Jag ie llońskie j 94 prosiła  o spo­
wodowanie zreperowania schodów. W  w y n ik u  in ­
te rw e n c ji radnego spraw y obyw a te li załatw iono. 
Prez, MRN w  Szczecinie udz ie liło  szczegółowych 
w yjaśn ień , a w  domu zam ieszkałym przez ob. 
Buchszta ler napraw iono schody.

R adny dop ilnow uje , by  każda sprawa, w niesio­
na za jego pośrednictwem , by ła  w  te rm in ie  i  na­
leżycie załatw iona, by  żalący, się o trzym a ł w y ­
czerpującą odpowiedź.

Prezyd ium  M R N  zaw iadam ia radnego o spo­
sobie za ła tw ien ia  skarg i wniesionej za jego po­
średnictwem , przesyłając mu odpis odpowiedzi dla 
żalącego się, W  ten sposób radny nie ty lk o  dow ia­
du je  się, czy, i k iedy  sprawa została załatw iona, 
lecz rów n ież — w  ja k i sposób.

P r-y jm o w a n ie  skarg i  zażaleń w  terenie, 
w  czasie pracy zawodowej, n ie jes t jedyną  form ą 
działalności radnego. P racow nicy gazowni w iedzą
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c tym , że ob. R otbart jest członkiem  rady  narodo­
w ej. Rada Zakładow a oraz dyrekc ja  zakładu u ła ­
tw i ły  radnem u przy jm ow anie  skarg i  zażaleń ró w ­
nież i w  zakładzie pracy. Radny p rzy jm u je  tam  
skarg i w  każdy p iątek, od godz. 13 do 16. D yrekc ja  
p rzydz ie liła  mu na te godziny do dyspozycji od­
dzie lny pokój oraz w yznaczyła pomoc b iu row ą  do 
pro toko łow an ia .

N ie ty lk o  pracow nicy gazowni, lecz i  ludność 
sąsiednich u lic  zgłasza się ż prośbam i i  skarga­
m i do radnego.

„In te resan tów  mam sporo —  m ów i ra dny . —  
W  tym  roku  p rzy ją łe m  86 skarg. Większość stano­
w ią  spraw y rem ontów  mieszkań. W  w y n ik u  prośby 
złożonej na moje ręce przez ob. Jana Jasiczka zre - 
perowano w  jego m ieszkaniu podłogę, p rzy  u l. Ra- 
dogow skie j 16 dokonano rem ontu  s u fitu  i u rzą ­
dzeń kana lizacyjnych, w  m ieszkaniu ob. W esołow - 
sk ie j p rzy  ul. K rzyszto fa  K o lum ba 32 zreperowano 
dach, u ob. H enryka  W łaźłow skiego z u l. Jedno­
ści N arodow ej 7 —- piec. Na sku tek zb io row e j 
prośby obyw ate li ul. D o lny  Golęcin u licę  tę ośw ie­
tlono, na prośbę m ieszkańców ul. Arkońskie j* 
przyw rócono skasowany uprzednio przystanek 
tram w a jow y . Ludność zgłasza się do m nie z n a j­
rozm aitszym i spraw am i: m ieszkaniow ym i, rem on­
tow ym i, porządkow ym i, naw et ze sporam i są­
s iedzk im i“ .

Radny zaznajamia załogę z pracam i M R N  
w  Szczecinie oraz ze swoją działalnością ja ko  ra d ­
nego. „W prow adz iłem  zasadę —  m ów i ra d n y  —  
że Rada Zakładow a przeznacza d la m nie w  ce­
lu  om ów ien ia  sp raw  rady narodow ej trochę cz~- 
su na zebraniu załogi. Czas ten w yko rzys tu ję  na 
ogólne zapoznanie załogi z działalnością rady, m ó­
w ię  o przebiegu sesji, in fo rm u ję  o swej pracy, p ro ­
szę o zgłaszanie uwag i  w niosków , k tó re  m óg łbym  
przenieść na najb liższą sesję. Zwrócono się np. do 
m nie 0  przyśpieszenie odgruzowania rogu u l. Ł o ­
k ie tka  i  Bogusława. Sprawę tę przedstaw iłem  na 
sesji. Rada pozytyw n ie  odniosła się do m ojego 
w n iosku“ .

P rezyd ium  MRN daje radnem u w skazów ki, na 
ja k ie  zagadnienia pow in ien  zw rócić specjalną uw a­
gę, in fo rm u je  o sw oich pracach, podaje fa k ty , k tó ­
re  ra d n y  w yko rzys tu je  w  sprawozdaniach.

U trzym yw a n ie  sta łe j łączności z radą zakłado­
wą, załogą i ludnością pracującą dzie ln icy, w  k tó ­
re j radny w ykonu je  swą pracę zawodową, umoż­
liw ia  mu należyte przygotow anie się do sesji.

Radny podkreś lił, że w skazów ki i  pomoc w  p ra ­
cy zna jduje  rów n ież w  dw u tygodn iku  „R ada N a­
rodow a“ .

O pracow ał na podstaw ie rozm ow y 
z ob. R o ibartem  —  Tadeusz H a tto w sk i

Wykorzystujmy u; naszej pracy bogate dośiuiadczcnia 
rad delegatóru Judu pracującego
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P R Z Y K Ł A D Y  P R A C Y  C ZE C H O SŁO W AC K IC H  
R A D  N AR O D O W YC H

R ady narodow e w  Czechosłowacji ro z w ija ją  
ezeroką pracę organizatorsko-m asow ą, Praca ta 
obe jm u je  coraz to nowe odc ink i, o czym podaje 
prasa, a w  szczególności dw u tyg o d n ik  „N a ro d n i 
,Vybory“ . P rzegląd osta tn ich num erów  tego dw u­
tygodn ika  da je  możność zorien tow an ia  się, jak ;e  
zagadnienia w  p racy czechosłowackich rad naro­
dow ych  są na jbardz ie j aktua lne  i ja k  te  zagadnie­
n ia  są rozw iązyw ane.

• N r  19 L id o ve j S p ravy  z 1952 r. na czoło za­
gadnień w ysuw a spraw ę podniesienia na wyższy 
poziom  p racy ra d y  narodow ej na sesji. Pisze o +ym 
¡w icem in ister S praw  W ew nętrznych G. S pu rny 
W czołowym  a rty k u le  num eru  '). A u to r  stw ierdza, 
iż  stałe pogłęb ian ie  organizatorsko-m asow ej p racy  
ra d  narodow ych jest zasadniczym w a ru n k ie m  w y ­
konan ia  zadań postaw ionych przed radam i narodo­
w y m i i  w a ru n k ie m  w ykonania  zobowiązań, ja k ie  
b io rą  na su-e-bie rady  narodow e w  szeroko ro zw i­
ja ją cym  się w spó łzaw odnictw ie .

Z a r ty k u łu  dow iadu jem y się, że ju ż  od roku  
spraw a podniesienia poziom u p racy rad narodo­
w ych  na sesjach stanęła jako  p ierwszoplanowe za­
gadnienie. V / ty m  czasie b y ła  ona d w u k ro tn ie  
przedm io tem  ogó lnokra jow ych  ko n fe re n c ji prze­
wodniczących k ra jo w ych  rad  n a ro d o w ych 2). Po­
m im o  is tn ie jących  b raków  w  p racy osiągnięto po­
ważne na ty m  odcinku w y n ik i. U trw a li ł  się po­
gląd, iż  p lenum  ra d y  narodow ej jes t na jpow aż­
n ie jszym  organem  rady  narodow ej, że p lenum  jest 
nosicie lem  w ykonaw cze j w ładzy  państw ow ej, że 
n ie  można zrozum ieć p racy rady  narodow ej bez 
dokonania oceny p racy p lenum  rady. Na odcinku 
w yko n yw a n ia  p lanów  pracy k ra jo w ych  rad naro­
dow ych osiągnięto znaczne postępy. C złonkow ie 
k ra jo w ych  rad  narodow ych p rze ja w ia ją  znaczną 
a k tjw n o ść , ożyw iona dyskusja przynosi bogaty 
m a ie ria ł. Na szczeblu okręgu (pow iatu) sy tuac ja  
przedstaw ia  się gorzej. A k tyw iza c ja  p lanów  nie 
poczyn iła  tu  tak  dużych postępów. Na szczeblu 
m ie jscow ych rad narodow ych spo tykam y się z du­
żą różnorodnością w  p racy  p lenów.

_ Jednym  z podstaw owych w arunków , od spe’ -  
n iem a którego, zdaniem  autora, zależy zwiększe­
n ie  aktyw nośc i p lenum , jes t zapew nienie radom  
narodow ym  pełnego składu członków. N ie  można 
m ów ić  o sku tecznym  podnoszeniu poziom u p racy

>) W Czechosłowacji nadzór nad radam i narodo­
w ym i należy do M in isterstwa Spraw Wewnętrznych.

 ̂ K raJ odpowiednik organizacyjny wojewódz-

p lenum  ra d y  narodow ej, dopóki rady  n ie  będą po­
s iada ły pełnego sk ładu członków. O dopełn ienie 
składu rady  musi dob ijać  się sama rada. Może ona 
w  drodze uehw ały  na jednej ze swych sesji zobo­
w iązać swój organ w ykonaw czy (w ydzia ł), aby 
p rzeds taw ił radzie  now ych kandydatów . In ic ja ty ­
w a dopełn ienia składu rady  może też w y jść  bez­
pośrednio od samej rady, członkow ie bow iem  ra­
dy narodow ej, s tyka jąc się z aktyw em  czy męża­
m i zaufania rady  narodow ej 3) bezpośrednio w  p ra ­
cy, są zw yk le  dobrze po in fo rm ow an i o kadrow ych  
rezerwach a k tyw u  w ładzy ludow e j. M usi być uczy­
n ione wszystko, aby dobić się w  pe łn i roboczych 
sk ładów  rad narodow ych. C złonkow ie rad narodo­
w ych, k tó rzy  nie chcą lub  ze w zględu na swe inne 
prace spoieczne n ie mogą należycie pracować 
w  radzie, p o w in n i być w ym ien ien i na członków  
m ających możność pracować lep ie j. W  na jb liższym  
czasie przystępujem y, zapowiada autor, do ener- 
g.cznego rozw iązania  p rob lem u m asow o-organ i- 
za to rsk ie j p racy członka rady  w  p rzydz ie lonym  
m u obwodzie. A u to r  wskazuje dalej, że w  ramach 
pod ję te j rów n ież a kc ji podnoszenia pracy poszczę-, 
gó lnych członków  rady  w y tw o rz y ły  się już obecnie 
w artościow e fo rm y  p racy cz*onków rad narodo­
w ych . P unktem  w y jśc ia  organizowania pracy rad­
nego sta ło się p rzydzie len ie  radnem u „obw odu ro­
boczego“ . C złonkow ie rad  n a ro d o w ych . wyższych 
stopni p rzyjeżdżają  np. do swego obwodu w usta­
lone „d n i delegackie“ ; in s tru u ją  rady  narodow e 
niższych stopni, pode jm ują  opiekę nad -organiza­
c jam i m asow ym i w  sw oim  obwodzie itp . Praca 
członka rady  narodow ej w  p rzydz ie lonym  mu ob­
wodzie będzie mogła być oceniona jako  praca do­
b ra  —  stw ierdza au to r — jeś li członek rady  bę­
dzie dostosowywał swą pracę do następujących za­
łożeń. „M asz do czynienia z obwodem, k tó ry  w ra­
dzie narodow ej reprezentujesz. Ludzie  pracy tego 
obw odu m ają praw o pociągać cię do odpow iedzia l­
ności za każdą niedokładność w  pracy, m ają p ra ­
w o oczekiwać, że będziesz s ta ra ł się usunąć is tn ie ­
jące niedoc.ągnięcia. Do w ype łn ien ia  tych  celów 
służy ci udzia ł w  sta łych  kom isjach rady narodo­
w e j i udz ia ł w  sesjach rady. Ludzie  p racy tw o je ­
go obwodu m ają dalej p raw o żądać, abyś ich in ­
fo rm o w a ł o w szystkich w ażnie jszych uchw ałach 
ra d y  narodow ej, o d y re k tyw a ch  naczelnych orga­
nów  państw owych, o w j^dawanych normach, ma­
ją  p raw o żądać, abyś im  wskazał, co oni sam i m a-

s) Mężowie zaufania są szczególnym rodzajem 
delegatów rady narodowej do poszczególnych zakła­
dów pracy: me są członkami rady narodowej, ale 
stanowią je j bezpośredni aktyw . Mężowie zaufania 
rady zbierają się na konferencji, otrzymując od ra­
dy wskazówki działania i przedstawiając radzie ży­
czenia swych współtowarzyszy pracy: spełniają więc 
ro lę  łączników między załogą poszczególnych zakła­
dów pracy a radą narodową.
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ją  rob ić dla w ykonan ia  tych  p raw  i  d y re k tyw . Sło­
wem, pow in ieneś być — w edle s łów  S ta lina  —  s łu ­
gą ludu, k tó ry  w k ro czy ł na drogę budow ania so­
c ja lizm u “ . A u to r podaje, iż  rada narodowa o k rę ­
gu Tabor podz ie liła  już  cały okręg na re jo n y  ro ­
bocze i p rzydz ie liła  te  re jo n y  poszczególnym swo­
im  członkom. K ażdy z członków  rady  o trzym a ł 
2 — 4 g m in y  1). Cała ludność tych  gm in  została 
pow iadom iona, k to  jes t je j przedstaw icie lem  
w  okręgow ej radzie narodow ej.

Jednym  z c iekaw ych tem atów  poruszonych 
w  osta tn ich num erach „N arodn ich  V yb o ró w “  jes t 
w spó łzaw odn ictw o m iędzy radam i narodow y­
m i. W spółzawodnictw o to szczególnie szeroko roz­
w inę ło  się z okaz ji X IX  Z jazdu W KP(b) i  zbliżając 
cej się 35 roczn icy R ew o luc ji Październ ikow ej. Do­
świadczenia dotychczasowe ze w spółzawodniczenia 
rad  narodow ych wskazują, iż na jlep ie j ro zw ija  s ię  
w spółzaw odnictw o rad, je ś li dotyczy dw u rad na­
rodow ych tego samego szczebla: w tedy  na jlep­
sza jest ko n tro la  w spółzaw odnictwa. P rzed p rzy­
stąp ien iem  do w spółzaw odnictwa -szczegółowo roz­
ważane są —  tak  przez ko m ite t w ykonawczy, ja k  
i przez p lenum  rady  — zadania w ype łn ia jące  treść 
i  rodzaj w spółzawodnictwa. Doświadczenia wska­
zują, iz w a runk iem  praw id łow ego przebiegu w spó ł­
zaw odnictw a jest system atyczna okresowa ko n tro ­
la  j e5 °  przebiegu. W spółzawodnictw o pow inno do­
tyczyć bardz ie j zaniedbanych odcinków  dzia ła lno­
ści rady; wówczas ra d y  narodow e ' dok ładn ie j 
rozw na ją  swą aktywność i  lep ie j w idzą  potrzebę 
u trzym an ia  na leżytych m etod swej pracy. Na tle  
w spółzaw odnictwa w idać lep ie j potrzebę podw yż­
szenia ilości członków ra d y  do m aksym alne j g ra ­
n d y , podziału terenu działalności rady  na obw ody 
p racy radnego, podciągania p racy gm innych rad  
narodow ych, doszkalania p racow n ików  rady, in ­
te n sy fika c ji in s truk ta rzu , organizowania narad 
i ko n fe re n c ji a k ty w u  rad  do w ykonan ia  postaw io­
nych zadań. W spółzawodnictw o rad  sk łan ia  ra d y  
do podejm ow ania ta k ich  fo rm  pracy, k tó re  zapew­
n ia ją  m ożliwość m aksym alne j aktyw ności rad  na­
rodow ych, możliwość m aksym alne j aktyw ności 
mas pracu jących na w łasnym  terenie. Tem atyką 
w spółzaw odnictwa m iędzy radam i narodow ym i są: 
pe łne w ykonan ie  m iejscowego p lanu  gospodarcze­
go, system atyczne w ykonyw an ie  p lanów  skupu ' 
obowiązkowego oraz rozszerzenie dobrow olne j 
k o n tra k ta c ji, zw iększenie up ra w  roś lin  p rzem y­
s łow ych itp . P rzykładem  w spółzaw odnictw a może 
być w spółzawodnictwo toczące się m iędzy radam i 
na rodow ym i k ra jó w  libereckiego i  ustieckiego.

ję io  ono k ilk a  zagadnień. Rada N arodowa K ra ­
ju  L iberec wezwała K ra j U sti, aby —

1) do dnia urodzin  prezydenta G ottw a lda  za­
pew nić radzie pe łny  sk ład  i  z likw idow ać

Pamiętac> ze w  Czechosłowacji istnieje 
ok. 14.000 gmm, z tego ok. 12.000 gmin, to gm iny po­
niżej 200 mieszkańców. Czechosłowacka gmina od­
powiada zatem ludnościowo i te ry to ria ln ie  raczej na­
szej gromadzie niż gminie. W  każdej jednak gminie 
czechosłowackiej istn ie je rada narodowa.

nieobsadzone m iejsca członków  w  radach 
narodow ych w szystkich stopni;

2) do tegoż dn ia  dokonać podz ia łu  te renu  dzia­
ła lności ra d  w  okręgu na re jo n y  p racy  rad­
nego i p rzydz ie lić  stosowne re jo n y  poszcze­
gó lnym  radnym ;

3) zapewnić praw id łow ość p racy kom is jom  ra ­
dy;

4) zapewnić pe łną term inowość w ykonan ia  
obow iązkowego skupu ziem iop łodów  i prze­
kroczyć p lan  skupu o 10 —  15%;

5) p lan  gospodarczy przedsięb iorstw  m iejsco­
w ych  w ykonać w  103%, zm niejszyć nad­
m ierne rem anenty w  tych  przedsięb ior­
stwach, podwyższyć w y n ik i w e rbunku  s iły  
roboczej itd .

Rzucając wezwanie do w spó łzaw odn ictw a Ra­
da N arodowa K ra ju  L iberec podz ie liła  całość a k c ji 
w spó łzaw odnictw a na odc ink i i  wysunęła spośród 
ra d y  członków, k tó rz y  będą o rgan iza to ram i p rac 
ra d y  na poszczególnych odcinkach. C złonkow ie c i 
będą odpow iedzia ln i za przebieg w spó łzaw odn ic tw a  
na pow ierzonych im  odcinkach. W y typow an i 
członkow ie rady  będą ja k b y  odc inkow ym i pe łno­
m ocn ikam i do spraw  w spółzaw odnictw a. D la  pod­
n iesienia poziomu p racy ra d  narodow ych całego 
k ra ju , w szystkie  okręgowe ra d y  narodow e w  k ra ­
ju  p rz y s tą p iły  do w spółzaw odnictwa m iędzy sobą 
w  ten sposób, iż każda z rad  zaw arła  um owę 
o w spó łzaw odn ictw ie  z inną radą narodową.

P opu laryzu jąc w spółzaw odnictw o . na te ren ie  
sw o je j dzia ła lności ra d y  narodow e w ysuw a ją  po­
wszechnie zrozum ia łe  hasła w spó łzaw odn ictw a —• 
hasła dotyczące całości w spółzaw odnictw a bądź 
też poszczególnych jego fragm entów . P rzyk ładem  
może tu  być hasło:

—  K to  da w ięce j R epublice:

H radec czy też Pardubice?
Szeroko rozw ija jące  się w spó łzaw odn ictw o ra d  

s ta je  się ważną dźw ign ią  aktyw nośc i rad  oraz in ­
strum entem  zainteresowania mas p racu jących za­
dan iam i rad  i w ciągania mas pracu jących do w y ­
konania zadań rad.

Na tle  wciągania coraz szerszych nias ludności 
do p racy w  radach narodow ych szczególnie w y ­
raźn ie  zarysow uje się (tak podają ostatn ie num e­
r y  „N a rodn ich  Y yb o ró w “ ) potrzeba wciągania ko ­
b ie t do p racy w  radach narodow ych. Na lu to w e j 
ogółnopaństwow ej ko n fe re n c ji w szystk ich prze­
w odniczących k ra jo w y c h  i  obw odow ych rad  na ro ­
dow ych s taw ia ! tę spraw ę p re m ie r Zapotocky, 
w skazując na m ożliwość w yko rzys tan ia  szczegól­
nych zam iłow ań kob ie t i  ich  gospodarności w  p ra ­
cy rad  narodow ych. Na naradach tych  wskazane 
zosta ły m ożliw ości w ciągania ko b ie t do w ykona­
n ia  zadań rad narodow ych n ie  ty lk o  w  charakte ­
rze członków  rad, ale także w  charakterze a k ty ­
w u  ko m is ji, członków  o rgan izac ji w spó łp racu ją ­
cych z radam i, p o w ie rn ikó w  (mężów zaufania) ra d y  
itp .
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K ażdy n ieom al num er „N arodn ieh  V yb o ró w “  
p rzynosi w zm ia n k i o rozszerzaniu udzia łu  kob ie t 
w  p racy czechosłowackich rad narodowych.

Obok a rty k u łó w  dotyczących organ izacy jno- 
masowej p racy  rad narodow ych osta tn ie  num ery  
omawianego czasopisma przynoszą też a r ty k u ły  
o w ie lk ie j p racy podejm owanej dla podniesienia 
poziom u zawodowego pracowniczego anaratu rad 
narodow ych. C en tra lnym  ogniwem  tego aparatu  
„est sekre tarz rady, k ie ro w n ik  całego aparatu 
urzędniczego rady. In s ty tu c ja  sekretarza jest in ­
s ty tu c ją  specyficzną w  organizacji terenowego za­
rządu w  Czechosłowacji. Jego pozycja szczególnie 
sun ie  zarysow uje się w  om aw ianej radzie narodo­
w e j. „S ekre ta rz  gm innej rady  narodow ej jest orga­
nem  w ykonaw czym  oraz p o lityczn o -a d m in is tra cy j­
ny m p racow n ik iem  gm inne j rady  narodow ej, k tó ­
ry pomaga gm inne j radzie  narodow ej w  w yko n y ­
w an iu  zadań w  m yśl w ytycznych  państwa i rzą­
du, zapewrtia i u ła tw ia ' gm inne j radzie narodo­
w e j i je j organom  p ra w id ło w ą  ich działalność. 
Swą in ic ja ty w ą  pomaga rozw ijać  działalność ra d y  
gm inne j, pomaga w  stw orzen iu  pracującego ko lek­
tyw u  z gm inne j rady  narodow ej i w szystkich je j 
organów. W łącza on do uczestnictwa w  w yko n y ­
w an iu  w ładzy  państw ow ej coraz szersze masy p ra ­
cującego ludu. W szystk ie  te zadania rnoże w yko ­
nać ty lk o  p racow n ik  d o jrza ły  po lityczn ie  i posia- 
da j-icy g run tow ne  fachowe w iadom ości“ . P rzy  tak  
pow ażnym  u jęc iu  ro li Sekretarza ra d y  gm inne j J)

D „N arodni Y ybo ry“  N r 17 z 1952 r.,_ str. 206.

jasna s ta je  się konieczność systematycznego pod­
noszenia jego w iadomości.

Zadanie podwyższania k w a lif ik a c ji sekre tarzy 
gm innych  rad narodow ych obciąża okręgową radę 
narodową, a w  szczególności przewodniczącego te j 
rady. Poza s ta łym  ins truk ta rzem  okręgowe rady  
narodow e obowiązane są p rzyn a jm n ie j d w u k ro tn ie  
w  ciągu miesiąca organizować jednodniow e kon fe ­
renc je  doszkalające d la sekre tarzy g m in n y c h 2). Na 
konferencjach tak ich  obok w ym ia n y  doświadczeń 
i om aw iania bieżących zadań pracy aparatu pań­
stwowego przeprowadzane są sem inaria z w yb ra ­
nych zagadnień po litycznych. Sem inaria  te p row a­
dzone są wedle program u i  zasad usta lonych przez 
M in is te rs tw o  S praw  W ewnętrznych. Nadzór i b ie­
żącą kon tro lę  nad przebiegiem  podnoszenia k w a li­
f ik a c ji sekre tarzy gm innych rad narodow ych spra­
w u je  rada narodowa k ra ju . Na przyk ładz ie  pracy 
ko n tro ln e j gm iny  om awiane są osiągnięcia i b łędy 
p racy  sekretarzy, co pozwala popraw ić b łędy do­
strzeżone w jego pracy.

.u podanych p rzyk ładów  w idać, iż ta k  ja k  i w  in ­
nych państwach ludow ych  czechosłowackie masy 
pracujące w łączają się do w ykonyw an ia  w ładzy 
państw ow ej w  form ach ju ż  ustalonych, w y tw a rza ­
ją  obok n ich fo rm y  udz ia łu  mas pracujących 
w  życiu  państw ow ym , odpowiadające specyfice 
o rog i do socja lizm u lu d u  Czechosłowacji.

) Oxręg czechosłowacki, jakko lw iek  odpowiada 
organizacyjnie pow iatow i, jest jednak od naszego po­
w ia tu  3-krotnie mniejszy tak terytoria ln ie, ja k  i lu d ­
nościowo.

(Dz. U. N r 41 i  M P  N r A-84 do 88) 

SPRA W Y O R G A N IZA C Y JN E

Organizacja naczelnych organów adm in istracji —
na_ podstawie rozporządzenia Rady M in is trów  z 10 
października 1952 r. sprawy publicznych przedsię­
wzięć rozryw kow ych należące dotychczas do właści­
wości Prezesa Rady M in is trów  zostały przekazane do 
zakresu działania M in is tra  K u ltu ry  i Sztuki (Dz. U. 
N r 41, poz. 279).

Wojewódzkie biura pro jektów  — uchwała Pre­
zydium  Rządu z 26 września 1952 r. zleciła prezy­
diom Woj. RN utworzenie bezzwłocznie wojewódz­
kich b iu r p ro jektów  przy prezydiach Woj. RN, k tó ­
re będą im  bezpośrednio podlegać. Powołanie’ tych 
Diur powinno nastąpić najpóźniej do 31 grudnia
j.952 r., chyba że nie będzie to możliwe z uwagi na 
brak kadr lub  niecelowe z uwagi na niedostateczną 
ilość zapotrzebowań na opracowanie dokumentacji 
p ro jektow o-kosztorysow ej. Przedmiotem działania 
wojewódzkich b iu r p ro jektów  jest opracowywanie 
dokum entacji p ro jektow o-kosztorysow ej dla inwe­
storów wszystkich resortów w  zakresie: 1) inwestycji 
o iobnych o charakterze lokalnym , objętych w  pierw- 
szyrn rzędzie  ̂planem terenowym oraz kapita lnych 
remontów, nie objętych działalnością istniejących 
b iu r projektów , 2) innych inwestycji, które nie mo- 
gą być wykonywane w  resortowych i branżowych 
biurach pro jektów  z braku mocy produkcyjnej łub 
z innych uzasadnionych przyczyn. Nadzór nad dzia­

łalnością wojewódzkich b iu r pro jektów  sprawuje M i- 
1339)" Gospodarki Komunalnej (MP N r A-85, poz.

inwentaryzacja środków trw a łych  — uchwała 
Prezydium Rządu z 10 października 1952 r. zapo­
wiedziała przeprowadzenie powszechnej inwentary­
zacji srodkow trw a łych  gospodarki uspołecznianej 
'w państwie oraz powierzchni gruntów  z w yją tk iem  
gruntów  rolnych, leśnych i obszarów wodnych. Do 
przeprowadzenia inwentaryzacji Prezes Rady M in i­
strów powoła na wniosek przewodniczącego" PKPG 
Generalnego Pełnomocnika Rządu dla Spraw Pow­
szechnej Inwentaryzacji, a w  resortach zostaną po­
w ołan i przez m in is trów  pełnomocnicy resortów oraz 
komisje dla spraw inwentaryzacji. Do ich zadań bę­
dzie należało w szczególności zorganizowanie aparatu 
kierowniczego i wykonawczego dla poszczególnego 
resortu, k tó ry  przeprowadzi inwentaryzację. Ostatni 
te im in  zakończenia prac przygotowawczych ustalono 
na 30 czerwca 1953 r. (MP N r A-33, poz. 1372).

f
F IN A N S E , B U D ŻE T I  P O D A T K I

Sprawozdania finansowe — okó ln ik  M in istra  F i­
nansów z 25 września 1952 r. przypomina, że do za­
sadniczych obowiązków głównych (starszych) księ­
gowych przedsiębiorstw i zakładów uspołecznionych 
należy analiza ekonomiczna sprawozdań finansowych 
dokonywana niezwłocznie po ich sporządzeniu. W w y ­
n iku  przeprowadzonej analizy należy wyciągnąć 
w nioski o przebiegu wykonania planu finansowego,
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w  szczególności w  zakresie' w ykonania zadań obni­
żenia kosztów własnych, planowego wykonania in ­
w estycji i prawidłowości rozliczeń z budżetem. Od­
pisy wydanych zarządzeń -w w yn iku  analizy oraz 
wniosków pow inny być podane do wiadomości jed- 
nostce nadrzędnej (M P N r A  86, poz. 1386).

Prowadzenie prac księgowych — przez przedsię­
biorstwa i zakłady uspołecznione powinno opierać 
się na harmonogramach bądź na term inarzach prac. 
Zasadę tę wprowadza zarządzenie M in is tra  Finan­
sów z 18 września 1952 r., do którego jest załączona 
ins trukc ja  w sprawie wprowadzenia tej zasady w ży­
cie przez odpowiednie dzia ły księgowości (M P N r 
A-85, poz. 1343).

Pobór n iektórych podatków — przez notariuszy zo­
stał uregulowany zarządzeniem M in istra  Finansów 
z 1" października 1951 r. (M P N r A 88, poz. 1375).

ROLNICTW O I LEŚNICTWO

Dostawy zbóż. — Do przepisów wykonawczych 
w  sprawie obowiązkowych dostaw zbóż rozporządze­
nie Rady M in is trów  z 10 października 1952 r. w pro­
wadziło nowy przepis zezwalający w przypadkach 
gospodarczo uzasadnionych, które określił prezes 
Centralnego Urzędu Skupu i K ontraktac ji, na dostar­
czanie zamiast zbóż nie kontraktowanych plonów 
ro lnych wym ienionych w załączniku do rozporządze­
nia. Nie kontraktowane plony rolne odpowiadające 
obowiązującym standartom i dostarczone do końca 
te rm inu  wykonania obowiązkowych dostaw zalicza 
się na poczet obowiązkowych dostaw w  danym roku 
gospodarczym do wysokości ustalonego zobowiąza­
nia, P rzy zaliczaniu stosuje się norm y zamiany okre­
ślone we wspólnym załączniku. Np.: dostarczenie 
100 kg grochu, fasoli lub prosa zastępuje 200 kg zbo­
ża. W grupie nasiennej — 100 kg saradeli odpowiada 
250 kg zboża, 100 kg łub inu  pastewnego — 200 kg  
zboża (Dz. U. N r 41, poz. 281).

Dostawy zw ierząt rzeźnych — zarządzenie preze­
sa Centralnego Urzędu Skupu i K on trak tac ji z 26 
sierpnia 1952 r. obniżyło dolną granicę wagi zwie­
rząt rzeźnych przyjm owanych na poczet obowiązko­
wych dostaw w pow. bolesławieckim (iMP N r A-86, 
poz. 1365).

Odbiór maszyn i  narzędzi ro ln iczych — oraz czę­
ści zamiennych w  zakładach w ytw órczych został 
unorm owany zarządzeniem M in istra  R oln ictw a 
i  Przemyślu Maszynowego z 30 września 1952 r. 
(M P N r A-86, poz. 1361).

M andaty karne — zasady ich stosowania przez ad­
m in istrację  leśną określa zarządzenie M in is tra  Leś­
n ictw a z 18 września 1952 r. Do nakładania i ścią­
gania grzyw ien w drodze mandatów upraw niony jest 
personel organów terenowych przedsiębiorstw lasów 
państwowych, parków  narodowych oraz funkcjona­
riusze straży leśnej. D« stosowania mandatów są 
upraw nieni pracownicy im iennie upoważnieni przez 
dyrektorów  rejonów lub  okręgów lasów państwo­
wych, bądź Naczelnego Konserwatora Przyrody, dzia­
ła jących w  zakresie swej właściwości. Zarządzenie 
przew iduje wysokość mandatów w granicach od 5 
do 20 zł za określone w  n im  wykroczenia przeciwko 
przepisom o szkodnictw ie leśnym i polnym, o ochro­
nie przeciwpożarowej, o ochronie przyrody (M P N r 
A-86, poz. 1363).

Opłaty za przem iał gospodarczy — zarządzemem 
M in is tra  Handlu Wewnętrznego z 29 sierpnia 1952 r. 
zostały częściowo zmienione dotychczasowe przepisy 
o opłatach za przemiał gospodarczy oraz w sprawie 
w p ła t na rzecz Funduszu M łynów  Gospodarczych 
(iMP N r A-85, poz. 1347).

GOSPODARKA K O M U N ALN A

Remonty kapita lne — zarządzeni M in is tra  Gospo­
da rk i Kom unalnej z 8 sierpnia 1952 r. obniżyło dolną

granicę rem ontów kapita lnych dla n iektórych obiek­
tów m ają tku  trwałego w gospodarce komunalnej 
i  mieszkaniowej (M P N r A-85, poz. 1340).

Obsługa kom iniarska — zarządzenie M in is tra  Go­
spodarki Kom unalnej z 20 września 1952 r. usta liło  
regulam in czynności pracowników obsługi kom in ia r­
skiej przy czyszczeniu kom inów oraz przewodów dy­
m owych i spalinowych (M P N r A-85, poz. 1341).

PRZEMYSŁ

Pracownicze w ynalazki, udoskonalenia techniczne
1 usprawnienia — sposób rozpowszechnienia ich d ru ­
kowanych opisów został określony zarządzeniem 
przewodniczącego PKPG  z 10 października 1952 r. 
(M P N r A-88, poz. 1373).

Zakłady przemysłu drobnego — zasady ich zao­
patryw ania  w  surowce w tórne ustala zarządzene 
przewodniczącego PKPG z 16 września 1952 r. Za 
surowce w tórne uważa sie wszelkie odpadki produk­
cyjne oraz złom m etali i  odpady wtórne, które  nie 
mogą być wykorzystane do planowej lub  ubocznej 
produkcji w  zakładzie. Surowce wtórne dzielą się na: 
1) gospodarowane centralnie przez PKPG, w łaściwe 
m inisterstwa lub inne jednostki centralne, 2) gospo- 
.darowane terenowo przez prezydia Woj. RN. Woje-' 
wódzkie Kom isje Planowania Gospodarczego będą 
każdego roku sporzącizały bilanse surowców w tó r­
nych oraz w  porozumieniu z wydziałem przem ysłu 
prez. Woj. RN rozdzielniki surowców wtórnych 
i  przedstawiały je  do zatwierdzenia prezydiom 
Woj. RN. Wydziały przemysłu prez. Woj. RN są 

% w  szczególności zobowiązane do roztoczenia op iek i 
" i  nadzoru nad realizacją przez zakłady drobnej w y ­

twórczości rozdzielników  surowców w tórnych oraz 
ich  racjonalnego w ykorzystan ia  (MP N r A-84, 
poz. 1332).

Rzemiosło —  wzór um ow y o naukę rzemiosła 
określa zarządzenie M in is tra  Przemysłu Drobnego 
i  Rzemiosła z 6 października 1952 r. (M P N r A  85, 
poz. 1362).

SPRAWY K O M U N IK A C JI

Środki transportowe — należące do państwowych
gospodarstw ro lnych mogą być używane przez orga­
na terenowe jednolite j w ładzy państwowej oraz or­
ganizacje społeczne, i polityczne do przeprowadzenia 
akc ji mających na celu dobro ogólnospołeczne ty lko  
na podstawie wniosku prezydium  rady narodowej 
lub organizacji ubiegających się o ich używanie i za 
zgodą jednostki PGR, do k tó re j te środki należą. 
Zasadę tę usta liła  uchwała Prezydium Rządu z 26 
września 1952 r. norm ująca omawianą sprawę (M P  
N r A-85, poz. 1338).

Żegluga śródlądowa —  zarządzenie M in is tra  Że-* 
glugi z 10 września 1952 r. unormowało upraw ianie 
żeglugi i spławu na śródlądowych drogach wodnych 
(M P N r A-87, poz. 1368).

PO D ZIA Ł TER YTO R IALN Y

Wojewódzwo katow ickie — zmiana granic gm in
Strzemieszyce W ielkie i Kazim ierz w  pow. będziń­
skim. Rozporządzenie Prezesa Rady M in is trów  (Dz. 
U. N r 41, poz. 282).

W ojewództwo lubelskie —  zmiana granic gm in 
Kocudza i  Puszcza Solska w  pow. b iłgo ra jsk im  
(Dz. U. N r 41, poz. 283).

W ojewództwo rzeszowskie —  zmiana granic m ia­
sta Krosna w  pow. krośnieńskim  (Dz. U. N r 41, 
poz. 234).
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Głosy p r o s g

DOBRE I  ZŁE  P R ZY K ŁA D Y  
R E A LIZ A C JI ZO BO W IĄZAŃ  

W SI WOBEC PAŃSTW A

Z a rtyku łu  pt. „Ź ród ła  sukcesów 
pow. piotrkow skiego“  (Głos Robot­
niczy N r 255) w ynika, że pow. 
p io trkow sk i jako  jeden z p ie rw ­
szych w  w oj. łódzkim  przekroczył 
90 proc. w ykonania rocznego planu 
obowiązkowych dostaw zboża. W y­
n ik  ten uzyskano o 34 dni wcześniej 
niż w  roku  ubiegłym. Sukces ten 
zawdzięczać należy dobremu dobo­
ro w i pracow ników  rad narodowych, 
które w ykorzystu jąc zdobyte d o ­
świadczenia z ub. r . um iejętnie po­
tra f i ły  przydzielać zadania swym 
członkom, komisjom i  pracowni­
kom etatowym  oraz rosnącej i po­
głębiającej się fa li współzawodnic­
tw a między gm inam i i  gromadami 
o przodownictwo w  obow iązu ją­
cych dostawach.

W ogniu b itw y  o sprawne i szyb­
k ie  zaopatrzenie k lasy robotniczej 
miast i  osiedli w  podstawowe a r­
ty k u ły  żywnościowe, w ysunęły się 
na czoło swą aktywnością rady na­
rodowe w  Chabielicach, Bogusławi- 
cach. Bełchatówku, Bełchatowie, 
Sulejowie, Parzniewicach, G ole­
szach, Uszczanie i  inne.

W walce o term inowe wykonanie 
planów dostaw zboża w y ró żn ili się: 
Józef Błażejewski, awansowany w  
toku  akc ji na sekretarza Prezydium  
GRN w  Wolborzu, Józef W ieczor­
kiew icz — przewodniczący Prezy­
dium  M RN w  Bełchatowie, Franci­
szek Brzozowski —  sekretarz Pre­
zydium  GRN w  Chabielicach oraz 
w ie lu  innych.

Dużą pomoc w  osiągnięciu tych 
sukcesów niosło ¡m. in. nauczyciel­
stwo, które po tra fiło  przez dzieci 
oddziaływać na rodziców.

Realizacja obowiązkowych do­
staw zboża poza efektem gospodar­
czym dała pow. p iotrkow skiem u 
możność dokładniejszego poznania 
kadry rad narodowych i  sołtysow- 
s k ie jo ra z  oczyszczenia je j z e le ­
mentów w rogich i przypadkowych. 
Usunięto z zajmowanych stanowisk 
przewodniczącego Prezydium GRN 
w  Szydłowie — Janiulca, w  Bogu- 
sławicach —  Radomskiego, w  Rę­
kaw ie — Nicota, w  Podobnie — 
Budkiew icza i  innych.

*

„W ola Ludu “  N r 254 w  a rtyku le  
p t. . Zwiększa się dostawa ziemnia­
ków “ podaje, że przebieg skupu 
ziemniaków na terenie pow. jaro­
sławskiego odbywa się pomyślnie.

Na szczególne wyróżnienie zasłu­
gują chłopi gm. Radymno i Tar­
nowiec. W łaściciel 2-hektarowego 
gospodarstwa T eo fil Buda zamiast 
wyznaczonych 160 k-g dostaw ił 
380 kg ziemniaków.

Chłopi gm. Tarnowiec dostawiali 
We wrześniu od 200 do 250 kg ton

dziennie, obecnie dzięki wzmożonej 
pracy uświadamiającej prezydium  
GRN i  sołtysów zw iększyły się 
znacznie dostawy ziemniaków.

Chłopi pow. jarosławskiego p rzy ­
s tąp ili ohecnie masowo do w ykop- 
ków ziemniaków, aby umożliwić 
ja k  najszybsze zaopatrzenie, w  
ziem niaki ludności m ie jskie j na 
okres zimowy.

Z artyku łu  pt. „K a ry  na opornych 
pom ogły“  dow iadujem y się, że obo­
w iązkowe dostawy w  pow. Świe­
bodzin (w o j. zielonogórskie) prze­
biegają na ogół pomyślnie.

Dobre w y n ik i osiągnięto w  znacz­
nej mierze dzięki szeroko rozw in ię­
te j akc ji uświadamiającej, dzięki 
wzorowej, patriotycznej postawie 
w ie lu  setek chłopów, szczególnie 
mało i  średniorolnych.

Przykładem  jest w łaściciel 8 ha 
ziemi w  gr. Skąpe, gm. Skąpe, P io tr 
Dzimieszonek, k tó ry  jest wzorowym  
hodowcą, bierze czynny udział w 
społecznym życiu wsi.

Swą patrio tyczną postawę chłopa 
polskiego zadokumentował nie ty l­
ko słowem, ale i czynem. W ykonał 
już całkowicie przypadające na nie­
go roczne obowiązkowe dostawy 
zboża, żywca, mleka, w  100 proc. 
uregulował podatek gruntowy.
. Również m ałoro lny chłop, H enryk 

K orzyka z gr. Dąbrówka Mała, gm. 
Szczaniec, nie ma ani kilogram a 
zaległości w  zbożu i żywcu, ani l i ­
tra  zaległości w  m leku.

Dobry przykład  wykonania swych 
obowiązków wobec państwa daje 
spółdzielnia produkcyjna w  W ilko ­
wie.. Spółdzielnia ta już- w  sierpniu 
wykonała roczny plan dostawy zbo­
ża, w  tym  samym miesiącu osiąg­
nęła 150 proc. rocznego planu do­
staw y żywca sprzedając państwu 
dodatkowo przeszło 1,5 tony mięsa. 
Na IV  kw arta ł br. spółdzielnia za­
kontraktow ała 20 tuczników  nie l i ­
cząc tych sztuk świń, jak ie  zakon­
tra k to w a li członkowie spółdzielni z 
w łasnych działek przyzagrodowych.

W 100 proc. w ykonała dostawę 
zboża spółdzielnia produkcyjna 
Damawa (gm. Skąpe), wszyscy bez 
w y ją tk u  chłopi indyw idua ln i ze wsi 
Grodziszcze (gm. Rzeczyca). Na 
podkreślenie zasługuje fakt, że 
chłopi z Grodziszcza w ykona li rocz­
ny plan jeszcze we wrześniu, przy 
czym żaden z n ich nie ma ani gra­
ma zaległości, żaden z nich nie za­
lega z najmniejszą tzw. końcówką.

Ociągają się jeszcze z dostawą 
zboża n iektórzy kułacy, ja k  np." 
w łaściciel bogatego gospodarstwa w  
N ow ym  D w orku (gm. Jordanowo), 
Gwozdowski, k tó ry  nie dostarczył 
w  term in ie ani k ilogram a zboża. 
Na upomnienie nie odpowiedział. 
Dopiero po ukaraniu go grzywną 
pieniężną zboże, którego „n ie  by ło “ , 
od razu się znalazło. W ciągu 2 dni 
Gwozdowski dostarczył cały ciążą­

cy na n im  w  rocznym planie w y­
m iar.

K ary  pieniężne i konsekwentne 
ich  egzekwowanie przyczyn iło  się 
do tego, że kułacy zaczęli w ykony­
wać swe obowiązki. W  ten. sposób 
dostawy podskoczyły dziennie z 7 
ton zboża do przeszło 14.

Najwyższy czas, ażeby prezydia 
PRN i  GRN skończyły ze szkodli­
w ym  pobłażaniem. Wobec opornych 
należy stosować kary.

*
W  pow. kie leckim  nie W3~konano 

planu dostaw- zboża na miesiąc 
sierpień, co stw ierdza autor a rty ­
ku łu  w  „S łow ie Ludu“  N r 210.
. Gmina Górno, k tó ra  wykonała 

5 proc. planu za miesiąc sierpień, 
znajduje się na przedostatniej po­
zycji w  wykazie gmin pow. kielec­
kiego. W skutek szkodliwej roboty 
byłego pełnomocnika CUS, M ariana 
M ichty, nie objęto planem skupu 
zboża 96 gospodarstw.

Gmina Bodzentyn wykonała 7 
proć. planu miesięcznego, a prze­
cież Bodzentyn należy do najbogat­
szych gm in w  powiecie i w y­
sokość je j dostaw zbożowych w y ­
nosi praw ie połowę dostaw całego 
pow. kieleckiego.

N ie można jednak zrealizować 
planu, gdy w  Prez. GRN rządzą 
b iurokraci, gdy nie w ykonuje się 
postanowień dekretu, gdy b rak  ko­
ordynacji pracy między Prez. GRN 
a CUS. Na domiar złego istnieją 
rozdźw ięki pom iędzy. przewodniczą­
cym GRN a delegatem CUS pro­
wadzące do dwutorowości pracy.

P r o s im y  P rez .  P R N  w  K ie lc a c h  
o n a p is a n ie  do R e d a k c j i  „ R a d y  N a ­
r o d o w e j “ , j a k i e  w  p o w y ż s z e j  s p ra ­
w i e  z a ję ło  s ta n o w is k o .

*
Z  a rtyku łu  pt. „K u łacy  u trudn ia ­

ją  realizację p lanów skupu zboża“  
(Gazeta Kujaw ska N r 241) wynika, 
że gm iny Łasin, Rogoźno i G ruta 
w  pow. grudziądzkim  nie p o tra fiły  
do chw ili obecnej wykonać żadnego 
miesięcznego planu-skupu zboża. W 
gminach tych realizację planów u- 
trudn ia  w  dużej m ierze niewłaści­
wa praca agregatów om łotowych 
oraz b rak ko n tro li nad agregatami 
ze strony k ierow nictw a GOM, POM 
i  GRN.

Uwidocznia się tu  również wroga 
robota kułaków, k tó rzy  zalegają 
lub  też uchyla ją się od sprzedaży 
zboża państwu.

Za uchylanie się od w ykonania 
obowiązków wobec państwa ukara­
n i zostali m. in. Czesław Polaczek 
z Szynwaldu, Stanisław Grala ź 
Partęczyn, Józef Osika z Gruty, 
Franciszek Skrzyński ze Słupa.

A u to r nadmienia, że w  w ie lu  w y ­
padkach oporni płacą grzyw ny i  w  
dalszym ciągu nie w ykonu ją  pla­
nów. W szystkich tych, k tó rzy  w  
podobny sposób postępują, należało-
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oy pouczyć, że grzywna jest ty lko  
karą za opieszałość w w ykonyw a­
n iu  swych obowiązków, samo zaś 
zobowiązanie musi być wykonane, 
gdyż ty lko  wówczas plany skupu 
zboża będą realne. Następna kara 
na złośliw ie uchylających się od 
w ykonania obowiązków wobec 
państwa będzie surowsza.

Term inowe wykonanie p lanów 
skupu zboża może zapewnić ty lko  
dalsza i aktywniejsza niż dotych­
czas działalność GRN, delegatury 
CUS oraz gm innych spółdzielni.

Z a rtyku łu  pt. „N ie  mamy gdzie 
odstawić m leka“  („G rom ada“  
N r 59) dow iadujem y sie, że 
gospodarze gr, Dołka, pow. radzyń- 
ski, o trzym a li nakazy na obowiąz­
kową dostawę mleka, ale dotych­
czas n ik t nie dostaw ił mleka, bo we 
wsi nie ma zlewni, choć dawno już 
obiecano ją  otworzyć. ’ •

N iektó rzy  chłopi dostarczają ma­
sło zamiast mleka, ale czynią to 
chłopi bogatsi. T rudn ie j to jest u- 
czynić biednym, ą poza tym  masło 
w yprodukowane sposobem domo­
w ym  nie dorów nuje masłu z m le­
czarni.

Gminna Rada Narodowa pow in­
na zainteresować się powyższą 
sprawą. Jeżeli nie ma możliwości 
otwarcia zlewni, to wieś powinna 
zorganizować kole jną zbiorową do­
stawę mleka do najbliższej zlewni.

*

„W ola Ludu “  N r 261 w a rtyku le  
„O  b iurokra tycznym  zarządzeniu 
GRN w Bolesław iu“  podaje, że 
Prez. GRN w Bolesławiu, pow. dą­
browski, poleciło chłopom gromady 
Ć w ików  i okolicznych wsi dosta­
w ić  ziem niaki w  ramach obowiąz­
kow ych dostaw do gminnej spół­
dzie ln i w> Bolesławiu. Chłopi za­
częli masowo odwozić ziem niaki.

K iedy  plan swój w ykona li już w  
70 proc. — sołtys gromady Ć w ików  
o trzym ał z Prez. GRN polecenie, 
aby na dzień 20 i  21 października 
przygotować 25 furm anek celem 
przewiezienia ziem niaków z gm in­
nej spółdzielni do oddalonej o 8 km  
od Bolesławia gorzelni.

Przecież byłoby daleko prościej, 
gdyby Prez. GRN wydało polecenie 
chłopom dostarczenia ziem niaków 
wprost do gorzelni, k tó ra  jest od­
dalona od ćw ikow a  ty lko  o 3 km .

Poza tym  Prez. GRN, nie zwra­
cając uwagi na to, że zboże w ko­
pach gnije, zabrało chłopom m ło- 
carnię. U trudnia  to w  dużym stop­
n iu  omlócenie przez chłopów Ć w i­
kowa zboża i  odstawienie go pań­
stwu.

R e d a k c ja ,  r a z e m  z  a u t o r e m  t e j  
n o t a t k i ,  z w r a c a  s ię  do  Prez. P R N  w  
D ą b r o w i e  T a r n o w s k i e j  o z a ję c ie  
s ta n o w is k a .

K O M U N I K A T
w  spraw ie prenum eraty na  1053 rok

P renum era tę  „R A D Y  N A R O D O W E }" n a  1953 r. n a le ży  o d n o w ić  do  
15 grudn ia br. w  urzędach pocztow ych lub u listonoszy.

P rezyd ia  ra d  na rod ow ych , urzędy, ins ty tuc je  i o rgan izac je , k tó re  
z pow odu b ra k u  kredytów  n ie  b ę d ą  m o g ły  do  tego te rm in u  u iśc ić  
p re n u m e ra ty  n a  ro k  1953 go tów ką, p rześ lą  za m ó w ie n ia  p isem ne 
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P P K  „ R U C H "
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w a n ia  na leżnośc i w  1953 r.
O p ó źn ie n ie  w p ła ty  lu b  za m ó w ie n ia  p isem nego spow odu je  p rze rw ę  

w  dostaw ie  „R A D Y  NARODOW EJ" z p o czą tk ie m  1953 r.
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184. P rezyd ia  ' GR N  w  D lużcu 
pow . o lkusk iego  i  w  K a z im ie rzy  
W ie lk ie j pow . p ińczow skiego oraz 
P rezyd ium  M R N  w  B ro d n icy  pow . 
b rodn ick iego  za py tu ją , czy p re zy ­
d ia  rad  na rodow ych  zobow iązane 
są pośw iadczać ra ch u n k i p racow ­
n iko m  u rzędów  i  p rzeds ięb io rs tw  
pańs tw ow ych  ko rzys ta jącym  z 
podw ód i  na ja k ie j podstaw ie 
p ra w n e j.

O dpow iedź:

Spraw a poruszona w  p y ta n iu  
W yjaśniona została p ism em  okó l­
n ym  P rezyd ium  R ady M in is tró w  
I I  Zespól z 5 w rześn ia  1952 r. 
N r  0.1— 2/2189/52, k tó re  podaje, 
że zagadnien ie  to w iąże się ściśle 
z przep isam i rozporządzenia Rady 
M in is tró w  z 24 lipca  1948 r. o na- 
leżnośc.ach w  razie pe łn ien ia  
czynności s łużbow ych  poza z w y k ­
ły m  m ie jscem  s łużbow ym  oraz w  
raz ie  przen ies ien ia  na inne  m ie j­
sce służbowe (Dz. U. N r  38, poz. 
279).

S tosow nie  do § 30 tegoż rozpo­
rządzenia za p rze jazdy  ko łow e  
zw raca się cenę p rzew idz ianą  w  
ta ry fie  n a jm u  ko n i obow iązu jące j 
w  danej m ie jscow ości bądź też 
zwraca się kosz ty  prze jazdu we­
d ług  cen, odpow iada jących  m ie j­
scow ym  stosunkom . Wysokość su­
m y  zapłaconej za użycie środka 
ko łow ego (podw ody) —• czy to w  
m yś l usta lone j ta ry fy , czy też 
w ed ług  m ie jscow ych  zw ycza jów  
po tw ie rdza  w  raz ie  po trzeby  p re ­
zyd iu m  GRN.

St. S zk la rczyk

185. Zarząd Spółdz. p ro d u k c y j­
n e j w  P rzybyszow ie  zapy tu je , ja k  
często ma być kon tro low ana  dzia­
łalność finansow a  spó łdz ie ln i przez 
K om is ję  R e w izy jn ą .

Odpow iedź:

‘ K om is ja  R e w izy jn a  S pó łdz ie l­
n i obow iązana je s t co n a jm n ie j 
raz  na k w a r ta ł przeprowadzać f i ­
nansową k o n tro lę  prac zarządu 
oraz księgowego, w  szczególności 
k o n tro lę  w p ły w ó w  i  w yda tków , 
ich  zgodność z planem , w y tycz ­
nym : s ta tu tu  oraz postanowienia-^ 
m i zebran ia  ogólnego członków .:

V» in te re s ie  gospodarki spół­
dz ie ln i leży, aby K o m is ja  R e w i­

zy jn a  częściej spraw dza ła  d z ia ła l­
ność finansow ą Zarządu Spół­
dz ie ln i, a to  w  zapobiegania 
na czas e w e n tu a liy m  błędom  i 
n iew laściw ościom .

K om is ja  R ew izy jna  obow iąza­
na jest, w  razie stw ie rdzen ia  n ie ­
dokładności, przedstaw ić je  ogól­
nem u zebran iu  cz łonków  spół­
dz ie ln i,

M . N ow akow sk i

180. Prez. P B N  S kw ie rzyna , 
w o j. Z ie lona Góra, zapytu je , k to  
jes t k ie ro w n ik ie m  je d n o s tk i bud­
żetow ej w  jednostkow ych  budże­
tach poszczególnych resortów  na 
szczeblu po w ia tu  i k to  odpow ie­
dz ia ln y  jes t za dyscyp linę  f in a n ­
sową.

O dpow iedź:

K ie ro w n ik ie m  je d n os tk i budże­
tow e j na szczeblu p o w ia tu  jest* 
k ie ro w n ik  k o m ó rk i o rgan izacy j­
nej p rezyd iów  pow ia tow ych  rad 
narodow ych (W ydział, re fe ra t).

O dpow iedz ia lny  za narusze­
nie d yscyp lin y  finansow e j jest 
k ie ro w n ik  je d n os tk i budżetow ej 
w raz  z p racow n ikam i, w yko n u ­
ją cym i czynności budżetow o -  
finansow e (g łów ny  i s tarszy księ­
gowy).

C zionek P rezyd ium  sp ra w u ją ­
cy nadzór nad w y d z ia łe m . odpo­
w ie d z ia ln y  je s t za w ydane na 
p iśm ie  zlecenie w y p ła ty  n iezgod­
nej z obow iązu jącym i przepisam i.

Z. D rugow a

187. K ie ro w n ik  R e fe ra tu  O gól­
nego Prez. PR N  w  S łupsku  ob. 
Tom czak zapytu je , czy w  razie 
przeniesienia p racow n ika  na in ­
ne m iejsce służbowe, można w y ­
p łac ić  mu rycza łt za przeniesie­
n ie, p rzew idz iany  w  rozporząd e~ 
n iu  Rady M in is tró w  z 24.V II.I848 
ro k u  n iezależnie od tego, czy p ra ­
cow n ik  ten przen iósł się do sie­
dziby urzędu nowego m iejsca 
pracy.

Odpowiedź:

P rzyznanie  rycza łtu  za p rzen ie­
sienie może nastąpić ty lk o  w  
p rzypadku  rzeczyw istego prze­
sied len ia  się p racow n ika  do służ­
by  w  inne j m iejscowości.

Uzasadnienie:

Spraw ę poruszoną w  p y ta n iu  
w y ja śn ia  p ism o okó lne  M in is te r­
stw a F inansów  N r  B .A . 13021/1/52 
z 4 stycznia 1952 r., k tó re  stano­
w i, że w  celu jedno litego  stoso­
w an ia  zasad przyznaw an ia  r y ­
czałtu za p rzen ies ien ie  p ra co w n i­
k ó w  państw ow ych  w  zw iązku  z §§ 
37— 39 rozporządzenia R ady M i­
n is tró w  z 24 lipca 1948 r. o na­
leżnościach w  razie  pe łn ien ia  
czynności s łużbow ych poza zw y­
k ły m  m iejscem  s łużbow ym  oraz 
w  razie  przen iesien ia  na inne  
m iejsce służbowe, w  p rzyp a d ku  
przen ies ien ia  p racow n ika  pań­
stw ow ego do inne j m ie jscow ości 
rycza łt za przeniesienie pow in ie n  
być. p rzyznany ty lk o  w  raz ie  rze­
czyw istego przesiedlenia się p ra ­
cow n ika  do m iejscow ości, do k tó ­
re j został przen ies iony. W  p rz y ­
padku  przeniesienia z m ie jsca 
p racy  do inne j m ie jscow ości r y ­
czałt za przen ies ien ie  na leży się 
ty lk o  wówczas, gdy p racow n ik  
fa k tyczn ie  p rze s ie d lił się w  
zw iązku  ze zm ianą m iejsca Drą­
cy.

S. S tasiak

188. S pó łdz ie ln ia  p ro d u kcy jn a  w  
Oleszycach zapy tu je , kom u może 
zbyw ać p ro d u k ty  swego gospo­
darstw a, a w  szczególności czy 
może zbywać w y tw o ry  swego go­
spodarstw a na w o ln y m  ry n k u .

O dpow iedź:

Spraw a zby tu  p ro d u k tó w  w y ­
gospodarowanych w  spó ldz ie l- . 
niach p ro d u kcy jn ych  jest u regu ­
low ana zarządzeniem M in is tra  
R o ln ic tw a  z 26.V I .1952 r. w  przed­
m iocie  zasad system u finansow e­
go i gospodarki finansow e j spół­
dz ie ln i p ro d u kcy jn ych  (M o n ito r 
P o lsk i N r A-68, poz. 1035).

W edług § 23 tego zarządzenia 
spó łdz ie ln ia  p ro dukcy jna  zbyw a 
p ro d u k ty  swego gospodarstwa 
przede w szys tk im  na w yp e łn ie ­
n ie zobow iązań wobec państw a 
przez:

a) p lanow y skup, b) odstawę 
z iem iop łodów  na sp ła tę  usług 
państw owego ośrodka maszyno­
wego, c) zw ro t pożyczek nasien­
nych, d) w yw iązan ie  się z um ów  
ko n tra k ta cy jn ych .
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Po w ykonan iu  Zobowiązań wo­
bec państwa spó łdzie ln ia  może 
zbyw ać p ro d u k ty  przez:

a) odstawę dla państwa w  po­
nadp lanow ym  skupie,

b) sprzedaż różnym  in s ty tu ­
cjom  i gospodarstwom uspo­
łecznionym ,

c) sprzedaż na w o ln ym  ryn ku .
M . N ow akow ski

189. Spółdz. p rodukcy jna  w  Za­
w orach przeprow adziła  przebu­
dowę stac ji systemem gospodar­
czym. W  zw iązku z ty m  zapytu ­
je , ja k ie  czynności p o w in n y  po­
przedzać odb iór w ykonanych ro ­
bót.

Odpowiedź:

O db ió r robót w ykonanych  przez 
spó łdzie ln ię  systemem gospodar­
czym  polega na:

a) zaop in iow an iu  przez W y ­
dz ia ł B udow n ic tw a  P rezyd ium  
PRN, że robo ty  zostały w ykona­
ne należycie pod względem tech­
n icznym  i zgodnie z założeniami,

b) spraw dzeniu  i zaopiniow a­
n iu  przez W ydz ia ł B udow n ic tw a  
P rezyd ium  PRN zestaw ienia kosz­
tó w  budowy.

c) po tw ie rdzen iu  przez zarząd 
spó łdz ie ln i rachunków  za mate­
r ia ły  budow lane.

M . N ow akow ski

190. Prez. PRN w  R. zapytu je , 
na podstaw ie ja k ich  przepisów  
można zmusić w łaśc ic ie li n ie ru ­
chomości w  m iasteczkach (ek. 
3C09 mieszk ) do stałego czyszcze­
n ia  nie ty lk o  chodnika ale i r y n ­
sztoku oraz po łow y szerokości 
jezdn i. P rezyd ium  podaje p rzy 
t.vm, iż w łaścic ie le  dom ów skarżą 
się na n ie rów nom ierne roz'ożenie 
ciężarów , gdyż w łaścicie le n ie ­
ruchom ości położonych przy u l i-  
cach, gdzie ruch fu rm anek ze wsi 
jes t m nie jszy, świadczą n iep ro ­
p o rc jona ln ie  m ało na u trz y m y ­
w an ie  czystości w  mieście. C iężar 
u trzym a n ia  czystości w  mieście 
ponoszony jest n iem a l w y łączn ie  
Przez w łaśc ic ie li dom ów przy u l i ­
cach bardzie j ru ch liw ych . Jak 
w yrów nać  te ciężary?

Odpow iedź:

U suw anie nieczystości z terenu 
osiedli re g u lu je  rozporządzenie 
z 1928 r. (Dz. U. 1928 N r 32 poz.

311 —  o usuw aniu  nieczystości 
i  w ód opadowych —  z w ażnym i 
zm ianam i w  1938 r. —  Dz. U. 1938 
N r 24 poz. 210).

Rozporządzenie to  poza zobo­
w iązaniem  w łaścic ie la  n ie rucho­
mości (i osób reprezentu jących 
p raw a  w łaścicie la) do usuw ania 
nieczystości z te renu n ie rucho­
mości postanaw ia w  art. 2a, iż do 
osób tych  „na leży  rów nież u trz y ­
m anie porządku i  czystości na 
po łow ie  szerokości u lic y  (chodnik 
i połowa szerokości jezdni) wzdłuż 
n ieruchom ości oraz usuw anie za­
garn ię tych  nieczystości. G dy n ie ­
ruchomość przy lega do placu 
publicznego, obowiązek ten d o ty ­
czy u trzym an ia  porządku i  czys­
tości na chodniku p rzy  n ie rucho­
mości i pasie jezdn i wzdłuż chod­
n ika  5 -m etrow e j szerokości“ . 
U trzym yw a n ie  porządku i czy­
stości w  innych  m iejscach obciąża 
apara t gm inne j (m ie jsk ie j) ra d y  
narodow ej. Obowiązek u trzym an ia  
czystości obe jm u je  rów nież pole­
w anie  jezdni i chodników , usuwa­
n ie  śmieci i  posypyw anie chodni­
ków  szors tk im i m a te ria łam i w cza­
sie gołoledzi.

W  przypadku gdyby tak ie  u re ­
gu low an ie  sp raw y prezyd iom  
PRN  w ydaw ało  się niesłuszne, to 
w ym ien ione  rozporządzenie prze­
w id u je  (art. 2b), iż m iasto może na 
podstaw ie uchw a ły  m ie jsk ie j rady  
narodow ej przejąć u trzym yw a n ie  
porządku i  czystości na u licach 
i placach oraz usuwanie nieczy­
stości z nieruchom ości. W  ty m  
przypadku  na w łaśc ic ie li w szyst-
k.ch nieruchom ości mogą być na­
łożone op ła ty  na pokryc ie  kosztów  
usuw ania nieczystości. W łaścic ie le 
nieruchom ości obow iązani są 
wówczas korzystać z usług u rzą­
dzeń (przedsiębiorstw ) m ie jsk ich  
oczyszczania m iasta.

Om awiane rozporządzenie za­
w ie ra  też dalsze szczegółowe prze­
p isy w spraw ie poruszonej przez 
p re z y d iu m ..

191. Prez. M R N  w  Łu ko w ie , 
R eferat G ospodarki K om una lne j i 
M ieszkan iow ej zapytu je , czy ja ko  
w ładza kw a te runkow a  ma praw o 
zasiedlić dom w ybudow any przez 
ZO E na te ren ie  miasta. Jako in ­
w estor domu w ystępu je  P rezy­
d ium  PRN.

Odpowiedź:

W ysun ię tą  w ą tp liw ość ' r o z ­
strzyga § 1 uchw a ły  N r  496 R ad jt 
M in is tró w  z 18.V II. 51 r. o roz­
dzia le i w yko rzys ta n iu  m ieszkań 
pracow niczych i s łużbow ych (M o­
n ito r  P o lsk i N r  A-68/51, poz.. 887). 
Zasady i try b  rozdzia łu  m ieszkań 
pracow niczych (obecnie służbo­
w ych  i zakładowych) uzyskanych 
w  ram ach publicznego budow n ic­
tw a  m ieszkaniowego usta lony je s t 
w  in s tru k c ji N r 1 stanow iącej za­
łączn ik  do om aw ianej u chw a ły . 
W edług podanych przepisów  m ie­
szkan iam i z budow n ic tw a  pu­
blicznego dysponuje u ż y tk o w n ik  
w skazany w  rozdzie lń  k u  
W K K R M . W ładzy kw a te ru n ko ­
w e j (w  danym  p rzypadku  P rezy­
d ium  M RN) p rzys ługu ją  je d yn ie  
up raw n ien ia  k o n tro li w y k o rz y ­
stania mieszkań.

T. P o ła b iń sk i

192. Prez. M R N  w  W olsztyn ie  
zapytu je , czy może dokw aterow ać 
loka to ra  do m ieszkania k ie ro w ­
n ika  szkoły powszechnej w  W o l­
sztynie mieszczącego się w  bu ­
dynku  szkolnym .

Odpowiedź:

Chcąc udz ie lić  w y jaśn ień  na 
pytan ie , należy rozróżn ić budyn ­
k i, k tó rych  adm in is trac ja  na mo­
cy uchw a ł P rezyd ium  Rządu z 
27.IX .50 r. (Mon. P o lsk i N r  A-106, 
poz. 1336) i z 14.X.50 r. (M on. 
P o lsk i N r A-212, poz. 1407) oraz 
in n ych  przeszła na prezyd ia  ra d  
narodow ych, od budynków , w  
k tó ry c h  dyspozycja lo ka la m i m ie­
szka lnym i należy do zak ładów  
pracy.- Stosownie do a rt. 9 ust. 1 
o publ. gosp. lo ka la m i (Dz. U . 
36/50, poz. 343) w  zw iązku  z a rt. 1 
rozporządzenia Rady M in is tró w  z 
4. V I. 52 r. w  spraw ie  m ieszkań 
służbow ych i zakładow ych (Dz. U^ 
29/52, poz. 195) —  dyspozycja 
lo ka la m i s łużbow ym i (p racow ni­
czym i) i zak ładow ym i należy w y ­
łącznie do kom petenc ji zakładów  
pracy. W  danym  przypadku  chc- 
dzi o loka l m ieszka lny w  budyn ­
ku  szkolnym . Dysponow anie m ie­
szkaniam i w  ty m  budynku  na le­
ży do w ładz szkolnych.

Zgodnie z in s tru kc ją  N r 2 w  
spraw ie  norm  za ludnien ia  miesz­
kań pracow niczych i k o n tro li ich 
stosowania stanow iących załącz­
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n ik  do uchw a ły  N r 496 Rady M i­
n is tró w  z 18. V I. 1951 r. o roz­
dzia le  i w yko rzys tan iu  nreszkań 
pracow niczych i s łużbowych 
(M on. P o lsk i N r A-68, poz. 887) 
postanow ien ie  o dokw a te row an iu  
lu b  p rzekw a te row an iu  w yda je  
pracodawca, w  którego dyspozy-. 
c j i  pozostaje m ieszkanie, a jeś li 
pracodawca tego n ie  dokona —  
in s ty tu c ja , k tó ra  dysponuje  bu­
dynk iem .

Z powyższego w yn ika , że P re­
zyd iu m  M ie jsk ie j Rady N arodo­
w e j n ie  je s t up raw n ione  do za­
sied lan ia  lo k a li zna jdujących się 
w  dyspozycji zakładów  pracy. Z 
tych  też w zględów  m ieszkanie 
-służbowe k ie ro w n ika  szko ły n ie  
może być zagęszczone przez P re­
zyd ium  M R N  jako  w ładzę kw a ­
te runkow ą . Sprawę tą re g u lu je  
w  tym  sensie pismo okólne N r 8 
P aństw ow e j K o m is ji Loka low e j 
z 10. I I I .  1951 r. (N r P K L  I I - l -  
-B -24-51). N atom iast P rezyd ium  
może w ystąp ić  do w ładz szko l­
nych  o dokw aterow an ie  do loka ­
lu  przekraczającego no rm y za­
m ieszkania innych  osób spośród 
personelu nauczycielskiego.

T. P o łab ińsk i

193. P rezyd ium  GRN T arnów ka  
paw. złotowskiego, zapytu je , czy 
można odwołać stale urzędujące­
go członka P rezyd ium  w  czasie 
choroby, jeże li są w id o k i, że do 
p racy n ie  pow róc i w  przeciągu 
trzech m iesięcy i  czy należy od­
w ołanem u w ypłacać w  p rzypad­
k u  choroby w ynagrodzenie przez 
okres trzech m iesięcy.

Odpow iedź:

Przewodniczący, zastępca prze­
wodniczącego i sekretarz p rezy­
d ium  rady  narodow ej nie są za­
tru d n ie n i na podstaw ie um ow y o 
pracę, czy też na podstaw ie de­
k re tu  nom inacyjnego, wobec cze­
go n ie  m ają do n ich  zastosowa- 
•p:a ani p rzep ’sy rozporządzenia 
Prezydenta RP z 16.I I I . 1928 ro ­
ku  o um ow ie  o pracę p racow - 
r. ków  um ysłow ych (Dz. U. N r 35, 
poz. 323), ani przep isy ustaw y o 
państw ow ej służbie cyw iln e j (Dz. 
U  z 1949 r. N r  11, poz. 72).

P rzewodniczący, zastępca prze­
wodniczącego i sekre ta rz  p rezy- 
d urn rady  narodow ej są pow oła­
l i.  z w ybo ru , p rzy  czym  z treści

§ 3 In s tru k c ji N r 2 (M on ito r 
P o lsk i z 1950 r. N r  A-57, poz. 654 
z późn ie jszym i zm ianam i) w yn ika , 
że mogą być przez swą radę na­
rodow ą odw ołan i w  każdym  cza­
sie, a w ięc rów n ież w  okresie 
choroby.

W  p rzypadku  odw ołan ia  człon­
kó w  p rezyd ium  należy w ym ie n io ­
nych n iezw łocznie skierow ać do 
inne j p racy stosownie do posia­
danych przez n ich  k w a lif ik a c ji i 
s tanu zdrow ia . W  ta k im  p rzypad­
k u  n ie zachodzi potrzeba w yp ła ­
cania ja k ic h k o lw ie k  odszkodo­
wań. W  razie odm ow y p rzy jęc ia  
proponowanego stanow iska nale­
ży uważać stosunek s łużbow y za 
jednostronn ie  rozw iązany z w in y  
odwołanego członka prezyd ium .

W  czasie p rze rw y  m iędzy od­
w o łan iem  a sk ierow aniem  na no­
we stanow isko —  należy odwo­
łanem u członkow i p rezyd ium  
gm inne j ra d y  narodow ej w yp ła ­
cać uposażenie w  okresach m ie­
sięcznych z ty m  ograniczeniem , że 
w yp ła ta  uposażenia n ie  może 
trw a ć  d łuże j n iż przez okres 3 
m iesięcy.

Analog iczne zasady należy sto­
sować w  p rzepadku odw ołan ia  
sta le urzędującego członka prezy­
d ium  gm inne j ra d y  narodow ej w  
czasie choroby, t j .  należy w y p ła ­
cać m u dotychczasowe uposaże­
n ie  przez okres 3 m iesięcy od 
d a ty  odw ołania, z ty m  ogranicze­
n iem , że o ile  w  te rm in ie  wcześ­
n ie jszym  stan zdrow ia  członka 
p rezyd ium  u leg ł popraw ie  i  w y ­
m ie n io n y  został sk ie row any  do 
in n e j p racy —  należy w ypłacać 
m u w ynagrodzen ie  nie d łużej ja k  
do objęcia now ej pracy.

Z. D rugow a

194. Prez. PRN w  B rzozow ie 
zapytu je , czy przys ługu je  mu p ra ­
w o  do 30% zn iżk i czynszu za lo ­
ka l uży tkow y , je ś li w yna ję ta  jest 
jedyn ie  część budynku, a pozo­
stałą część budynku  za jm u je  sam 
w łaścic ie l (G m inna Kasa Spół­
dzielcza).

Odpowiedź:

Spraw ę u lg  za ko rzystan ie  z lo ­
k a l i  u ży tko w ych  no rm u je  § 12 
ust. 1 uchw a ły  Rady M in is tró w  z 
21.V I 50 r. w  spraw ie  czynszów 
za lokale, użytkow e (M o n ito r Pol­
s k i N r  A-77, poz. 889). Podany

przepis n ie  daie podstaw y do w y ­
k luczen ia  od uzyskania obn iżk i 
czynszu na jem cy je d yn ie  z tego 
pow odu, iż część lo k a li budynku , 
obejm ującego w yłączn ie  loka le  
użytkow e, zajm owana jest przez 
samego w łaścicie la.

T. P o łab ińsk i

195. Radca p ra w n y  M ie jsk iego  
Zarządu B udynków  M ieszka lnych 
w e W ro c ła w iu  zapy tu je : 1) czy 
czynsze na jm u  podlegają poda tko ­
w i od nabycia p ra w  m a ją tkow ych  
i  2) czy sądy m ają p raw o  pobiera­
n ia  od M ie jsk ich  Zarządów  B u­
dynków  M ieszka lnych p rzy \v \ da­
w a n iu  ty tu łó w  w ykonaw czych na 
za leg ły czynsz, podatku  od naby­
cia p ra w  m a ją tko w ych  i w s trzy ­
m yw an ia  tych  ty tu łó w  do czasu 
uiszczenia podatku.

Odpowiedź:

1) Czynsze na jm u  podlegają po­
d a tko w i od nabycia p ra w  m a ją t­
kow ych, ponieważ zgodnie z 
b rzm ien iem  § 3 rozporządzenia 
M in is tra  F .nansów z 12 paździer­
n ika  1951 r. w  spraw ie  w ykona­
n ia  dekretu  o podatku od nabycia 
p ra w  m a ją tkow ych  (Dz. U. N r 7, 
poz. 43) odpłatne nabycie praw a 
m ają tkow ego następuje w  szcze­
gólności w  przypadku  na jm u.

Z w o ln ien ie  od podatku od na­
bycia p ra w  m a ją tkow ych  z tego 
ty tu łu , że M ie jsk ie  Zarządy B u­
dynków . M ieszkalnych zaw ie ra ją  
um ow y na jm u  zawodowo, nie mo­
że m ieć m iejsca, pon :eważ roz­
porządzenie M in is tra  F inansów  z 
12 październ ika 1951 r. w  spra­
w ie  w ykonan ia  dekre tu  o podat­
ku  od nabycia p ra w  m a ją tkow ych  
w  § 8 ust. 2 p k t 3) w y jaśn iło , że 
n ie  uważa się za czynność zawo­
dową na jm u  nieruchom ości albo 
ich części ( loka li, ruchomości), o 
ile  nie następuje oną w  w yko n y ­
w an iu  przedsięb iorstw a usługo­
wego (hotele, pensjonaty, za jazdy 
itp.).

Sposób pobieram a podatku od 
nabycia p raw  m a ją tkow ych  od 
orzeczeń sądowych s tw ie rdza ją ­
cych to  praw o, a w ięc i od ty ­
tu łó w  w ykonaw czych, w ydanych 
na m ocy w y ro ku  zasądzającego 
czynsz na jm u, regu lu je  a rt. 34, 
ust. 1, p k t 1) w ym ien ionego w y ­
żej rozporządzenia, a m ianow ic ie  
pobór tego poda tku  należy do se-
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kre ta rza  sądu, k tó ry , zgodnie z 
§ 45 tegoż rozporządzenia obow ią ­
zany je s t uzależnić od uprzedn ie ­
go uiszczenia poda tku  w ydan ie  
ty tu łu  w ykonaw czego z w y ro k u  
sądu.

2) M ie jsk ie  Zarządy B u d yn kó w  
M ieszka lnych, ja ko  p rzedsięb ior­
s tw a  państw ow e, stanow ią  pod­
m io ty  gospodarki uspołecznionej 
(art.. 1, p k t 1) l i t .  a dekre tu  z 
21 w rześnia 1950 r. o opodatko­
w an iu  p rzeds ięb io rs tw  gospodarki 
uspołecznionej (Dz. U, N r  44, 
poz. 399), wobec czego zgodnie 
z b rzm ien iem  a rt. 2 p k t 1) de­
k re tu  z 3 lu tego  1947 r. o podatku  
od nabycia  p ra w  m a ją tkow ych  
(Dz. U. N r  9, poz. 74) w olne są 
od poda tku  od nabycia  p ra w  m a­
ją tko w ych .

A r t .  5, ust. 3 dekre tu  o podat­
ku  od nabycia p ra w  m a ją tkow ych  
głosi, że jeże li w  nabyciu  p ra w  
m a ją tko w ych  uczestniczą osoby 
podm io tow o zw oln ione  od podat­
ku, obow iązek po d a tko w y co do 
po ło w y  poda tku  ciąży so lida rn ie  
na w szystk ich  osobach n abyw a ją ­
cych p raw a  m ają tkow e.

Przepis tego a r ty k u łu  należy 
rozum ieć w  ten sposób, że so li­
darna odpow iedzia lność p rzy  um o­
w ie  n a jm u  obciąża zarów no w y ­
na jm ującego ja k  i najemcę, ja ko  
nabyw ców  p ra w  m a ją tkow ych , 
wobec czego M ie jsk ie  Zarządy 
B u d yn kó w  M ieszka lnych ponoszą 
so lida rną  odpowiedzia lność w  sto­
sunku do 50% należnego podatku, 
ja ko  podm io ty  gospodarki uspo­
łecznionej, zw o ln ione od poda tku  
od nabycia p ra w  m a ją tkow ych .

Z powyższych w zględów  sądy 
m ają  p raw o  od M ie jsk ich  Zarzą­
dów  B u d yn kó w  M ieszka lnych 
p rz y  w yd a w a n iu  ty tu łó w  w yko ­
naw czych żądać po ło w y  należne­
go podatku  od nabycia  p ra w  ma­
ją tko w ych  i  z tego ty tu łu  M Z B M  
p rzys ługu je - regres do najem ców.

T. P o łab ińsk i

196. Jedno z p rezyd iów  M R N  
zapytu je :

1) czy O ddzia ł Narodowego 
B anku  Polskiego w  K ę p n ie  m ia ł 
podstawę p raw ną  do w strzym an ia  
W yp ła ty  sum pochodzących z 
w p ły w ó w  pien iężnych za św iad ­
czenia w  naturze  z ubiegłego 
roku ;

2) czy sum y te  będzie można 
w yko rzys tać  w  ty m  roku .

Odpow iedź:

1) S tosow nie do zarządze­
n ia  M in . F inansów  z 12 g rudn ia  
1951 r. w  sp raw ie  pozabudżeto­
w ych  środków  specja lnych na f i ­
nansowanie in w e s ty c ji (M o n ito r 
P o lsk i N r  A - l ,  poz. 22 z 11 stycz­
n ia  1952 r.) oraz in s tru k c ji M i­
n is tra  F inansów  z 12 m aja 1952 r. 
O ddzia ł N arodow ego B anku  P o l­
skiego w s trzym a ł w yp ła tę , gdyż 
P rezyd ium  M R N  praw dopodobn ie  
n ie  w yp e łn iło  w a ru n kó w  zaw ar­
tych  w  w yże j cytow anych  p rze­
pisach. Zgodnie z § 1 p k t 2 l i t .  
„a “  zarządzenia M in . F in . z 12 
g ru d n ia  1951 r. na w y d a tk i in w e ­
s tycy jn e  mogą być przeznaczone 
środk i pochodzące z w ym ie n io ­
nych  obow iązkow ych  św iadczeń w  
na tu rze  lu b  uzyskanych w  ich 
m ie jsce środków  p ien iężnych (de­
k re t z 30 czerwca 1951 r. Dz. U. 
N r  38, poz. 284).

§ 4 p k t 1 p rzew idu je , że w yo d ­
rębn ien ie  środków  specja lnych —  
celem grom adzenia i późniejszego 
rozdz ia łu  w  zakresie budżetu cen­
tra lnego  —  nastę jjp je  na podsta­
w ie  decyz ji w łaściw ego m in is tra , 
w  zakresie zaś budżetów  tereno­
w ych  —  na podstaw ie decyzji p re ­
zyd ium  w łaśc iw e j ra d y  narodo­
w e j w ydane j na w n iosek w ydz ia ­
łu  finansowego. W łaściw ą radą 
narodow ą dla budżetu gm innego 
jes t PRN.

W  m yśl § 4 p k t 3 N arodow y 
B ank P o lsk i zaw iadam ia o o tw a r­
c iu każdego rachunku  akum u la ­
cyjnego w  zakresie środków  spe­
c ja lnych  budżetów  te renow ych  —  
w łaśc iw y w y d z ia ł finansow y. W e­
d ług § 4 w ła śc iw ym  w ydz ia łem  
finansow ym  w  zakresie środków  
specja lnych budżetów  gm innych  
rad  narodow ych jes t w yd z ia ł f i ­
nansowy p re zyd iu m  PRN.

S tosownie do § 7 p k t 1 —  je d ­
nostka budżetowa upraw n iona  do 
dysponowania rachunkam i a ku - 
m u low anych  środków  specja lnych 
(§ 4 ust. 2) dokonu je  p rze lew u 
środków  z tego rachunku  na w n io ­
sek in w e s to ró w  stosow nie do po­
stanow ień.

§ 11 p k t 1 tegoż rozporządze­
n ia  —  pozostałości ś rodków  spe­
c ja ln ych  na kon iec okresu bud­

żetowego w ła ś c iw y  bank prze le ­
w a na dochody tego budżetu, z 
k tó ry m  środk i specjalne są po­
w iązane.

Zgodnie z w ym ie n io n ym i p rze­
pisam i, P rezyd ium  M R N  p o w in ­
no porozum ieć się z W ydz ia łem  
F inansow ym  w  P rezyd ium  PRN, 
k tó ry  je s t w łaśc iw ą  jednostką  
budżetową, up raw n ioną  do dyspo­
now ania  ra ch u n ka m i aku m u lo w a - 
nych  środków  specja lnych.

2) —  Czy p ien iądze będzie 
można w yko rzys tać  w  ty m  roku? 
Tak, o ile  W ydz ia ł F inansow y 
u p ra w n io n y  do dysponowania ra ­
chunk iem  dokonał p rze lew u na 
dochody tego budżetu i  o i le  P re ­
zyd iu m  PR N  u s ta liło  w  p lan ie  zu­
życie ty ch  środków .

P. Poznańska

197. Ob. Leopo ld  R zym ski, p ra ­
cow n ik  Frez. PR N  w  N ow ym  
M ieście nad D rw ęcą, zapytu je , czy 
p racow n icy  p rezyd ium  obow ią ­
zani są do bezpłatnego pe łn ien ia  
s ta łych  dyżu rów  p rzy  te le fon ie  w  
n iedzie lę  i  św ięta, na ja k ie j pod­
s taw ie  i  czy bez w ynagrodzenia .

O dpow iedź:

A r t .  27 us taw y  o państwowej, 
s łużbie cyw iln e j' (Dz. U. z 1949 

r . N r  11, poz. 72) p rzew idu je , że 
„o  i le  tego w ym aga ją  —  w e d łu g  
uznania w ła d zy  —  ważne w zg lę ­
d y  służbowe, p o w in ie n  p ra co w n ik  
pańs tw ow y spraw ow ać czynności 
swe także poza p rzep isanym i go­
dz inam i zajęć s łużbow ych “ . Obo­
w iązek ten do tyczy p rac doraź­
nych. P racow n icy  pe łn iący  s ta ły  
d yżu r p rz y  te le fo n ie  w  godzinach 
pozasłużbowych p o w in n i być  
zw o ln ie n i z p racy  w  dniach na­
stępnych na czas ró w n y  pe łn ione ­
m u dyżu row i, a to stosow nie do 
p u n k tu  7 o kó ln ika  Prezesa R adv 
M in is tró w  z 31 m aja  1951 r. w  
spraw ie  w ykonan ia  postanow ień 
us taw y o socja lis tyczne j d yscyp li­
n ie  p racy  (Mon. P o lsk i N r  A-66, 
poz. 776). P ow o łany  przepis po­
stanaw ia, że p racow n icy  pow o ła n i 
po ukończeniu  dn ia  p ra cy  do pe ł­
n ien ia  dyżu rów  —  o i le  za okres 
d yżu ru  n ie  o trzym u ją  w ed ług  
u m o w y  dodatkow ego w yn a g ro ­
dzen ia—  p o w in n i o trzym ać zw o l­
n ien ie  z p racy  w  dn iach następ­
nych  na ilość godzin  rów ną  o k re ­
sow i dyżuru .

S. Stasiaic
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